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Ludność Królestwa Polskiego w roku 1900 
w cyfrach okrągłych wynosiło 11,370.000, w 
czetn Dyło katolików 76%, protestantów 5’3%, 
prawosławnych 4:2 %, żydów 1 4 3 % .  Ponieważ 
w roku 1616 ludność tegóź Królestwa wynosiła
2,700.000 głów, zatem w ciągu lat dziewięć­
dziesięciu wzrosła z gorą w czwórnasób. Kie 
licząc protestantów, z których znaczna większość 
(po miastach) czuje się rodowitymi Polakami, 
nie licząc wioln żydów, którzy szczerze dążą 
do asymiiacy. z polskością, samych katolików 
jest 6,644.000. Wszystkich prawosławnych, czyli 
Rosyan jest w Królestwie 487.000, a zważyw­
szy, że dane te pochodzą z ostatniego zeszytu 
urzędowych prac warszawskiego komitetu sta­
tystycznego, że ów komitet gorliwie starał się
0 zwiększenie liczby „nieuporstwajnszczych unia- 
tów“, to jest Rusinów ze wschodnich powiatów 
gubernij lubelskiej i siedleckiej, którzy dobro­
wolnie przyst&h do prawosławia, że ilość tych 
Rusinów, rdzennych mieszkańców Królestwa, 
wynosi około 300 tysięcy, dow iemy się. że siła 
rosyjska w Królestwie Pulskiem składa się naj­
więcej ze 150 tysięcy czynowników czynnych i 
emerytów, wraz z garstką kuprów, po więk­
szych miastach rozsianych To są ci „patiy- 
cyusze wschodni”, pionerzy cywilizacji Iwanów 
Groźnych i Piotrów Wielkich, źródło prawa 
stanowiący, naimiisze „oczka" biurokratów- 
seuatorów perersburskicn. wyborcy specjalnego 
posła do Dumy od „uciśnionych" w Królestwie 
Rosyan, ludzie, którzy w r 190”, pod grozą 
ówczesnego ruchu wolnościowego, pakowa,! już 
byli manetki swoje na powrót do ojczyzny, u 
dzisiaj, po nieszczęsnej likwidacji reform, pa­
noszą się i będą panoszyli coraz więcej. Tru­
dno przewidzieć przyszłość, aie to pewna, że 
jesteśmy w pizededniu w z n o w i e n i a  s i ę
1 a p ó w c k , co będzie pierwszym najrealniej­
szym skutkiem pseudo rewolucji.

Bezstronność przyznać każe, że pewna część 
Rosyan j,przywiślańskicliu, a nawet czynowni­
ków, głosowała w duchn partyi „wolność ludu", 
io jest kadetów przy wyborze posła. — Wątpić 
można, czy robiła to z głębokiego przekorna. z 
rachuby politycznej, z m-lości państwa ojczyste­
go, ■■lafaonm. grozi zagład*.- .Sądziłbym racati. żp 
fci łoiłby ją uo tego aicKtacye osobiste, pogarda 
ludzka dla systemn czarnosecinnego, wstyd tej 
zgnilizny, tego plugastwa, jedynego, w dziejach 
niesłychanego. Czy w Rosyi istnieje, czy możli­
wy jest patryotyzrn? Zapewne, że kiedyś obja­
wi się. on światu, ale wtedy dopiero, gdy poro­
nione dzieło Piotrowo, o fundamentach źle za­
łożonych, runie, a na zwaliskach jego zacznie 
się dźwigać od manii wielkości uleczony, wy­
trzeźwiony. umyty i uczesany rzeczywisty naród 
rosyjski. Tymczasem istnieje tylko czynowiiik 
i anarchista, obydwaj kosmopolici, elementów 
twórczych pozbawieni.

Ale powróćmy do tematuydo tych cyfr, któ­
re wykazują stan naszego żywego majątku. — 
Otóż z wyżej wymienionej ilości — jedenastu 
i poi milionów mieszkańców Królestwa — przy 
pada na 116 miast 2, '70.000, to jest piąta czo.ć 
ludności miejskiej. — Ponieważ w 355 osadach 
to jest mahcli miasteczkach Kjrólestpa miesz­
ka lod.oóo głów, którą to luaność, ze względu 
na obyczaje i sposób myślenia raczej do miesz­
czaństwa, niż do wieśniaków, zaliczyć trzeba, 
to doliczywszy tę cytrę, do tamtej, ©"trzymamy 

/S,340.000 ludności miejskiej w Królestwie — 
W tern będzie rzymskich katolików połowa, pro­
testantów 6'8 procent, prawosławnych 3*9 proc. 

-i żydów 403 procent,
Stosunek zatem ludności miejskiej do wiej­

skiej jest już w Królestwie wysoki, więcej, niż 
eo czwarty mieszkaniec jest mieszczaninem.

Jest to'stosunek przemysłowo-handlowy, a nie 
rolniczy. Dla państwa rosyjskiego cyfra równo­
legła jest 1 : 12 , odpowiada więc państwu rolni­
czemu. .leżeli zasadą polityczną rządu jest cen­
tralizacja, zastosowywanio tych samych norm 
dia Królestwa co i do Cesarstwa, to można z 
górywy wieść, te  brak reform będzie daleko do­
tkliwszym ciosem dla Królestwa, niż dla Cesar­
stwa. A cóż będzie wtedy, jeżeli n io tjlto  nie­
ma mowy o uwzględnieniu wyższości kultural­
nej. ale przeciwnie, jeżeli przed areopagiem biu- 
rokraktów petersburskich duch cywilizacji jest 
tym kamiennym gościem, który chodzi za kimś: 
trop w trop, pilnowany przez sto tysięcy szpie­
gów? Tm kraj dojizał był bardziej ao\- mian w 
ustroju, te.n baraziej się pozornie rozpvzega, je ­
żeli pożądane reformy nic przychodzą.

iSie ulega, wątpliwości, że podczas’Jat ostat­
nich Królestwo ucierpiaro więcej, niżeli Cesar­
stwo. Posiadając bczną klasę miejską i przemy­
słową. te warstwy- narodu, które żyjąc życiem 
baidz.iej wytężonem, goręcej łakną i prędzej ro­
zumieją konieczność ewolucji stosunków' społe­
cznych, próbowali iść jedni drogą legalną, inni 
konspiracyjną ku upragnionym reformom. I jo­
du; i drudzy przegrali. Legaliści, a raczej pse- 
ado-logaliści, gdyż wyraz „legalność" w rzędzie 
hinrokidcyi rosyjskiej od czasów Piotra Wiel­
kiego jest tylno podstępem i każdy, kto go uży­
wa, powinien niezwłocznie noprzeć go siłą, mo 
ZuObyli nic, a nawet przez godne żywego pu­
blicznego piętnowania postępowanie zatracili to, 
co nu szczęśliwy zbieg okoliczności dał, miano­
wicie M a c i e r z  s z k o l n ą .  Konspiratorów ie 
oiężiu, uczepi vszy się doktryny socjalistycznej, 
wydaii odraza dwie batalie: despotyzmowi poli­
tycznemu i narodowości: ten grunt doprowadził 
ich armię do bandytyzmu, ich zaś postepowauie 
do interp?AtaGjń vr sensie działalności pruskich 
lub petersburskich „agents t>rovocal.eui\s‘\  Os Ul- 
tnie zabójstwa mbrykantów już mouiio pacłuią 
pi owokacyą. Bezkarność morden-ów jest dzisiaj 
większa, niż kiedykolwiek, Straceni 'w cytadeli 
juz nie przemówią, a wynaleść morderców' za­
wsze można i trzeba, — chociażby za kowala 
przyszło powiesić ślusarza. Ochrana Vł arszawska 
nie .noże się mylić, musi wszystko wiedzieć. 

Społeczeństwu) Królestwa bardzo ucierpiało i 
to daleko więcej mo.ahio niż jnatęrypłuie. Pc* 
raz j)ierwszy dowiedziało się, ze „polskości* 
Królestwa trzeba bronić, że istnieć mogą Polacy 
narodowcy i nienarodowcy, a wybór panów 
Dmowskiego i Nowodworskiego na posłów do 
Dumy contra pp. Świętochowskiemu i Krzywi­
ckiemu, proklamowany byt i obchodzony bogdaj 
transparentami w kraju jako l iyumf Polski. 
Warszawa jest polska — oto odkrycie nowo­
czesnych Kolumbów, którzy wszakże nie /.dolali 
postawić jajka na stolo. Jeszcze nie istniała 
faktycznie konstytucja, jawność słowa i wol­
ność osobista, a juć popędzono stada ciemnych 
wyborców pod godłem lrenewiści partyjnych, 
puszczono w ruch stworzone na poczekaniu 
liyeny wyboicze, rozbudzono namiętności...

] zamiast skupić się wszyscy pod hasłem o- 
■światy, stworzyć siłę jednolitą, któro, trudnoby 
było później rozbić, stworzyć jedność rzeczywi­
sto. a był na ro czas, zmarnowano go na pnsle 
politykowanie, na obietnice niedotrzymane, na 
sfałszowanie poglądów i zdrowego instynktu, 
na popisy megaloman i j adwokackich i czyny 
„żelazne jenerg ii, przypominające ruchy bla­
szanych rycerzy.

Jeszcze iakiś czas przejść musi, zanim ludzie 
dobrej wiary', koniecznością pracy społecznej 
w szeregi niefoi tunnych partyj zaciągnięci, spo­
strzegą wyraźnie treść przeszłych wypadków 
Tymczasem pozostałości polityczne, meneizy, głó-
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W  je d n e j  z ostatnich sal wieńróm obiegają 
y \ Wie. ni wn -trze  Hagenbundu « sad o v  10110 

młodszych. rvie \vsz_vscy z  m c h  ma.ią co ś n o w e­
go własnego do p o w ie d z e n ia , a le  każdy fha pe 
wien specjalny rys, swój indyw oluaiu.' jakiś 
pierwiasiok. który go wyróżnia w grupie. Po- 
ważmeiszy dorobek reprezentuje .fózró C ,aj- 
k o w s k i !  Z trzech jego obrazów pejzażowych 
znamr n nas .Klasztor Refoiinatów w Krako­
wie" ma dobry ton i dobrze uch ,/ycony mo­
ment malarski. B r a t  jego, Stanisław, nauto u- 
iniłował szare nastroje pejzażowe, w których 
naśladuje f>ianisławskiego. W z m ia n lo w a n y  już 
peprzóu obraz „Niedziela", w  którym młody 
artysta odbiega od szablonu pejzażowego, świad­
czy, że  w tym kierunku dla talentu je^o otwiera 
się właściwsze a wdzięczne pole. Na, jedny m 
poziomie uieskrystalizowanych jeszcze W zd(icy- 
dowany kształt pomysłów stoją M a r k o  w i c z 
i N e u ra a n n P o d g ó r s k i e g o  słoneczny mo­
tyw zimy tatrzańskiej i T r o j a n o w s k i o g o 
nie newa partya brzegu W isły, wreszde kolo­
rowe drzeworyty G1 a s n e r a i K r a s n o d ę b- 
s k i e g o  o czystej liuii lysunku i harmonijnym 
doborze barw dopełniają plonu malarskiego.

Rzeźba reprezentowaną jest godnie i lianie i to 
przeważnie w osobach młodszych jej p rz e d s ta w i­
cieli. Obok prof. Laszczkj o którym mówiłam 
poprzednio, na pierwszym planie’ zwraca nu 
siebie uwagę Ksawery D u n i k o w s k i ,  śmiały 
rewolucjonista, wyładowujący w swych dziełach 
Iziką energię w pomysłach wizyonerskieb i 
lun taktycznych, któiych genezę samemu ich

twórcy ule hitwoby przyszło określić. Wyzna­
czono mu najlepsze miejsce. Dwa najw tększe 
dziwactwa -batum" i „Tchnienie" pomieszczo­
no na środku wielkiej sali, cztery ,iime wyo­
brażające postacie kobiece wysunięto pod ścia­
ny Byłem świadkiem, jak przeciętni widzowie
jedni z obojętnom wzruszeniem lamion. inni 
z głośącm oburzeniem opuszczali tę salę. Jedni 
i drudzy mioli racyfpw zapatrywaniu, że są to 
dzieła pozbawione pierwiastku estetycznego. 
Kolosy Dunikowskiego, zmagające się głowami, 
są w Ltocie luetylko brzydkie, ale wprost po­
tworne, kobiety jego modelowane w całej po- 
stari. przedstawione w stamc przejściowym, 
wykluczającym liarmouijiią linię konturu ciała 
kobiecego, są zupełnie brzydkie — a jednak 
niepodobna dziełom tym odmówić tchnienia ta­
li mu, o którym zresztą świadczy wymownie 
bardzo ładny biust portretowy kobiecy o czy­
sto akademickie, poprawoiości. trlysta, wido­
cznie świadom kunsztu leclmicznego tworzy 
swe wizyonerskie pomysły pod wpływem roz- 
buiałej fantazji, uie liczącej się z logiką i pra­
widłami piękna w sztuce plastycznej, ale na 
usługi niebanalnej myśli twórczej nie brak mu 
podstaw wiedzy i technicznej rutyny, starczą­
cej na tworzenia dzieł pięknych, harmonijnych 
i estetycznie poprawnych. Kiedj się uci«zy bu­
rza szalejących w duszy artysty żywiołów, ta­
lent jego, i /.ucający dziś ku zdumieniu i obu­
rzeniu przeciątuych widzótv potworue dziwa­
ctwa w kształt zagadek zakute, dać możo rze­
źbie polskiej dzieła sztuki niepośledniej warto­
ści artystycznej.

Talentom do wczoraj nieznanym, a dziś już 
dającym dzieła szczerze odczute i mające pię­
tno dojrzalej myśli artystycznej, jest Anastazy 
L e p l a .  Dał on tylko szkice drobne: „Myśli-

wiu członków io i agitat orzy pogrobowszczyzny, 
nie mając mc do stracenia, będą się starali 
psuć powietrz^ i zasypywać gazety wywodami 
politycznemu dopóki uie- stracą ostatniego czy 
telnika.

Pod jakłóm rzeczywistem (nie syraulowanem] 
hasłem będzie pracowało zawiedzione i okła­
mane społeczeństwo — do czasu nowej burzy 
politycznej — dzisiaj trudno osądzić.

J Itefm m ki,

HBwtaqi jrnj Muf,
, Wiedeń, 14 lutego.

(Ż5&warvic tiaktiito  handlów .-go i  Serbią. — Zakończenie 
konfliktu — Kto skorzyst-h? - Znaczenie trak ta iu , — 
Nowa wCityki bałkańskiej. — Kwestya uniwersy­
tetów a obrady kom isji budżetowej. — Reforma szkół 

wyższych.)
Według doniesień póhirzędowyołi traktat han- 

dlowj z Serbią zo tauic już w najbliższych 
dniacn podpisany przez obustronnych pośredni­
ków, gdyż rokowania zostały pomyślnie ttkoń 
czonc. Zawarcie tego traktatu zamknie nies/częśU 
wą fazę w austryackiej polityce zagranicznej, któ­
ra aró monarchi ;tustro-w'ęgierskiej, ani Serbii nie 
przyniosła korzyści. Obecny szef gabinetu serb­
skiego. p. Pasicz. któiy stal już w rozmaitych 
obozach i służył zarówno Obrenowiezom, jak 
teraz iłarageorgowiczom, wywołał przed dwoma 
laty konfiiiit hanalowy z Austryą pewną nie­
lojalnością, dla której w otoczeniu król obój rów 
stracił wszelkie zrozuwicnie. Podczas pertrakta­
c ji Handlowych z Aifekyą zawarł on — jak 
mówiono — za wiedzą Niemiec — tajną umowę 
z Bnłgaiyą, t. zw. „unię ełową", która była 
zwróconą przeciw monarchii habsoursitiej. Dy­
plomacja austryacka późno, ale jeszcze nie za 
późno dowiedziała się o tym układzie i odpo­
wiedziała znpołnem zerwaniem rokowań z Ser­
bią. Także okoliczność, że rząd serbski nie 
chciał zamówić armat w Austryi, tylko wolał 
je sprowadzać z Niemiec i Francji, przyczyniła 
się niemało do zaostrzenia zatargu. ÓYładzi gra­
niczne szybko skonstatowały „zarazę"- w Serbii 
i um knęły granicę dla impoitn bydia do Au- 
stro-Węgier.

Był to cios nadzwyczaj dotkliwy dla Serbu, 
dla której ekspoifc brała i płodow rolniczych 
mst kwes yą fctft. u niopta tam pra­
wie żadnego. W ca.ym kraju istnieje zaledwie 
kilka drobnych przedsiębiorstw, zatrudniających 
razem około 4600 robotników. Jeżeli więc rol­
nik serbski uie może swoich Świn i wołów zby­
wać za granicą, panuje w kraj u nędza.

Szkoda, jaką Anstrra wyrządziła Serbii przez 
zamlcuięcie granic, brla cibrzymią, tem bardziej, 
że wszelkie starania serbskie o uzyskanie in ­
nego targu zbytu dla swojego bydła, pozostały 
bez skutku. Ale Austrya poniosła znaczne 
straty z powodu lej wałki cłowej. Zmniejszenie 
dowozu bydła z Serbii przyczyniło się w części 
do podrożenia cen mięsa w Austryi, a z dru­
giej strony eksport towarów przemysłowych 
z Austryi do Serbii znacznie się zmniejszył. 
Czego me potrzebowano gwałtownią, nie spro­
wadzono z Anstryi, która przedtem miała nie­
mal monopol na swoje wyroby w Serbii ^

Sytuaeyę tę wyzyskał w lot przemysł nie­
miecki, rzucił się- on całą silą na targ serbski, 
dostarczał towarów tanich i za kredytem na 
długi termin. Skutki tej konkurenoyi okazują 
sie bardzo jaskrawo w statystyce handlowej. 
Eksport niemiecki cło Serbii wzrósł z l t%  na 
23% w ciągu jednego roku.

Było więc u obopólnym interesie zakończyć 
walkę. Z obawy przed agrary uszam rząd ogra­
niczył się w koncesjach dla Serbii do minimum, 
zawsze jednak przyznano jej roczny kontyn­

gent i m p o r t u  m i ę s a  do Austiyi w ilości
35.000 wołów i 70 000 świń. Natomiast n ie  
w o l n o  n a d a ł  i m p o r t o w a ć  ż y w e g o  b y- 
d ł a  z Serbii do Austryi juk dawniej.

Zawarcie traktatu handlowego z Serbią ma 
w obecnej chwili, prócz znaczenia ekonomiczne­
go,‘także znaczenie polityczno. Usunięcie wro­
giego dla monarchii usposobienia Serbów jest 
teraz ze wzglęau na plany ekspanzywne na 
Bałkanach bardzo pożądanem. Życzliwość Buł- 
garyi Anstrya zapewniła sobie przez poparcie 
bułgarskiego projektu budowy kolei do Ueskiib, 
a Serbia została pozyskana traktatem liandlo 
wym. Kooja usiłuje też już sparaliżować te 
sympatye nowym projektem kolejowym, prowa­
dzącym częściowo przez terytoryum serbskie.

Losy wszystkich tych projektów są dziś je­
szcze bardzo niepewno, ale nie ulega u ątpiiwo- 
ści, że wstępujemy w nową zupełnie fazę poli­
tyki bałkańskiej, z którą łączy, się zawarcie 
traktatu handlowego z Serbia

Jak  było do przewidzenia, z chwilą zbliżenia 
się obrad nad etatem ministerstwa oświaty w 
komisji budżetowej odezwały się rozmaite po­
stulaty n a r o d o w e .  W  sprawie uniwersytetu 
włoskiego znaleziono, jak wiadomo, oryginalne 
wyjście w projekcie utworzenia „Akademii pra 
wniczej" w \,riedmu. Nie tak łatwern bęozie 
rozwiązanie kwestyi uniweisytetu c z e s k i e g o  
na  M o r a w a c h .  Niemcy zajmują stanowisko 
n i e p r z e j e d n a n e ,  nie chcąc się zgodzić na 
Berno, jako siedzibę wszechnicy czeskiej, pod­
czas gay Czesi w dotychczasowych komeren- 
cyach bardzo groźną zajmują postawę i o in- 
nem mieście słyszeć nie chcą. Zdaje się też, że 
dyskusja naa tym etatem nic rozpocznie cię 
rychlej, dopóhi nie będzie gotów jakikolwiek 
kumpromis.

IYocz Kwestyi narodowościowej pouczoną 
zostanie w dyskusji także kwestya i o f o r m y 
u n i w e r s y t e t ó w ,  której profesor uniwersy­
tetu lwowskiego dr Z u b e r  poświęca szereg 
artykułów w „Polnisohe Post". Autor słusznie 
wywodzi, że liietylko reforma szkół średnich, 
ale także reforma szkół wyższych jest bardzo 
aktualną i na przykładach wykazuje braki w 
obecnym planie i systemie nauk uniwersyte­
ckich, Nie jest to głos odosobniony, bo i pro­
fesorowie innych wszechnic, w rozmaitych pu­
blikacjach również uznali konieczność reform, 
które także poruszone zostały na ostatnim zje- 
zdzie rektorów w Wiedniu.

Ze strony ełuześcijańsko-socyalnej zapowia­
dają dalej filipikę przeciwko głośnym demon­
stracjom  studenckim i rzekomemu upośledzaniu 
studentów klerjkalnyc-h, Pyskusya uniwesyte- 
cka będzie więc niezawodnie jedną z najcie­
kawszych, ale, i zapewne najdłuższych, a może 
i najniebezpieczniejszych dla rządu. ĆL.

Nie M m y belam i
(Korc-sp. „N. Reformy").

Poznan. 10 lutego.
II.

Inaczej, zupełnie inaczej przedstawiałaby się 
dzisiaj kwestya bojkotu a g ran  uszów pruskich, 
gdybyśmy w zaraniu sezonowego ruchu emi­
gracyjnego polskiego — owego powtarzającego 
się corocznie „Drang nach Westen", którego 
jesteśmy świadkami we wszystkicn trzech za­
borach —• objaw ten, wrzynający się tak 
głęboko w interesy nasze ekonomiczne, byli od- 
razu tvzięli pod uw agę i zrobili to, co zrobić 
należało w interesie ludu wychodźczego i wła­
snym.

Przyjmując za normę, że co rok 200 tysięcy 
robotników polskich wychodzi „na Saksy", a

każdy z nich przywozi przeciętnie zaoszczędzo­
nego grosza tylho 200 marek, okaże się, że 
dzięki wychodźcom nasz majątek narodowy po­
większa się corocznie o 40.000.000 marek. Ta 
kwota zaś jest w rzeczywistości z pewnością 
daleko większą A więc już we własnym, do­
brze zrozumianym interesie ogółu, należało się 
dawno zainteresować wychodźcami na seryo, a 
nie dopiero dzisiaj, gdy w-ychoażców tych pra­
gniemy zużytkować w grze narodowo-ekonomi- 
cznej. jako atot.y

Ale wr pierwszym rzędzie było to obowiązkiem 
ze względu na lud roboczy sam — zwłaszcza 
na lud z Galicyi i Królestwa, który poza słu­
pami granicznemi staje w obliczu ogromnego, 
wrogiego morza niemczyzny z iściu rozdziera­
jącą i wołającą do nieba o pomoc bezradnością 
Kto spotkał w głębi Niemiec owe gromady 
„Galicyan", wj stające z chłopską cierpliwością 
i słowiańską apatycznością pod murami dwor­
ców' kolejowych; kto widział te ludzkie kłody 
oszołomione, przytłoczone w mrowisku obcego 
świata, zahipnotyzowane jego zgiełkiem, opu­
szczone i bezradne; kto oglądał te popychadła, 
skurczone w sobie, nieufne wobec rodaka, jaK- 
by obcego, — ten zaiste może nabrać przeko 
nania, że ma przed sobą najpodamiejszy mate- 
ryał dla niesumiennych ageutów.. pracodawców 
i w ogóle dla wszystkich, którzy mają icb w' 
ręku Któż dowie się o krzywdach tej rzeszy 
bezustnej? Kto te krzywdy zliczyć

Jednakowoż wynurzają się na powierzchnię 
życia zdarzenia .usprawiedliwia.ące, potwierdzw- 
iące obawy i mówiące tomy Przytoczę tu tylko 
nagie fakta, wyjęte z dzienników niemieckich, 
których prasa polska mo podniosła, i z których 
nikt nie wysnuł wniosków. Na wiosnę zeszłego 
roku skazał sąd berliński czterech braci, nieja- 
.ich Trzebińskich, na wysokie kary więzienne 

(przechodzące dwa lata) za systematyczne oszu­
kiwanie i wyzyskiwanie roLotnikóW' polskich 
przejeżdżających przez stolicę Niemiec, których 
ci rodacy, wciągali pod róznemi pozorami do 
knajp. Drugi wypadek zaszedł w Saksonii na 
wsi, gdzie b«nda pijanych Niemców wdarła się 
w nocy przemocą do lamusu, zajmowanego przez 
„pnrtyę" dziewcząt polskich, na co nigdy nie 
byliby się odważyli, gdyby to były Niemki. — 
Tylko z wielkim trudem udało się napadniętymi 
schronić do piwnicy i zabarykadować się przed 
napastnikami, którzy w rozbestwieniu poniszczyli 
wszystko, co im wpadło w ręce.

Dodajmy do tego sporadycznie w ychodzące na 
jaw wrypadki niedotrzymywania warunków kon- 
trakuw ych ze strony agrarynszow, wywodzenia 
w pole przez agentów, aresztowania opuszczają­
cych pracę robotników i t. p., a wszystko to 
uchyli rąbka zasłony z nad losow wychodźców 
w' „państwie sprawiedliwości i miłości bożej”.

Takich ludzi nie wolno puszczać saraopas w 
morze germańskie. Dawno trzeba było otoczyć 
ich opieką bratnią, nieść im pomoc prawną, da­
wno należało założyć wspólnymi siłami wielkie 
T o w a r z y s t w o  o c h r o n y  w y c ł r o d ź t w a .

Dlaczego nie stało się to doiad? Poznańskie, 
w pierwszym rzędzie powołane do zainieyowania 
takiei działalności opiekuńczej, wogóle nie do­
syć zajmuje się wychodźiwem, a o i'e d ę  nim 
zajmuje, czyni to bezpiogramow'o, niesystenm 
tycznie i niedołężnie. Wychodźcami zajmuje się 
u nas tylko ten. kto ma w tern osobisty inte­
res: Z poznańskich równin nie rozpościerają się 
zbyt dalekie widnokręgi. Widzimy tylko to, co 
mamy przed sobą, zasklepiamy się w cjasnem 
kółku spraw piekących a brak nam zroznmie- 
nia dla doniosłości tego pokroju spraw, brak 
nam zapału do akcji zbiorowej, ogólno-naiodo- 
wej, Ale może ..Straż" (chociaż nie clicę popa­
dać w częsty u nas błąd i uważać jej za „bon- 
ne ;i tont faire" ) weźmie tę sprawę pod uwagę

ciel”. „Pies bezdomny", t,Portret własny", „Do­
rożka", ale każde z tych dzieł uderza siłą wy­
razu, śmiałością i werwą modelowania, lekko­
ścią i sprawnością, w traktowaniu. Zbliżony cha­
rakterem twor/.enia do Góralczyka, p rz e w y ż sz a  
go wyrazem arlystycznjm i siłą c h a ra k te ry s ty k i .  
T rz e c im  w  te j  g ru p ie  hęilzie P a s  z e t ,  Którego 
d ro b n e  p ra c e  „ P ie s “ -i ..K o b ie ta  z pieskiem" 
mają wiele finezyi w szczegółach. W i t t y g a  
drobne figurki bronzowe mają duży polot arty­
styczny i wdzięk kwalifikujący je jako ozdoby 
salonów i budoarów, podczas gdy portret damy 
siedzącej zdradza artystę niepośledniego, który 
opanował wszystkie tajniki swego kunsztu. Dłu­
gi poczet młodszych przedstawicieli l/.eżby koń 
czy zawsze poprawny tGiconsztein, Kuna i mło­
dy uczeń Laszczki, p. Hodimau-

Pierwszy pełny występ „Sztuki" w Wiednin, 
otwiera krakowskiemu -Towarzyszeniu aitystów' 
wrota wystaw europejsKich. Sukces wiedeński, 
którego echa rozuiesie prasa zagraniczna sze­
roko, będzie zapowiedzią następnych jeszcze 
pełniejszych, o ile „Sztuka11 będzie unnała u- 
trzymać w przyszłości zdobyty w świecie arty­
stycznym „prestige" i w poczuciu ciążącej na 
niej odpowiedzialności, ześrodkuje w swem gro­
nie wszystkich tych artystów, którzy talentem 
i praca, wywałczjli sobie niepoślednie w sztuce 
polskiej stanowiska. Nadto ekskluzywny charak­
ter, jaki przybrała „Sztuka", ogniskując się tv 
ścisłem kole, gruptijącem się oko'o krakowskiej 
Akademii, oddalał od niej te niezależne talenty, 
które me umiały poddać się ]iewnvm zasadom 
polityki artystycznej Zw iązku. Dziś, gdy runęły 
dwa wielkie Flary „Sztuki", Wyspiański i Sta­
nisławski. gdy zachodzi potrzeba zapełnić lukę 
ich odejściem stworzoną, nadeszła pora zacie­
śnienia węzłów' solidarności braci artystycznej

poL-kioj, co tylko na pożytek i chwalę iednoli- 
tej polskiej sztuki wyjść może.

*
Równocześnie niemal ze „Sztuką" rozbiła swe 

wędrowne namioty w Wiedniu inna grupa ar­
tystów oolskich, znana pod nazwa „gfuay pię­
ciu". Gościny użyczył je j  salon artystyczny p. 
Pisko, świeżo pizeniesiony z Ringów d’o nowej 
siedziby przy Lollaingerstrasse. Grupę „pięciu" 
tworzą młodzi secesyoniści w sztuce, pp. Leo­
pold Goitlieu. Ylastimil Hofman. Mieczysław 
Jakimowicz, Tymon Niesiołowski i Jan  Rem­
bowski. wszyscy z wystaw krakow'sl Ich dobrze 
znani. Razem z ta. piątką połączył się rzeźbiarz, 
p. Stanisław Lewandowski.

„Grupa pięciu" reprezentuje w polskiej sztu­
ce znamienny odłam pewny- li duchowych kie- 
ntków, które szukają wypowiedzenia się zapo- 
moca nowej metody i nowych środków techni­
cznych. Każdy z członkow grupy jest indywi­
dualistą o bardzo wyrazistym typie artystycz­
nym, który nie stężał inoże ieszczo w kształt 
ostateczny, ale zbliża się do swego celu szybko 
po obranej drodze. Bujna młodość, silny tem­
perament v ystępnia w dziełach ich z siłą wprost 
żywiołową, a o<lrębno»ć m ów , zdecydowane 
zboczenie od utartych zasad poprawności, kwa­
lifikuje całą grupę do t. z w. secessyi, która ma 
czasowo uprawnienie w każdem szybko rozwi- 
ja’ącem się społeczeństwie artystycznem

Jasnym, spokojnym, logicznym jest we wszy­
stkich swoich dziełach Leopold G o t t l i e b  — 
twórca owych znanych z naszych wystaw por­
tretów'. szarych na pozór, a przecież tak orygi­
nalnych i wyrazistych o charakterystyce wprost 
niedoścignionej. Stoi on na granicy karykatu­
ry, a przecież nie przekracza jej — Prostota

środków, jaką się malarz posługuje, i ogrom 
reznitatu, jaki zdobywa, są zdumiewające. Trze 
ma brudnemi odcieniami kolorów: żółtego, cie- 
mno-zierónego i sz.ar«p p. Gottlieb operuje ze 
sprawnością wirtuoza i zdobywa nieoczekiwany 
wynik artystyczny.

Obok znanych nam z wystawy krakowskiej 
portretów dziennikarza Sierosławskiego, W. 
M karskiego, Boghpttiego. mamy tu cały cykl 
nowych, wśród których 'wyróżnia się ogromną 
silą sentymentu portret matki artysty. W in­
nym wizerunku, zatytułowanym „rewolucyouiste , 
odnajdujemy charakterystyczni} rysy znanego 
publicysty krakowskiego o wybitnym typie p, 
Grzegorza Glassa. podczas gdy spokojny P<*■ 
tonizm wy tuja swe piętno na portrecie posła do 
Dumy p. Z. Zupełnie mętny, ponury wyraz fi- 
zyognoinii cechuje podobiznę rzeźbiarza Dunikow­
skiego. Gała kolk-kcya postaci p. Gottlieba uo­
sabia typy duchowe zawiedzionych, smutnych 
ludzi uchwycone z nkpospoliiym talentem, a 
wyKonaue z maesteryą pierwszorzędnego tech- 
nfka, który i w  dziedzinie modnej dziś litogra­
fii dal kitka rzeczy bardzo ładnych i hannonijnio 
w kolorycie stonow anych.

Ylastimil Hofman, o k rz y c z a n y  za  naśladowcę 
Malczewskiego, w y s tę p u je  w grupie jako jedy­
ny kolorysta rodzajowy, który swe wizje ma­
larskie, symoole i dramatyzowane legendy od­
daje z przedziwnym sentymentem. W ^ażdym 
z obrazów- tego artysty uwidocznia się postęp 
w koncepeyi artystj cznej, niekiedy graniczący 
z humorem, a zawsze nacechowany i ra g -C2oem 
zamyśleniem. Z cyklu ośmiu płócien Hofmana 
ministeryum oświaty zakupiło ' jeden z najlep­
szych obrazek p t. „Strachy na wróble".

Jednym z najwybitniejszych indywidualistów 
grupy „pięciu" jest Mieczysław J a k i i a o w . c z ,
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Dlaczego jednakże inne dzielnice nie uczyniły 
nic dla doora owego ludu wychodźczego i nie 
porwały za sobą Poznańskiego? Nie tyłoby dziś 
na miejscu określać szczegółów takiego towarzy­
stwa. Dość powieuzieć, iż takie, na wielką skale 
założone towarzystwu, nietylko byłoby biurem 
informacyjnem, biurem bezpłatnej obrony i po 
rady prawne1', lecz posiadałoby różne inne uprą 
wnienia. Mielibyśmy obecnie poza sobą całą 
ogromną pracę przygotowawczą do ujęcia w kar­
by rnchn emigiacyjnego roDotników sezonowych, 
cały materyał statystyczny, cały aparat i per­
sona! potrzebny do akcyi. Wiedzielibyśmy, ja- 
kiemi kanarami i dokąd odpływa lud roboczy, 
w jakich pracuje warunkach materyalnych i mo­
ralnych.

Podczas gdy dziś trzeba rozpoczynać od po­
czątku, mając takie Towarzystwo ochrony wy- 
chodźtwa, możnaby obecnie mówić racyonalnie 
o masowym bojkocie agraryuszów pruskich, a 
nawet grozić i wołać pod adresem pruskiej Izby
panów: „nie damy robotników!” W.

Posiaia Rtnih i lAri&ttm
Donoszą nam z W i e d n i a :
WysiaWa rękodzielnicza, urządzona przez 

„ J u ż b ę  p o p i e r a n i a  p r z e m y s ł u 1* w 
Wiedniu, i wycieczka kilkuset rękodzielników 
z Galio®i zwróciła uwagę ogółn w większym, 
niż dotychczas stopniu na ten urząd, kióry w 
ostatnim czasie żywszą rozwija działalność i 
zapewne się jeszcze rozszerzy po przeniesieniu 
go z ministerstwa handlu, któremu jest teraz 
przydzielony, do nowego „ministerstwa r o b ó t  
p u b l i c z n y  c h “.

W Galicyi utworzono dwa instytuty, które 
są niejaeo liliami centralnego * urzędu „Służby 
pop:~rania przemysłu w Wiedniu, a mianowicie 
we L w o w i e  przy Izbie handlowej i przemy­
słowej dla okręgu Izby lwowskiej i brodzkiej 
w K r a k o w i e  przy technicznem Muzeum prze- 
myslowem dla okręgu tamtejszej Izby handlo­
wej i przemysłowej. Prace przygotowawcze są 
już ukończone, obu dyrektorów, mianowicie 
inż. S z c z e p a ń s k i e g o  dla Krakowa i archi- 
tektę O b m i ń s k i e g o  dla Lwowa już zamia­
nowano. Ponieważ instytuty wymagają obszer­
nych łokalności, przedsięwzięto we Lwowie bu­
dowę odpowiedniego pomieszczenia przy ulicy 
Akademickiej — w Krakowie zaś zakupiono 
w tym celu znaczny obszar gruntów.

W ostatnich latach wzrosły zwłaszcza agen­
dy galicyjskie tak znacznie, że dyrekcja „Służ­
by popierania przemyśla'1, celem należytego 
załatwienia spraw ustanowiła osobnego reie- 
renta dla Galicyi. Funkcyę tę spełnia inżynier 
' Pi l i  którego zadaniem jest: przedkładanie 
Jyrekcyi samoistnych wniosków, tyczących się 
działalności „Służby11 w kraju; załatwianie sa­
moistne spraye galicyjskich, lub w porozumieniu 
z referentami fachowymi i stałe informowanie 
dyrekcyi o położeniu i potrzebach

c e , i n s t a l a t o r s t w i e ,  s t o l a r s t w i e  i 
c i e s i e l s t w i e ,  aby w ten sposób pozyskać 
polskie siły.

Ważnem dla Galicyi jest s t w o r z e n i e  r e ­
f e r a t u  p r z e m y s ł u  b u d o w l a n e g o .  Refe­
rat ten, który rozciągnie działalność na całą 
Austryę, będzie stanowił miejsce wywiadowcze 
ala wszystkich spraw przemysłu Dudowlanego; 
dalej zpjmie się urządzeniem wystawy msterya- 
łów budowlanych i maszyn budowlanych w o- 
brębie hali maszynowej „Służby popierania prze­
mysłu11; następnie urządzać będzie popularne 
wykłady i kursa majsterskie stałe, jako też wę­
drowne i będzie o r g a n i z o w a ł  i p o p i e r a ł  
s p ó ł k i  i s t o w a r z y s z e n i a  z zakresu prze­
my słu budowlanego. Założenie tego referatu, ma 
specyalno znaczenie dla Galicyi, gdyż właśnie 
tam przemysł budowlany w porównaniu z in- 
nemi krajami koronnemi, z małemi wyjątkami, 
pozostawia jeszcze wiele do życzenia.

W toku zuajduje się udzielenie maszyn To­
warzystwu wyrobów drariarskich w Kańczudze, 
Tow. powroźniczemu w Radymnie i Tow. sto­
larzy w K r a k o w i e .  Oprócz inż. T i 11 a przy­
da ieltni są od początku b. roku z Galicyi do 
„SIiżby popieias a przemysłu'1: jako asystent 
p. Henryk I n l a e n d e r ,  a jako urzędnik kan­
celaryjny p, Roman M a y k o w s k i .

Ponieważ dotychczas rozmaite czynniki, zaj­
mujące się przemysłem i interesowane osoby 
komunikowały się bezpośrednio ze „Służbą po­
pierania przemysłu" w Wiedniu, a nawał agend 
utrudniał należyte załatwianie tych spraw — 
zaleca się interesentom, aby się w przyszłości 
zwracali do „Służby popierania przemysłu" w 
Wiedniu tylko za pośrednictwem obu Instytu­
tów, a mianowicie w okre,gu Izby handlowej 
przem. we Lwowie i w Brodach przez Instytut 
IwGwski popierania przemysłu przy Izbie han­
dlowej we Lwowie, a z okręgu Izby handlowej 
i przem. w Krakowie przez Instytut popierania 
przemysłu przy Muzeum techniczno-przemysło 
wom w Krakowie.

Przew rót v i P jrs y i.
Przed półtora rokiem w całej Persyi nie było 

chyba dziesięciu ludzi, którzyby ośmielili się byli 
wypowiedzieć się i działać przeciw wolnościo­
wym dążeniom całego społeczeństwa Szczegól­
niej wybitną rolę odegrało wówczas duchowień­
stwo, które, ku zdumieniu całego świata, stanęło 
na czele rucha rewolucyjnego i przewodziło na­
rodowi w jego walce o wolność i prawo.

Mułowie i seidowie — w społeczeństwach rna- 
hometańskich reprezentujący najkonserwatyw- 
niejszy element — stali się nagle rewolucjoni­
stami i odważnie wystąpili przeciw istuiejącemn 
stanowi rzeczy. Przyczyna tego dziwnego rze­
czywiście zjawiska była następująca. Potrzeba 
wiedzieć, źe przed konstytucyą istniały w Per- 
yi dwie władze: biaroaracya z szachem na 

drobnego cz de i duchowieństwo z muszteidami, jako swy-
przemysłn w Galicyi, tudzież o środkach wska- mi przywódcami. Pod słowem „konstytucyą 
zanych do dźwignięcia go. Polskie formularz! rozumieli wszyscy ograniczenie władzy szacha 
i publikacye potrzebne w tym celu do znoszę- i nadanie narodowi elementarnych praw obywa­
nia się z przemysłowcami i stowarzyszeń am i1 telskrnh. Duchowieństwo wprawdzie rozumiało 
w kraju są już w druku i wejaą w użycie w konstytucyę taK samo, ale przypuszczało zara- 
P°ło wie bieżącego roku. Z polecenia dyrektora1 zem, że przez ograniczenie władzy świeckiej 
„Służby", szefa sekcyi Exnera, udał się w je wzmoże się władza duchowna, że więc w taki 
jueni z. r. referent galicyjski na dłuższą podróż sposób muszteidowie dojdą do władzy. Nikt bo- 
infnrmflcumo j inspekcyjną do G a lic j i .  I wielu nie p r z y p u sz c z a ł, aby naród tak ciem ny

i zdziczały, jak perski, mógł nagle dojść1'd o

skiego. Zebrani tam rewolucyoniści perscy ha­
łasowali zwyczajem wschodnim tak bardzo, że 
konsul ostrzegł ich przez swego urzęunika, iż 
każe ich wyrzucić z dziedzińca, jeżeli się nie 
uciszą. Na to Mir Haszim odpowiedział: „Je­
steśmy w gościnie u narodu angielskiego, a nie 
u angielskich urzędników. I  tylko parlament 
angielski może nas stąd wyrzucić!“ Odpowiedź 
ta zadecydowała o sławie i znaczeniu Mir Ha 
szima.

Po ogłoszeniu koustytuoyi i po opanowaniu 
parlamentu przez świeckie żywioły liberalne 
Mir Haszim zmienił nagie swe przekonania i 
z przywódcy rewolucyi srał się nagle wodzem 
najskrajniejszej reaacyi, która do dnia dzisiej 
szego napełnia obawą wszystkich konstytucyo- 
nalistów.

Zmianę swych przekonań zamanifestował Mir 
Hasmm w paźuziernikn roku ubiegłego, w taki 
sposób, że na posiedzeniu endżumenu tauryskie- 
go (rada miejska) namówił swego brata, aby 
zastrzelił obecnego tam rewolucjonistę Waiz- 
Ilusejna. Posłuszny temu wezwaniu brat Mir 
Haszima strzelił istotnie z rewolweru do Waiz- 
Hnsejna, ale chybił. Fakt ten jednak tak obu­
rzył członków endżumenu, że natychmiast roz­
kazali Mir Haszimowi miasto opuścić Mir Ha­
szim wyjechał rzeczywiście i przeniósł się do 
Teheranu. Co tam przez trzy miesiące robił, nie 
wiadomo, dość, że gdy z końcem uoiegiego mie 
siąca niespodzianie wrócił do Tauryzu, wyszedł 
na jego spotkanie tłum reaucyonistów i w try 
umfie wprowadził go do miasta.

Tu zaczął Mir Haszim organizować pugromy 
konstytucjonalistów i napady na cudzoziemców, 
głównie zaś na Rocyan. Ponieważ jednau na­
pady te na obywateli rosyjskich miały zawsze 
tylko charakter komedyi, przeto powstało podej­
rzenie, że Mir Haszim został przekupiony przez 
Rosyę, aby organizując napady na cudzoziem­
ców, dostarczył jej w ten sposób powodów do 
wysłania wojsk na ierytorynm perskie rzekomo 
dla obrony zagrożonych interesów rosyjskich.

Zaangażowawszy się w tak brudną sprawę, 
Mir Haszim stracił sympatyę nietylko szerokich 
mas, które szły za nim. ulegając jego płomien­
nej wymowie, ale także i poparcie szacha, któ­
ry cnętnie widział w nim przyjaciela i sojusz- 
niita w walce z liberalnym parlamentem. Doszło 
do tego, że w ostatnich dniach stycznia szach 
telegi aficznie rozkazał aresztować Mir Haszima, 
który jeanak zgromadził koło siulie około ICOO 
członków związku patryotów perskich i ufny w 
tę siłę, oświadczył, że nie pojedzie do Tehera­
nu. Armia Mir Haszima rozlokowała się w dziel­
nicy Sychab i rozpoczęła zażartą walkę z poli­
c ją  i rewolucyonistami, które to oba czynnik: 
działały tym razem w zupełnej zgodzie,

Jak o  stanow czyoh kandydatów  w ym ien ia ją  ty lko  
p rezyden ta  d ra  L ea  i  byłego posła sejm ow ego J a n a  
K antego  Fedorow icza.

P ierw szy  og łaszany  poza K rakow em  ca  w odza 
d em okrac ji k rakow sk iej, k tó rym  n ie  je s t, usiłn, 
skoncentrow ać w  swoim roku  ca łą  a k c ję  w yoorczą, 

K lncz sy tuacy i w yborczej leży  w sojuszu  jtro n  
n ic tw a  dem okratycznego polskiego z  stronnictw em  
m ieszczańskiem . O bydw a s tro n n ic tw a  zb liża ją  się 
coraz bardzie j do siebie i  p raw ie  i e  są  b lisk ie  
z lan ia  się. P o d staw ą  nkładn  je s t  znpełna  równość, 
każde Btronnictw o m ianu je  dwóch Kandydatów. 
T rudność w tem  leży, że  po jed n e j so-onie s to ją  
jn ż  dw ie kandydatu ry , jako  jak ie ś  nietykalności, 
od s tro n n ic tw a  dem okratycznego w ym agają  zaś po 
s taw ien ia  tak ich  kandydatów , k tó rzyby  pod w zglę­
dom politycznym  oraz  ta k ty k i w yborczej uczynili 
zadosyć żądaniom  zo w szystk ich  s tro n  nap ły w ają ­
cym.

N a w czorajazem  zgrom adzenia  pełnego kom itetu  
w yoorczego s tro n n ic tw a  dem okratycznego polskiego 
podnoszono, że n ie  będzie to  rów nością , jeże li owe 
trudności w yborcze będą ty lko  tem u jednem u s tro n ­
n ic tw u  pozostaw ione do najszczęśliw szego len roz 
w iązan ia , i że żądać należy , ażeby obydw ie strony  
razem  w tem  udział brały .

P rezes  s tronn ic tw a  uspokoił podnoszone w ą tp li­
w ości, ośw iadczając, że z  s tro n n ic tw a  dem okraty­
cznego polskiego dwóch kandydatów  postaw ionych 
będzie.

Komitet mieszczański. W czo ra j w  K ole mil)' 
szczansKiem w K rakow ie odbyło się posiedzenie 
członków kom itetu  przedw yborczego pod przew odni­
ctw em  p. J la rc in a  J a r r y .  —  R ów nież odbyło się 
„na K otłow em “ posiedzenie ogólnego kom itetn  rę ­
kodzielników . P rzew odn iczy ł prezes Izby  rękodzieł 
niczej r. m. p. P io tr  K o s o b n c k i .  N a posiedzeniu 
tem  omówiono w ybory do Sejm u krajow ego i w y­
brano kom ite t seisły , k tó rem u polecono porozum iej 
się z  inne mi dem okratycznem i kom ite tam i _ m iasta  
K rakow a. W  końcn uchw alono postaw ić jednego 
k an d y d a ta  z łona  rękodzielników .

i i

Wieliczka, 11 lutego. W czo ra j przed iicznem  
zgrom adzeniem  wyborców złożył spraw ozdanie z do­
tychczasow ych czynności sw ych w Sejm ie poseł 
M a r y ę - w s k L  P . M aryew skiem n uchw alono yotnm 
zau fan ia  i  w uchw ale skonstatow ano, że jego  szcze­
rze  dem okratyczne p rzekonania odpow iaaają  uczu­
ciom i zapatryw an iom  m ieszczan w ielickich.

Nowy SąCZ, 14: lu tego. Na dzieli fe ra lny  bo 13 
m. zap rosił b u rm istrz  d r B arback i do sa li ra tu ­

szow ej zaufanych  wyborców  n a  t. zw. „zgioinadze- 
nie wyborców11. Przybyli rzeczyw iście cl, którzy 
albo wobec k andydatu ry  m in is tra  K orytow skiego 
m ają  dziś u trudn iony  w ełny w ybór, bo np. są  u rzę­
dnikam i skarbow ym i, podataow ym i etc., albo idą za 
kandydatem  rządow ym , bo inaczej iśo im n ie  po-

Zaciekła w a lk a  trwała ju ż  d z ie s ię ć  dni bez zw ala  ich nienśw iadom ienie polityczno. N ie było to 
skutku. Po oba stronach padło wielu ludzi, ale je a n a k  rzeczyw iste  zgrom adzenie wyborców, bo na 
Mir Haszim nie ruszył się. — W d n iu  2 b. m. 1800 głosujących było ty lko  około 250—260, a 

którego datują s ię  ostatnie korespondencje po d rug ie  d r B arback i n ie  zap rosił żadnego z tych  
oism rosyjskich z Teheranu, o wyniku tej wal- w yborców, o Którym sąaz lł z góry , że nie będzie

imorinacyjną
W  ostatnim czasie ndzielono między innemi 

maszyn: I. galicyjskiemu Towarzystwu dostaw 
dla armii, Towarzystwu kowali w Sułkowicach, 
Pomocy przemysłowej kobiet we Lwowie, To­
warzystwu kapelnszników w Myślenicach.’ Po­
życzkę otrzymali: Towarzystwo powroźuieze w 
Rajymnie, Towarzystwo stolarsk s w kalwaryi 
Zebrzydowskie j i inne Oprócz tego uczęszczało 
wielu 'ękodziełników na karsa majsterskie w 
Wi“dnin i urządzone przez „Służbę popierania 
pizemyam" wędrowne kursy majsterskie w Ga- 
Ecy

W ostatnicn czasach mnożyły się skargi, że 
galicyiskie kursy majsterskie „Służby popiera­
ni) przemysłu" odbywały się w niemieckim ję­
zyku przy pomocy tłomacza. Ministerstwo tłu­
maczy się f>rakiem sił oapow iednicn i twierdzi, 
ie  z wyjątkiem dwóch rękodzielników, nie przed­
stawiono „Służbie popierania przemysłu" żadne­
go kandydata specyalnie dla wykształcenia go 
na wędrownego nauczyciela. Byłoby przeto po- 
łądanem. ftżeDy kompetentne w tym względzie 
oba instytuty popierania przemysłu zapropono­
wały pewną liczbę dzielnych w zawodzie ręko­
dzielników, celem wykształcenia ich na wędro­
wnych nauczyłieli, w k r a w i e c t w i e ,  s z e w-  
i t w i e ,  ś l a s a r s t w i e ,  g a ł w a n o t e c h n i -

takiego stopnia uświadomienia, że zechce on 
ograniczyć władzę nietylko świecką, ale także 
duchowną. Lecz właśnie stało się to, czegrf nikt 
nie przypuszczał, i to w chwili, hieay ducho­
wieństwo stało właśnie u szczytu swej władzy 
moralnej.

Wyi aźne zadeklarowanie się młodego parla­
mentu przeciw teokracyi otrzeźwiło „liberal­
nych" mułów i seidów. Natychmiast przeszli 
oni na stronę skrajnej reakcyi i zorganizowaw- 
szy na wzór rosyjski „związek czynnej walki 
z buntem '1 zaeze.li energicznie zwalczać rewolu- 
cyę i liberalizm. Dzięki ciemnocie i fanatyzmo­
wi mas łudowych, agitacja duchowieństwa od­
niosła 
dności 
stronie.

Jednym z najwybitniejszych przywódców kontr- 
rewołucyi stał się seid Mir Haszim. Rezed dwo­
ma laty ren sam Mir Haszim zdobył sobie o- 
from aą popularność jako przywódca ruchu re­
wolucyjnego w TauryziC, stolicy Azei b t jdżaun. 
gdzie, zorganizowawszy pariyę konstytucyjną, 
schronił się przed pościgiem, zarządzonym na 
niego przez dzisiejszego szacha, a ówczesnego 
następcę tronu, do gmachu konsulatu angiel-

ten skutek, że rzeczywiście część lu- 
z najniższych warstw stanęła po ich

ki nic jeszcze nie było wiadomo.

fń melisa wyborczego.

głosow ał za drem  K orytow skim . Ł atw o  więc u rzą­
dzać tak ie  zgrom adzenia i nic dziw nego, że to za­
u fane grono uchw aliło popierać kan d y d a tu rę  rządo­
wą. P rzem aw iali: in fu ła t ks. d r  G óralik , p. K ról, 
p. L andau , p. K oelner i d r  S terkow icz. T en  o sta ­
tn i, adw okat tu te jszy , popierał kan d y d a tu rę  d raWybory krakowskie.

Cbociaż do w yborów  ju ż  ty lko dwa tygodnie, to  K orytow skiego wywodami, któreby były w prost za- 
przecież n ie w eszliśm y w K rakow ie jeszcze w okres bawne, gdyby n ie  św iadczyły sm utnie o politycznem  
ag itacy i w yborczej i c io s ie  tkw im y jeszcze w na- w yrobieniu p. m ecenasa. Zdradził bowiem d r S ter- 

(mIi ch  w t cjn y ę h „ o  i  ? iiac  się do s taw ian ia  kowicz, ż j  w prost n i e m a  pojęcia o tem , co -o je s t 
zasad  ogiJ * ,vych, b«z w ysuw ania kandydatów  kouserw atyzm ,"%  co_ 'dełnokracya.“ U niego nie ma 

W szec żne n iegdyś stronn ic tw o  konserw aty - w łaściw ie żadnej różnicy między jedueui a drugiem , 
w ne zaiuiiKło. czekając w idocznie na  „Dłędy“ de- bo... bo z nas każdy konserw atysta . „N ik t z nas —  
m okratuw , n a  k tó rych  sw oją akcyę oprze. N ajgło- m ówił d r  S terkow icz —  nie odstąpi od sw oich za- 
śn ie jsze  daw niej Btronnictwo socjalistyczne. rów nież p a tryw ań , więc konserw uje te  zap a try w an ia , a  więc 
czeka z b ron ią  u  nóg. być może, że są  także  w te j je s t  k onserw aty stą ...11 Nie chcemy przy taczać  in- 
sam ej nadzie i, że dem okraci popełnią, ja k ą ś  n iezrę- nych rów nież „ św ia tły ch 11 tw ierdzeń  d ra  S terkow i- 
ćznońć, okażą pew ną niemoc. Żydzi, zw ykle naj- cza, bo sądzim y, ze powyższe w ystarczą , by dać 
czynnie jsi, tym  razem  m e ru szy li się jeszcze na  obraz panujących u nas stosunków  i prądów . Gdy- 
dobre. Ż ąd a ją  oni d la  siebie jednego m andatu  z mia- by na  powyższem zgrom adzenia  był obecny sam dr
sta, gdyż stanow ią  trzec ią  część w yborców 1 obstają  
przy  swoim m andacie z Izby  handlow ej, gdzie m ają  
w iększość, —  ale  na m andat m iejski n ie  p o tra fili 
w ynaleźć kandydata , k tó ryby  w e  był an i „kahaln i- 
k iem 11, an i „niezawisły d i", a  innych podobno nie 
ma, p rzyna jm n ie j pomiędzy tym i, k tórychby  w ysu­
nąć  jako  kandydatów  można. Skończy się zapew ne 
n a  tem , że m andat z Izby handlow ej w eźm ie czło­
nek  s tro n n ic tw a  kalialncgo, a  po m andat z m iasta  
sięgnie  członek stronn ic tw a  żydów niezaw isłych. —  
S tronnictw o dem okratyczno-nr rodowe zam ierza po­
dobno postaw ić swojego „z iib lkandydata11, s tro n n i­
ctw o k le ry  kul ne, p rzy b ie ra jące  nazw ę „kato lick ie­
g o " , m a osobno rów nież w ystąp ić  z kandydatem , 
a le  całkiem  n ie  słychać z jakim  M ówią w reszcie 
o kan d y d a tu rach  zaw odowych drobnych kupców, r ę ­
kodzielników , ale także  bi z w ym ien ian ia  kandydatów .

K orytow ski, byłby się m usiał w stydzić, że tak ie  
zdan ia  p rzy taczano  na  poparcie jego kandydatu ry .

W ogólo zgrom adzenie pow yższe było dowodem, 
że głow a naszego m iasta  i jego sojusznicy  zaprze­
paszczają  w szelką zdrow ą myśl obyw atelską i  spo­
łeczną, byle ty lko  dogodzić osobistym  w zględom  i 
udokorow ać m iasto E k sce le n c ją , jako  posłem  se j­
mowym. D ozwalam y sobie jed n ak  ciąg le  w ątpić, 
czj, te  zakusy  d ra  B arbackiego , szkodliw e m iastu  
i  k ra jow i, w ydadzą pożądany d la  niego w ynik.

K om ite t ściśle jszy  przedw yborczy U nii dem okra­
tyczne j obradow ał w p ią tek , dnia 1 4  b. m. i roz- 
trząsnąw szy  zgłoszone kan d y d a tu ry , postanow ił po­
lecić kom itetow i obszerniejszem u, k tó ry  zb ierze  się 
n a  posiedzenie w n iedzielę 16  b. m., jako  d e m o ­
k r a t y c z n e g o  k a n d y d a t a  n a  p o s ł a  d o  
S e j m  a, p. F e lik sa  U i 11 e r  a, em. a d ju n k ta  sądo­

wego. P . F . R it te r  ob ją ł po spensyonow aniu się po 
swoim ojcu p ierw szorzędny hande l korzenny i jako 
kupiec i  obyw atel cieszy się szczerą sym patyą  W 
m ieście. Z asiada ł w  tu te jsze j R adzie  m iejsk iej, je s t 
asesorom  handlow ym  i przew odniczy dzieln ie Z w iąz­
kowi w łaścicieli realności. Człow iek n iezależny, w y­
pow iada zaw sze śm iało sw oje zdanie i żyw i szcze­
rze dem okratyczne p izekonan ia , to  też  kom ite t ob­
szern iejszy  U nii dem okratycznej niezaw odnie z a- 
plauzem  zatw ie rdz i kan d y d atu rę  p. B it te ra  i  w ytęży 
w szelkie s ta ra n ia , aby p. R itte r  zas ta ł wy b rany  po­
słem  olbrzym ią w iększością- głosów.

Będziem y w ięc m ieli dwucli kandydatów : p. Fe- 
Ifesa  R itte ra , dem okratę i d ra  W ito lda K ory tow ­
skiego, konserw atystę . Za pierw szym  ośw iadcza się 
ogół obyw ateli, z a  d rugim  burm istrz  B arback i i je ­
go n ie liczn i zw olennicy Przekonam y się, czy w ię­
cej zd z ia ła ją  różne sz tuczk i w yborcze i p r e s ja  

gury , czy też  zw ycięży dem okratyczna w iększość 
w yborców. Zfe w ydałby Nowy Sącz św iadectw o o 
sobie, gdyby w yszed ł s tąd  jako  poseł sejm ow y k an ­
dydat, przeciw  którem u w ystępuje w im ię zasad n i­
czych idei program ow ych zjednoczona d em okracja .

Jasio, 1 3  lutego. Ma B ay reu th  sw oje „uroczy­
stości w agnerow sk ie", m a O beram ergau sw oje „p rzed­
staw ien ia  p assy jn e“ , m a też  i Ja s ło  sw oją s ta łą  
komedyę, co k ilk a  la t s ta le  odnaw ianą. J e j  ty tu ł: 
m andat ks. P as to ra . J e j  b o h a te i: p. bu rm istrz  M etz­
ger. Komody a  dość s ta ra , a  je ś li w  rep e rto a rze  ja- 
B ielsko-gorlickim jeszcze cię trzym a, to  dzięki jed y ­
n ie  zm odernizow aniu g ry  aktorów  i zastosow aniu  
now szych środków  scenicznych. B jw a ło  daw n ie j: 
pan  s ta ro s ta  kazał, żyd słuchał, bu rm istrz  poparł, 
a  cały  c iężar ożyw ienia akcyi spoczyw ał na  gło­
w ach probostw a i kabału . Potem  „czasy Bię zm ie­
niły  i  my zm ieniliśm y się w n ic h " : pan  s ta ro s ta  
kazał, żyd się w ahał, a  bu rm istrz  by ł bezradny . 
W tedy  w kom edyi w ystąp ił mom ent ideow y: obrona 
o jczyzny p rzed  zalew em  dem okratycznego postępu, 
sy unistycznego socyalizm u i p rask ie j hajdam aczyzny. 
K ler i m ieszcziństw o  połączyły się w  zgodnym ch ó ­
rze- v iv a t ks. P a s to r, unu3 defensor pa triae ! — 
rów nocześnie zaś obydw a k aha ły : ja s ie lsk i i g o rli­
cki w stąp iły  do „katolickiego cen trum  Ju Jo w e g o ’ , 
w ołając w zgodnym  chórze- v iv a t ks. P a s to r , nnus 
defensor Ju d eae! — Komedy u na końcow ym  efekcie 
n ie  " tra c iła  nic. —  I  przyszły  znow u in n e  czasy. 
G orlice w ypow iedziały  „służbę" swem u ks. dobro­
dziejow i i  chcą Btanąć n a  w łasnych nogach. A że 
sam odzielność je s t  zaraź liw ą, w ięc i  w śród in te li­
g e n c ji ja s ie lsk ie j zaczynają  w ystępow ać objaw y te j 
zgubnej choroby, prow adzącej do zupełnego zan iku  
berw ilizm u. S y tu a c ja  s ta ła  sie g roźną dla... p. M etz­
gera . Albowiem oDeena kam pan ia  w yborcza odbyw a 
sie pod znakiem  p rag n ień  p. bu rm istrza  co do kolei 
Jasło-K onieczua.

P oniew aż budowa te j kolei najKityka Ha znaczna 
p izeszkody i je s t  Wugólo niepew na, przeto  chodzi o 
u trzym an ie  jeszcze pozorów, jakoby  budow a te j ko­
lei by ła  b liską rea liz ac ji. A  któż oardziej n ad a je  
się do ra to w an ia  pozorów w  tym  w ypadku, n iż  ks. 
K andydat P asto r.

A p. M etzger puścił w  m iasto  b a jk ę : „ jak  bę­
dziecie chłopcy grzeczni, dostan iecie  ko le j" —  i w 
n iedzielę 9  b. m. ogłosił w nocy a iiszam i, iż  n aza ­
ju trz , w poniedziałek  10 b. m., o godzinie 5  po 
południu odbędzie Bię zgrom adzenie przed wyborcze. 
Zeszło się czterdzieści osób, p rzew ażn ie  niew ybor- 
ców, k tórzy  za tw ie rdzili proponow aną lis tę  ze 120  
osób, m ających uchodzić za  kom itet w yborczy Jeb. 
P asto ra . JaK słychac, in te lig e n c ją  m a złożyć m an­
daty , narzucone im b ez  ich woli i w  ich nieobe­
cności.

W ięc ak^ya tom eny i leniw o się w le c z e ^ A -M U '* ^  
czność na pierw szem  przedstawienia nie dopisała. 
O bserw ujem y tu  p iln ie akcyę wyborców gorlickicn.
S ą znaki na niebie i ziem i, że akeya  p ana  burm i­
s trza  zrobi fiasco.

Zabicie kandydata na posła W edle  doniesień 
„K u ry era  Lw ow skiego" z N iska odbyły się dnia 7 
b. m. praw ybory w Bojanow ie. Z w yciężyli ludow cr 
W śród w ybranych znajdow ał się także  k andydat 
na posła J a n  B o  j a n o w s k i ,  na  którego napad li 
zw olennicy konserw atyw nej k an dydatu ry  p K ost- 
hbim a, a jedeD z napastn ików , J a n  P is z tc r  dróżnik 
przy  drodze krajow ej w B ojanow ie, ta k  silne  źgnął 
nożom B ojanow sicgo, że ten  p a d ł  t r n p t > m  n a  
m i e j s c u .  M ordercę, J a n a  P isz to ra , w kroteo are- 
sz tow aro  i odstaw iono go do a resz tu  sądowego 
w N isku. D n ia  12 b. m. w y jechała  z N iska  kom i­
s j a  sąd o w o -lek a rsk a  do Spiów, celem  o b d u k c ji 
zw łok ś. p. J a n a  B ojanow skii go.

Zgromadzenie demokratyczne we Lwowie.
T elefonu ją  nam  ze Lw ow a: Z grom adzenie w ybor­
ców, zw ołane przez  lw owski kom ite t s tronn ic tw a  
dem okratycznego d la  w yboru posła do Sejm u, zw o­
łu je  zgrom adzenie wyborców  j u t r o  w n i e d z i e- 
1 ę o godzinie 4 po południu w sa li T o w arzy stw a  
pedagogicznego przy  ulicy Zim orow icza W  im ieniu 
kom itetu  podpisali zap roszen ie : d r  R u  t o  w Bk i,

%rtyste rysowniK, subtelnością, tuszowego kre- 
rikowam-i przypominający zgasłego przed kilku 
•aty na! wybitniejszego akwaforcistę polskiego, 
«-P Feliksa Jasińskiego. RysuLki Jakimowicza 
to prześliczne pfeścidełka, sprawiające niekiedy 
wrażenie fotografii, drooiazgowo wyretuszowa- 
nych. Metoda techniczna Jakimowicza dziwnie 
nadaje się do jego pomysłów malarskich, prze­
noszących naa w dziedzinę wizyj okultystycz­
nych. \7  tych drobnych w mgły spowitych fan- 
tazyach wypo\ iaJa się artysta myślący, wybor­
ny rysownik, którj w każdym  szczególe uja­
wnia talent rysunkowy nfepośledni, na ra/óe 
idący w usługi myśli zbłąkanej w zagadkowe 
Mery wizyj.

Rysownikiem wybornym jest p Rembowsk> 
niegdyś rzeźbiarz, obecnie poświęcający się 
tworzenin dużvch kartonów, na które rznea po­
stacie przeniesione z klasycznej literatury poe­
tyckiej. Jeden z takich kartonów, wyobrażający 
walkę greckich żołnierzy, przypomina w pe­
wnych szczegółach szeroki gest artystyczny 
Wyspiańskiego w jego ilnstracyach do Iliady. 
Klasyczny typ wykazuje również ślicznie nary­
sowana głowa starca.

Antodydakta Tymon Niesiołowski, młody ma­
larz o dużym temperamoncia nie bez słuszności 
przyrównywany do Gangnina, wyróżnia się o- 
ryginalnym SDOsobem traktówan. tematu. Jego 
wazon kwiatowy na zielonem tfe jest wybły- 
"kiem talentu bardzo szczerego, mającego przed 
sobą drogę szeroko otwarta, o ile zawiedzie go 
ona gdzieś na uzupełniające studya zagraniczne

Okrasą wystawy „pięciu" i jej urozmaice­
niem jest cykl rzeźb Stanisława Lewandowskie­
go, który zbyt rzadko przypomina się dziełami 
uwemi na wystawach w kraju. Z nagromadzo­
nego na wystawie dorooku nasz artysta może 
być szczerze dumnym. Klasyczna figura Gaja

WACHLARZE

Gracchusa wykuta w marmurze, a przeznaczona 
do parlamentu wiedeńskiego, posiada wszystkie 
zalety dzieła klasycznego, które nie przyniesie 
ujmy polskiej rzeźbie w konkmencyjnym tur­
nieju. Postać prawodawcy i polityka rzymskie­
go utrzymana w klasycznych Imiach celuje wy- 
bomem ustosunkowaniem proporcyj rysunko­
wych i wyk»vintnem dotknięciem dłuta, które 
wydobyło wszystkie nuanse techniki i tchnęło 
w posąg myśl twórczą artysty. Model gipsowy 
do „Salome", który artysta zamierza wykonać 
w marmurze kolorowym, cały szereg portretów 
gipsowych i w marmurze, z których niepośle- 
dnfemi zaletami podobieństwa i techniki celują 
portrety pianistek: Wandy Landowskiej i Ame­
rykanki Melville, śliczny model głowy Chopina 
i plakiety lo medali dla dra Bilińskiego i An­
toniego Małeckiego, kilka Zgrabnych i pomy­
słowych kałamarzy i ładny bron z „Zaczarowana 
królowa", Zflkuniony przez cesarza w roku 
zeszłym, zaokrąglają całość dorobku artysty­
cznego utalentowanego pracownika naszego, 
kturego działalność zapisała się już chlubnie nr
kartach polskie., rzeźby.

Nie byłoby zupełnem sprawozdanie, gilyb, n 
nie wspomniał o dwóch dywanach z aplikacja­
mi Bronisławy Rvchter-Janow’skiej, zdobiący 
sale wystawy „pięciu" i użyczający jej tła zn- 
pełnio odpowiadającego nastrojowi i harmonij­
nemu zespołowi całości. Aplikacje te budzą po­
dziw i uznanie znawców jako pferwsze tego ro­
dzaju próby wprowadzenia sztuki aplikacyjnej 
na rynek artystyczny Wiednia. Oby usiłowanie 
to spotkało się z zasłużonem nieplatonicznem 
poparciem.

Władyifaw ProJcesch.

Erdmlek > ^eisaafer.

Vi S iiln  Peiula III.
Ocsaa.

Djabli wynieśli Jędrzka Mahajcoka z Ratnło- 
wa z Pod jedli za ocean dc Ameryki. No, praw­
da, że w domn bieda była, co raty!

Ale Mahajcok chfe, już niemłody był i to 
mu nie szło. Zarobić n n  mógł.

Udulkował mu wo wsi jeden gazda, co z Ame­
ryki wrócił, że tam i najmłodszy człowiek do 
graicara przyjdzie- ale to nieprawda.

Żona i dzieci spodziewały się Pod jedlą, że 
im tata  z za morza by stówkę poszlą, a tu nic. 
Nie daj Boże robotę znaleźć — gdzie przyjmą, 
to odpędzą, fcłaoy, stary.

A wrócić — jak? Kie femka mema...
I poszedł Jędrek Mahajcok z Ratułowa nad 

brzeg, nad ocean, i począł chodzić nad nim.
Pusto było i gwiazdy świeciły. Była letnia 

noc. Cicho.
( Shoćzi i rachuje — półtora roku, jak je baw
Jeść się mu chce, obdarty chodzi, nieoprany, 

brudny. A tam kto wio jak ? Listu już więcej 
niż pół roku ani on me pisał, ani oni nie pi­
sali. On nie miał za co marki kupić, a i oni 
nie mieć musieli,

Pokaranie takie życie!
Bieda tam musiała być i głód — ale, by przy­

najmniej izby były, dach nad głową.
Nie miał gdzie Jędrek Mahajcok syprć , nie 

miał się czem okryć na nocne zimno.
Patrzy na wodę.
Jak  jest, tak jest, ale jest dom. Swoi ludzie.
Patrzy na wodę...

Hej, wrócić! Hej, wrócić!...
Ale jak? Za dudek’1) nie zajedzie, a i dudka 

nie było.
— O wodo, przeklęta wodo! jęknął Ma- 

hajcok i podniósł obie pięści do góry,
A woda była taka spokojna, jak nigdy, jak 

stawki pod Rohaczaroi, te małe.
Jeszcze takiego spokojnego oceanu Jędrek 

Mahajcok nio widział.
0  wodo przeklęta!...
Afe ocean ani drgnął.
1 cok ci zrobieł?! Cok ci zrobieł5! Za coz 

mnie haw trzimies?!...
I coześ tako niemiłosierna i cok ci wei zro- 

b « ?
Ani cie przeskocyć, ani cie przelecieć, ani do 

tobie wlćźć...
Utopis cłeka, jak mys. iak kocie mfeae..
I telo ci cłek stoi, co i mys, co i kot... I  ka- 

ześ się ty wziena taka i skądeś ty?...
Cy cie ziemia wyruciła ze sobie, czy cie 

niebo zesłało, jak mór?...
I  coz tyś to w tobie siedzi, co nijakiej lito­

ści niemas, nijakiego miłosierdzia-..
Dćjby mie ziemia zaniesła, hojby i tysiące 

mil, dej by mie step bez sobie puściśł, dój by 
mie góry co nowyse puściły, cobylt przeseł bez 
nie, a ty nie i n,a...

Hej wudo sfrasna, okrutna — przeklenta!...
A ocean cichy migotał do gwiaza.
Ciepło biło z niego, par.
Jędrek Mahajcok stanął i słuchał Nie plu- 

skotała fala.
Cichy, wielki, ciepły ocean rozlewał się przed 

nim w nieskończoność.
Spokojny był, senny, głęboki...
— Hej, wodo!

* ) D w a cen ty .

Je  dyć przecie Bóg w tobie mięsko, jak ' 
wsędyJ... Br kie je wsędy, to i w tobie musi 
być... Ba baj..,

A kie je w tobie, toś ty Boski- 
A k u ś  ty Boski, łoś nie z ły - n
Hej) woiio!
Ze jakozby to bóło, coby Róg smićłowania 

nad cłcwieke pićmiał., Ma A kie ma, to i ty 
uias, boś Loski...

Abo sie mi w głowie cosi kajsi mąci, abo 
tak ma być

Nie zwartogłowi&łek, ani nie giu|iem. TaK 
musi być.

Bóg dobry, toś i ty dobry, loś Roąki...
Ocean bił ciepłem i u p a ja ł cichością. Zdawa­

ło się, ze olbrzymie łono tuli do siebie
Jędrek M a h a jc o k  z Ratułowa nie jadł Sam, 

nie wiedział odkąd, a w Ratułowie Pod jedlom 
także pewno nie jedli. Zataczał się z nędzy 
na nogach na brzegu oceanu w Ameryce, a oni 
się tak samo pewnie zataczali z nędzy na no­
gach pc izbie w Ratułowie.

— Bćg stworzeł świat, Bóg dobry, to i świat 
musi dobry tyć... Inacy nie może być...

A woaa to świat, jako i ziem..
Kląnek ci, ale ci jus kląn niebedem... 
Wierzem ci, jako i ziemece świontyj... Z je- 

dnójeście garzci wysły obidwoje, z Boskiej...
Nie ukrziwdzicie cłeka, bo mu podia dobro- 

ści seliniejakik obidwoje służyć macie...
Ziemie pierś, a grzibiet wód majom być cło- 

wiekowi za kołysko...
Tozto Jędrek Mahajcok z Ratułowa hipnon 

wte*) w to morze, coby go niosło do domu 
Haj.

■) Wte =  wtedy.

PERFUM Y
i M n  r ę k a w ic z k i wierni ile i i  onpie ta.: (tera)
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jako przew odniczący: d r  G nstaw  R o s z k o w s k i  i 
d r A leksander L  i s i e w I c z, jako zastępca.

W ydano  nadto  odezwę w yborczą, k tó rą  podpisało 
zarów no powyższe prezydyum  kom itetu  lwow skiego, 
ja k  i prezydyum  krakow skiego kom itetu  polskiego 
Bł ronn ic tw a dem okratycznego.

S n o b .
O m aw iając komedyę K onczyńskiego p. t .  „B iałe  

paw ie* , stw ierdzili recenzencyi, że au to r chciał wy- 
chiostać snooów lite rack ich . B ardzo pięknie  —  ale 
niejeden  czy te ln ik  zapy ta , co to  je s t  snob. Ażeby 
się o tem  dowiedzieć, rozm aici ludzie uczeni szpe­
ra l i  po Książkach, co praw da, nie z w ielkim  sku­
tkiem . E m il P aguet, członek A kadem ii parysk ie j, 
odsyła w te j spraw ie do książki p. p, „L iv re  des 
Bnoos*, k tó ra  je s t ty lko  opracow aniem  T hackeray ’a 
„Snob p a p e rs“ , ogłoszonych w r. 18 5 6  w londyń­
skim tygodniku  hum orystycznym  „P nnch* .

T hackeray  ,e s t  k lasykiem  snobismu, k tó ry  ucie­
leśn ił w licznych postaciach karyerow iczów , n aś la ­
dowców aż do m ałpow ania, rzekom ych uczonych, 
wielKich ludzi do m ałych interesów , nadętych ele­
gantów , tudzież innych tego  rodzaju  ludzi. W edle 
Lormy T backeray ’a pojęcie snoba obejm uje ludzi, 
naśladu jących  w yższe klasy tow arzysk ie , duchowe, 
o tyczajow e, o tw orzących z siebie nieświadom ie 
ka ry k a tu ry . Coś w rodzaju  Pysznoskąpskiego, tak  
św ie tn ie  odmalowanego przoz R zew uskiego. Jednakże  
w iem y dopiero, co m niej w ięcej obejm uje pojęcie 
w yrazu  „snob*. A le skądże się w ziął sam w y ra z 9 
Otóż w A nglii „snob'* je s t przezw iskiem  na  szewca- 
la tacza . N iektórzy wywodzą ten  w yraz od łac iń ­
skiego „finp obolo" (bez grosza). In n i w padli na 
kom binacyę więcej skom plikow aną, przypom inając, 
że przy  nazw iskach szlacheckich znajdow ał się skró­
cony w yraz „nob“ (nobilis), zaś przy nazw iskach 
nieszlacheckich  „s nob“ („s in e  nobilita te*  =  bez 
szlachectw a). A jeszcze in n i Dowiadają w A nglii, 
że w kolegiach w spisach uczniów  przy  nazw iskach 
synów  lordow skich znajdow ał się dopisek: „fil nob* 
(filius nobilis, syn  szlachcica) i d latego nazyw ano 
ich „nobs“ , a  obejście ich „nobDy*. T ych, k tórzy  
naśladew ali owych „uobów*, nazyw ano „quasi nobs“ , 
po skróceniu  „sir nobs*, a  w reszcie „snobs*, zaś 
w liczbie pojedynczej „snob*. Jednozgłoskow y ję ­
zyk  ang ie lsk i zna ta i trz y  klasy  narodu : nob, snob 
i Tsob.

W yraz snob znalazł się w u stach  w szystk ich  —  
s ta ł się czemś powszechnie używ anem  dopiero za 
czasów  ruchu  in te rn is ty c z n e g o . D la  w alczących 
s tronn ic tw  ustecyczfTch s ta ł się snob hasłem  wojen- 
nem. B ajecznie wygodny wyraz, Pow iadam  kom uś: 
„Snob* i n ie  potrzebuję silić  Bię na  żadne a rg u ­
m enty . To też  w szelakie snoby z przedziw ną pre- 
d y b k c y ą  używ ają  tego w yrazu, którym  się ogan ia­
ją  przed w rogam i, jak  dziad kosturem  przed psam i, 
bnoo w ym alow ał obraz, czyniący w rażenie  skrzyni 
z  kradzionem i k lejnotam i, porzuconem i w nioła.izie. 
Uszkodzonymi, zabruuzonem l. P rzychodzi n a  w ysta­
wę człow iek ze zdrowym rozsądkiem , a  może n a ­
w et znaw ca i na  widok obraza  rusza  ram ionam i. 
D rug i snob spostrzega ten ruch i syczy przez zęby: 
„Snob*. Inny  snob napisał znow u książkę, podobną 
do dyw aników , które stare  panny zszyw ają z ty s ią ­
ca kolorowych gałganki w W ypró j z dyw anika k a ­
w ałk i. należące do W yspiańskiego, T e tm a je ra , Że­
rom skiego i w iciu innych , a pozostaną szare nici 
snobow skie. A le snob wobec jasnych  jak  słońce do- 
Wodow, odpow iada na zarzu ty : „ Je s te ś  snobem* i 
z m iną obrażonego geniusza idzie dalej.

Są snobowie nieświadom i i tylko śm ieszui, a  mo- 
Ż& yt dodatku nudni i n ie s t r a w n i  —  ale są także  
sn /o o w io , odgryw ający dwoją roię z całą  św iado­
m ością, a  więc szKodliwi sza rla tan i. Nam chodziło 
tylKO o snobów n ieśw iadom ych, obarczonych n ie ja ­
ko chroniczną, a  w ięc n iełatw o, & może całkiem 
n ieu leczalną  chorobą. C zepiają się zaw sze najnow ­
szych k ierunków , Bą zaw sze „m odernissim i*. — 
IV k ra in ie  bez d ró g , bez ścieżek n a w o t, k tó rą  ta ­
le n t ogarn ia  orłem okiem, można sobie ta k  łatw o 
cos p 'zyw łaszczyć. A  z resz tą  w szystko, nie m ające 
W ytyczonych g ran ic  pociąga do siebie snobów siłą  
sp rzeczn o śc i, jako  ludzi ograniczonych. Leczy ich 
czasem  chłosta  sa ty ry , jako  um ysłowych n iedorost­
ków J .  O.

K  vo ta i  l i  23.
Kruków ’, 15 luteęo. 

Spraw a Wandy Dobrodzickiej. Tak wiadomo,
w poniedziałek przed sądem przysięg łych  w  W adc 
w icach rozpocznie &L rozpraw a przeciw  W an d zie  
a K rahelsk ich  D obrodziekiej, oskarżonej o z b r o ­
d n i ę  n s i ł o  w a n o g o  L „salzonego i sk ry tobójcze­
go m o r d e r s t w a ,  popełnionej przez to, że w V.” a  r- 
s z a w i e  r z u c i ł a  b o m b ę  n a  p o w ó z ,  w i o z ą ­
c y  ( j e n o r a ł - g u b e r n a t o r a  S k a ł ł o n a .  N a 
iw p ra w ę , k tó ra  zo sta ła  rozpisaną na  dw a dni, ndajo 
się de W adow ic, jazo  spraw ozdaw ca „N. Reform y* 
nas*  kolega iedakcy jny , p. A leksander K a r c z .

Ja k  nam  z W adow ic donoszą, roznraw ie przewo- 
dn iesyć będzie p rezyden t są uu obwodowego p. S t a ­
w a  r  s k i, oskarżać będzie p rokura to r G r u s z c z y ń ­
ski ,  bronić poseł d r  Ł a z a r s k i .

S ę d z i o w i e  p r z y s i ę g l i  pow ołani n a  obecną 
kaaoncyę, z łona k tórych  wylosow anych zostan ie  
dw unasto  są  następu jący : A n te 'k i Ludw ik, właśc. 
r e w ,  A ndiyohów ; B anaś H enryk , cukiernik , B iała; 
B artm ań sk i K arol, o ficy a lu ta , Sucna; B ellak  E  ilward. 
kupiec, B ia ła ; B on ieck i Michał, kupiec, Sułkow ice; 
B rodackl W ładysław , dy rek to r T ow arzystw a za li­
czkowego B iała; BLllm an H enryk, re s tau ra to r, Su­
cha; D ryszkiew icz J a n , u rzędn ik  erryksiążęcy , Izde- 
b n ik ; D ziuba Jakób , ro ln ik , P o ianka W ielka; E l­
sn e r Jakób , kupiec, B ia ła ; F iałkow ski A tylla, k ap i­
ta l is ta , K ęty ; G a je r Ja n , * tarszy  gajow y. R ycerka 
D olna , G orączko M arceli, no taryuse; Oświęcim Gwo­
re k  Ja n , ro ln ik , D w ory; d r  Jaw or?k i Zygm unt, wł. 
dóbr, K ostow a; K ohn M aurj cy, ag. haudl., B ia ła ; 
JŁotier* F ran c ., w taśc. rea ln  L ipn ik ; K ry w u lt Jó ­
zef, ro lnik, Komorowie®; K ubicze. F ranc ., ro ln ik , 
P lsa rao id k e ; d r K u trzeb a  W ik to r, adw okat, Jo rd a ­
nów ; Lego A ntoni, za rządca  arc., C jseby; Mączy- 
w ór la ł, gospodarz, Je leśn ia . Matuszek L udw ik, 
kupio«) Żyw iec; O giegło L ndw ik , garbarz , Żyw iec, 
pom iaukow jk i Józef, ag e n t asek., M yślenice; P o ręb ­
ski F ranciszek  wf real., Żyw lee; R a J^ a ń s k i Józef, 
wł reał,, O święcim ; R oihow ica Ignacy, w ł. real., 
B ia ia  rtuczyński Jakób , kon tro lo r Aaay oszezędn., 
M yślenice; Sojeckł J a n , m asarz , Żywiec, Solik J a n , 
piekarz , Sucna; d r  S roczyński Ju lia n , lekarz B iała; 
S t u J e n c k i  Józef, h an d la rz  n ierogacizny. Żywiec; 
SzalD  G ustaw , k asy e r K asy  oszezędn., M yślenice; 
ThoffiTe Rudolf, u rzędnik  pryw ., B iała.

p r z y s i ę g l i  z a s t ę p c y  a  W adow ic: G ancarz 
Józef, przem ysłow iec; d r  G óra F ranciszek , adw okat; 
H u ppert Iz rae l, wł. re a l.. K ołodziejczyk F ranciszek, 
kuśn ierz; K luger Zacha.-yasz, kupiec- K luk Teofil,

kupiec; d r Opydo, lek a /z ; R eich  H erm an, w ł. rea l.: 
Z eidier Je rzy , k ier. zakł. e lek tr.

Sprawy miejskie W czoraj odbyło się posiedze­
nie kom isyi ad m in is tracy jne j R ady m iusta  pod prze­
w odnictw em  prezyden ta  d ra  L ea. Na posiedzeniu 
tem naczeln ik  akcyzy m iejskiej, radca  m ag istra tu  
dr M. Z aw adzki p rzedstaw ił zam knięcie rachunko­
we za rok 1907  z dochodów i rozchodów przy  po­
borach dzierżaw y od państw a podatku spożyw cze­
go, p rzy  poborach krajow ych  i gm innych op ła t kon- 
sum cyjnych, oraz z dochodów i rozchodów innych 
zakładów  m iejskich, ja k  targow icy, rzeźn i i b. za ­
k ładu kontum ac/jnego . Dochody z tych  poborów 
wzrosły b ru tto  w r. 1 9 0 7  w porów naniu  z r. 1906  
o 1 8 6 .127  kor. 8 4  hal., tak , że  mimo znacznych 
w ydatków  w ubiegłym  roku, czysty  zysk  za  rok 
1 'J07  w ynosi 97 0 7 4  kor. 67 hal.

Pow yższe przedłożenie rachunkow e przy ję to  do 
wiadomości. D alej komisy a  uchw aliła p lauy i K o­
sz to rysy  uporządkow ania targow icy, oraz budowy 
domu adm inistracy jnego , ha ii dla sprzedaży bydła, 
ubikacyi n a  pocztę, kasę i portyerów kę. Budowa 
tych  budynków  rozpocznie się na w iosnę, a  ukoń­
czoną będzie w jesien i b. r. K oszta budow li pokry­
te  zostaną częścią z fanduszn inw estycyjnego miej 
skiego, częścią z funduszów subw encyi krajow ej.

Komitet, zaw iązany  w spraw ie b o j k o t u  t o ­
w a r ó w  n i e m i e c k i c h  odbędzie ściśle poufną 
n a rad ę  w poniedziałek d n ia  17 b. m. o gonzinie 
5 po południu w sa li konferency jnej R ady m iasta 
n a  I I  p iętrze.

Bojkot niemieckich kalendarzy i widokówek 
Świątecznych. L ig a  pomocy przem ysłow ych zw raca 
uw agę in teresow anych, że p rusk ie  i n iem ieckie fir­
my nakładcze dziś ju ż  zasypu ją  naszych kupców 
ofertam i na  kalendarze przyszłoroczne. Tym czasem  
nasze w ydaw nictw a kalendarzy , a  to ta k  kalenda­
rzy książkow ych, b lokow ych , ściennych i kieszon­
kowych i reklam ow ych najczęściej dopiero w osta ­
tn ie j chw ili, bezpośrednio przed Końcem roku, zw ra­
ca ją  się z o fertam i do k ra jow ych  odbiorców. Nic 
dziwnego, że w m iędzyczasie w ydaw nictw a pruskie 
opanow ują nasz  rynek  zbytu . P rzy  te j sposobności 
w arto  zw rócić uw agę kupiectw u, aby nie zaopatry ­
wało się w k a rty  widokowe św iąteczne z Niemiec, 
lecz zwróciło się z zam ów ieniam i do krajow ych 
zakładów  w ytw arzających  ten  a rty k u ł —  gdyż 
przed św iętam i w ielkanocnom i ta k  now outw orzona 
we Lw ow ie organ izacya d la  bojkotu p rusk ich  tow a­
rów, jak  i L ig a  pomocy przem ysłow ej i inne  naro­
dowe in s ty tu c je  i s tow arzyszen ia  rozw iną żyw ą a- 
g i ta c /ę  przeciw  zakupnu  i używ aniu  niem ieckich 
k a r t  w idokow ych.

Wielka zabawa dla dzi9ci i młodzieży, u rzą ­
dzona dn ia  12 styczn ia  s ta ran iem  T ow arzystw a po­
mocy naukow ej d la  Polok im ienia K raszew skiego 
przyniosła 6 1 4  koron 8 0  nalerzy  czystego dochodu. 
K om itet dziękuje  serdecznie w szy s tk im , k tórzy  
przyczynili się do je j pow odzenia a przede w szy st- 
kiem pp. kapcom za liczne i piękne fan ty .

Eugeniusz Ysaye w ystąp i z w łasnym  koncertem  
w p ią tek , 21 b. m , w  sa li „S tarego  te a tru * . A r­
ty s ta  g rać  będzie u tw ory  M ozarta, Saiut-feaensa, 
W ag n era , Schum ana, E rn s ta , P agan in iego  i w iasue. 
B ile ty  do nabycia  w kasm  „S tarego  te a tru *  w go­
dzinach od 11 —  1 i 4  e.

Z teatru . Sobotnia nowość „Mąż m ęczennik* po- 
w tóizoną będzie w n ied z ie lę , w e w to r e k  i c z w a r ­
tek. —  Poniedziałkow y w ieczór w ypełni s ió d m e  
przedstaw ionie  komedyi F le rsa  i C aillavela  „Miłość 
czuw a*. —  Rozpoczęto próby z  d ram atu  L u c ja n a  
R yd la  „Jeńcy* .

Z karnawału. P ikn ik  urządzony staran iem  „A ka­
dem ickiego K oła a rtystycznego  m iłośników dram atu  
klasycznego w K rakow ie*, cieszący się corocznie 
w lu lk ie m  z a in te r e s o w a n ie m  i p o w u d z e iiic m  , odbę­
dzie się dn ia  27 b. m. w salach s u re g o  tea tru . 
L iczba zaproszeń ograniczona. B ile t fam ilijny  (4 o- 
soby) 16 k o ro n , pojedynczy 5 k o ro n , akadem icki 
2 K, g a le n a  3 korony. K om itet urzęduje codzien­
nie prócz niedziel od 1 2 - - 1  i od 5 — 6 po południu 
w sali N r 3 6  I p. Collegium novum,

Z Uniwersytetu Jagieł. P . Zdzisław  B a n a -  
c h o w s k i , rodem z G um aisk  w G a lic ji, k andy ­
d a t adw okacki, o trzym ał dziś w tu te jszym  uniw er- 
syl acle stopień dok to ra  praw a.

Kradzież w sklepie zegarmistrzowskim. D zi­
sia j p o lic ja  w dalszym  c iąga  gorliw ie śledzi za 
spraw cą k radzieży  w  sklepie  zeg arm is trza  H olika, 
dotąd jed n ak  bez pozytyw nego rezu lta tu . W łaśc i­
ciel sklepu, p. A nastazy  H olik, ogłasza, że w ypłaci 
10  procent w artości odzyskanego tow aru  tem a, kto 
przyczyni się do w ykrycia  spraw cy k radzieży  i od­
zyskan ia  tow aru.

Nieostrożność, czy usiłowań? otrucie. Do po-
licy i krakow skiej zg łosił się w czoraj n ie jak i S ta n i­
sław K ukla, służący u p. P ., z doniesieniem , żo w 
kaw ie, ja k ą  mu podała n a  podw ieczorek kucharka, 
Dyła truc izna . D okonane w tym  k ie runku  badania 
chem iczne is to tn ie  w ykazały , że w kaw ie  m ieściła 
się pew na doza prze tw órń  rtęciow ego. N a podsta­
w ie poszlak, polieya a resz tow ała  kneharkę , R ozalię 
C hladów nę, i  bonę, A nnę D ubrów nę, służące w tym  
sam ym  domu co i K ukla, pod zarzntem  nsiłow ane- 
go o truc ia  K ukli. C hladów na is to tn ie  p rzy zn a ła  się, 
że w  jed n e j z rp te k  krakow skich  zaknp iła  w  ce­
lach  leczniczych pew ną dozę p rzetw oru  rtęciow ego, 
k tó ry  trzy m ała  w g a i tu szka , w iszącym  w knchnl 
obok garnuszka , w  jak im  K ukla p ija ł zw ykle kaw ę, 
skądby się jed n ak  tru c izn a  ta  m ogła w ziąć w k a ­
wie, ; rzeznaezonej d la  K ukli, n iem a pojęcia. DalBze 
śledztw o w te j zagadkow ej sp raw ie  prow adzi sąd 
karny .

Niepoprawny. W czoraj p o l ie y a  a r e s z to w a ła  3 9  
l a t  l ic z ą c e g o  A leJ t“& i-dra B a ra n o w s k ie g o ,  z a  k r a d z ie ż  
ry n n y  z d a c h u  Sukienic. B aranow sk i był ju ż  23 
razy  k a ran y  za  zbrodnię kradzieży, w tem osta tn i 
ra z  5 -letn iem  w ięzieniem , oraz k ilk ad z ies ią t razy  
za  różno p rz jk roczen ia  i w ystępki.

Z kroniki policyjnej. N a gorącym  uczynku w ła­
m yw ania się do piwny cy w  duma p. B azesa przy 
ulicy G rodzkiej schw ytano w czoraj znanego i ka 
ranego n ie raz  złodzieja, M ichała Opoczkę i oddano 
go policyl.

Z P o a g o rz a . P rzypom inam y, że  19  b m. t .  j. 
w e środę, kom itet ochronki dlk biednych dzieci 
w raz  7 kom itetem  bnrsy  srim nazyalnej, u rządza ją  
j/Od p ro tek to ra tem  pp. h r. S ta i żeńskiej i M a je w ­
skiego, bui m istrza m iasta  Podgórza, w ielk i w ieczór 
taneczny . C zysty doehód z w ieczoru przeznaczony 
po połowie n a  cele obu insty tucy  j.  O chronka w  P od ­
górzu, n ie  posiadająca żadnych funduszów , u trzy ­
m yw ana od la t  15  p raw ie  kosztem  k ilk u n astu  je- 
dnortek  ofiarnych i nieznacznem i subw enoyam i m ia­
s ta  i  pow iatu , daje  p rzy tu łek  p rzecię tn ie  1 2 0  dzie­
ciom najubuźszej ludności m iasta , a bu rsa  gim ua- 
zyam a n ie  może się doczekać zaczęcia  b rdow y ta k ­
że z b raku  funduszów. J a k  potrzehnem i są obie 
in s ty tu c je  d la  ubogiej dz ia tw y  i m łodzieży szkolnej, 
każdy z nas w ie o tem  D latego  też  mamy n ad z ie ­
ję , że publiczność n asza  poprze chętnie usiłow ania 
połączonych kom itetów  i przez liczną  frekw encyę

n a  w ieczorek, k tó ry  się ju ż  dziś św ie tn ie  zapow ia­
da, przyczyni 3ię do u lżen ia  nędzy naszych  m a­
luczkich. W ieczór odbędzie się w  p ięknej sa li R a ­
dy m iejskiej.

Z  k ra ju *
Wadowice, 14 lutego. K om itet w ystaw y  prze 

m ysłow o-rolniczej w  W adow icach  zaw iadam ia  m ie­
szkańców  całej okolicy, że dn ia  16 b m., t. j. w 
niedzielę o godzinie 3 po połndniu, u rządza  w biu- 
,'ze re g u la c ji  Skaw y pub liczną  licy tacyę  n a  fan ty  
pozostałe po w ielk iej lo tcry i. M iędzy przedm iotam i 
p rze ta rg u  (w liczbie 1 >0 ) zna jdu je  się  p iękne lu ­
stro  opraw ne w  s reb rn y  barok i kilim  w ilam ow i- 
cki. W stęp  w olny. ..

Śmierć pod korami pociągu. Ze s tacy i P ru c h ­
na, położonej w pobliżu Zebrzydow ic n a  lin ii kolei 
P ó łnocnej, donoszą nam  o następu jącym  w ypadku: 
D nia 13 b. m. wieczorem zg iu ą ł pod kolam i po­
ciągu w odległość 1 k ilom etra  od stacy i P ru ch ­
na funkeyonaryusz kolejow y, W e is sm a n n , pełniący 
w łaśnie służbę na p rzestrzen i. Nie zdążył on usu­
nąć się dość w cześnie przed krzyżującem i się w tem 
m iejscu pociągam i i lokom otyw a pospiesznego pocią­
gu pochw yciła go. O drzucony ze s tra sz liw ą  siłą  na 
k ilkanaścte  kroków, poniósł śm ierć na  m iejscu. — 
Zmarły służył 39  la t  przy kolei Północnej, jako 
banm istrz. O sierocił żonę i tro je  dzieui.

P rzes trzeń  m iędzy P rn ch n ą  a Zebrzydow icam i 
znaną je s t z częstych tego rodzaju  wypadków. —  
Podobną śm iercią zg inął w paźdz ie rn iku  z. r. po­
przednik zm arłego ś. p, Kampny, a w g rudn iu  z. r. 
pociąg ku ry ersk i zab ił praw ie w tem sumem m iej­
scu rów nocześnie dwóch funkeyonaryuszów  kolejo­
wych.

Tarnów, 14  lutego. (Z R ady m iejsk iej. —  Z k a r­
naw ału). W czoraj odoyło się posiedzenie Rady m ie j­
skiej pod przew odnictw em  burm istrza , d ra  T ertila . 
Po  przyjęciu  piotokóiu z ostatn iego  posiedzonia na­
s tąp ił w ybór kom isyi rek lam acy jnej i w yborczej dla 
w yboru posła na  Sejm krajow y. Do p ierw szej w y­
brano radnych : R ogoysk iego , d ra  Salom ona, d ra  
Zbigniew ioza i Joach im a M aschiera —  pp. Zgór- 
skiego i S ta p f a , jako  zastępców ; do d rug ie j pp.: 
Rogoyskiego i S ilb igera  —  d ra  L eń k a  i M aciaszka 
w cha rak te rze  zastępców . —  W  dalszym  ciągu po­
siedzenia  zała tw iono szerog sp raw : p łnezkarnię je ­
li t i flaków bydlęcych w rzezaln i m iejskiej posta­
nowiono w ydzierżaw ić za kw otę 4 4 0  koron. —  K o­
m itet w zajem nej pomocy uczestników  pow stania z r. 
1 8 6 3 /4  wo Lwow ie’ otrzym a! da tek  50  koron, sto ­
w arzyszenie bibliotek ch rześcijańsk ich  w T arnow ie 
50  koron: załatw iono także  rozdział zapomóg z fun ­
d a c ji ś. p. K aro la  R udolfa na  łączną kw otę 2 4 8  
koron. —  G orącą, a  m iejscam i nam iętną  d y sk u s ję  
w> w ołała sp raw a toru  dojazdowego do brow aru ks. 
Sanguszki przez ulicę Bandrow skiego. Ze względu 
na ruchliw ość te j ulicy n iek tó rzy  rad n i dom agali 
się szczegółowych knutcii p rzy  umowie ze skarbem  
ks. Sanguszki. O statecznie po d ług iej dy sk u sji, 
w k tó re j b ra li udział pp.: S m alec , in ży n ie r S tapf, 
d r R ingeiheim , d r  R apaport, . Rogoyski, M argali-e 
inżyn ier R ypuszyński i d r G oldbainm er, uchwalono 
w nioski m ag istra tu , pozw alające na  położenie toru  
dojazdowego, jeś li w arunki, podane przez Rudę, zo­
stan ą  przez skarb  tarnow sk i spełnione.

Spraw a podziału m iasta  na okręgi b u d o w l a n e ,  
bardzo w ażna dia T arnow a, spadła z porządku dzien ­
nego W y b r a n o  n a to m ia s t  k o m i s y ę , złożoną z ra d ­
nych: Schw anenfelda , S ta p fa , M atguliesa, S z itk i i 
Sm alca, celem rozpatrzen ia  się w odnośnym  m ate­
r i a le  ,

Prośbę m ieszkańców  G rabów ui o przeniesienie 
prochowni uwzgiędjMp-.ł l O ty le ,  Ż e, zgadzając się 
w zasadzie na usunięi e p rochow n i, z obrębu m ia­
s ta ,  postanow iła R ada w ejść w r - ”'  vania z w oj­
skowością.

Po wolne tem po k irnaw ału  n ie mó wyprowadzić 
naszego m iasta  z te j błogiej i zaśniedziałej rów no­
w agi, w tftorej się od paru miesięcy znajdu je , a 
k tórą  od czasu do czasu udaje się przerw ać n ie­
którym  jednostkom . Mimo te j ospałości zdobyliśm y 
się n a  parę  zabaw , z których praw ie w szystkie na 
leżą do udałych. Ze w zględu na  ochotę i b raw uro­
w ą w erw ę baw iących się, zabaw a urządzona s ta ra ­
niem T . S. L . w sa li hotelu „B risto l*  najeży do 
n a jb a rd z ie j godnych zaznaczenia  balików  w bieżą­
cym karnaw ale . Zabaw a w kasyn ie  —  trw a ła  do 
św itu . D nia zaś 12 b. m. w hotelu „B ris to l*  od­
był się „balik  b a n k o w y ', w którym  wzięło udział 
p a r  k ilk ad z ies ią t.. Z praw dziw ym  tem peram entem  
staropolskim  bawiono się do 8  rano . W  bieżącym  
m iesiącu będziem y tnieli jeszcze k iik a  zabaw '; z tych  
bal dobroczynny na dochód „Domu d la  n ieu leczal­
nie cnoiych* bęozie —  zdaje się —  najw iększym  
w bieżącym  sezonie karnaw ałow ym .

Tarnopol, 1 4  lutego. (N apad w ilków . —  N ie­
szczęśliw y w ypaJek. —  P ow ró t oszusta . —  E p i­
dem ia szkarla tyny ). W e  środę rano  rzu c iła  się pa­
ra  zgłodniałych wilków n a  syna pobereżnika w le- 
sie O strow skim , w chw ili, gdy chłopak niczego nie 
p rzeczuw ając, przechodził lasem. Jeden  z wilków 
zastąp ił mn drogę, lecz chłopak, n ie  tracąc  przy­
tom ności, zm ierzył się w m gnieniu oka i tra fn ie  
strzeliw szy , położył w ilka na  m iejscu w odległości 
czterech  kroków i tem u jedynie  zaw dzięcza sw e o- 
calenie. N a odgłos s trza łu  w ilczyca, k tó ra  s ta ła  
opodal, um knęła. Chłopi u rządz ili d z is ia j n a  n ią  ob­
ław ę i może w reszcie uw olnią się okoliczne wsie 
K utkow ce, Jan o w k a  1 Bucniów  od plag i w ilczej.
Od k ilk a  bowiem tygodni robiły  w ilki w ycieczki 
z la»u draganow ieckiego i poryw ały włościanom 
urób i rozszarpyw ały  psy. Podchodziły  pod sam e 
zagrody  chłopskie. —

W  Jankowcach na folwarku hr. Korvtowskiego 
zdarzył się fornalowi, Iwanowi Krywińskiemu, nie­
szczęśliwy wypadek. Przy nakładaniu słomy do sie­
czkarni kieratowej porwały mu tryby rękę i noże 
odcięły trzy palce u praw ej ręki. R an a  jest niebez­
pieczna i Kri w i ń s k u  go mnsiauo odstawić do Bzpi- 
to la  w T arnopola .

B eri B e rg e r z Podw ołoczysk, k tó ry  popełn ił przed 
kilkom a m iesiącam i w ielk ie oszustw o n a  1 0 0 .000  
koron, o trzym ał z m in is te rs tw a  spraw ied liw ości lis t 
żelazny za in te rw e n c ją  tu t . adw okata  d ra  L anaes- 
berga 1 zaoew ne niedługo powróci.

W  T arnopo la  n a m ,^  od dłuższego czasu  na­
gm innie  szk a rla ty n a . N ajw ięcej choruje dzieci. Na 
k ilku  dom ach wywieszono OLtrzeżenia p rzed  epide­
m ią. W ie le  osób ze sfer urzędniczych  Sn przym uso­
wo in te rnow ane  w domu.

7 *  ś w i a t a *
Z Warszawy. (N o stry fik ac ja  dyplom ów z ag ran i­

cznych w Rosyi. —  1 -Jadów w ojennych.)
—  „W arszew sk i D niew aik* dow iaduje s ię , iż 

m inisteryum  ośw iaty  opracow ało p ro jek t u tw orzen ia  
przy un iw ersy tecie  w stszaw sk im  sta łe j kom isyi e- 
gzam inacy.inej d la  osob, k tó re  o trzym ały  wyższe 
w ykształcen ie  za g ran icą  i chcą korzystać z cen­
zusu uniw ersy teck iego  w państw ie  rosy jakiem .

—  JTądy w :jn n n e  p racu ją  n ieprzerw anie- W a r­
szaw ski sąd w ojenny sk aza ł w czoraj n a  śm ierć T o­
m asza M ichalaka za bandytyzm , a  .ob o tn ik a  L eona 
Reszczyńskiego za zabic ie  in ży n ie ra  gazow ni G u­
staw a  W elkego. W spo łoskarżen i o zabójstw o robo­
tn icy  GołdowsKi i G ajkow ski o trzym ali po 15  la t 
katorgi.

Sąd w ojenny okręgow y w Łodzi skaza ł n a  śm ierć 
K aspra  F u ja ik a  za usiłow ano zabójstw o ag en ta  po­
licyjnego K luki Mordkę F ren k la  za  napady  bandy ­
ckie, W ojciecha i S tan isław a B artosiaków , oraz 
W ładysław a K lucliowskiego za zam ordow anie O tto­
na  H einza i Józefa  G ry sz c z y ń jti3go w Łodzi.

W yrok i tb oddano g enera ł gubernatorow i do pod­
pisu.

— W czoraj w  nocy nu stokech cy tade li straco ­
no: G ustaw a D ąbrow skiego, Józefa  Kozłowskiego, 
J a n a  B yka, W ładysław a M ajczyka, W ładysław a Szy­
szko wskiego i T eofila  Szafn ick iego  —  skazanych 
przez sąd w ojenny za należen ie  do szajk i bandy­
ckiej, noszącej nazw ę „Zmowy ro b o tn ic z e j '.

Egzekucyę Józefa  Zim nickiego —  co do którego 
g enera ł guberna to r rów nież w yrok śm ierci z a tw ie r­
dził — w osta tn ie j chw ili w strzym ano n a  mocy 
depeszy z Petersburga .

P rócz pow yższych stracono te iże  nocy: A ugusta  
D eringa, skazanego wraz ze S tan isław em  Choj­
nackim  za napady na  sklepy monopolowe i kan to r 
m ajątku  R ucień w powiecie gustyńskim , oraz W ła ­
dysław a Szafrańskiego za  usiłow anie zabójstw a s tra ż ­
n ik a  ziem skiego.

—  P rzy  w czorajszych uzupełn iających  w yborach 
do R ady państw a z K ró lestw a Polskiego w m iejsce 
p. W ł. Gawrońskiego* 'k tó ry  przed rokiem  zrezy ­
gnow ał, w ybrany zosta ł p M ieczysław  S karżyńsk i, 
w łaściciel dóbr ziem skich Rom any w pow iecie kol- 
neńskim , b. poseł do d rug ie j Dumy ziem i łom żyń­
skiej. P . S karżyńsk i należy do s tronn ic tw a  narodo 
wo-dem okratyeznego.

Za<Tiach minowy na pociąg, z  Szydłowca, s ta ­
cyi kolei aąbrow skiej, ti leg ra fu ją  do „K u ry e ra  W a r­
szaw skiego pod da tą  14  b. m.:

D ziś o godzin ie l l /sw nocy n a  p rzy s tan k u  Szy­
dłowiec fSO-ta w io rsta  od D ęblina) w ykonano na  
pad i zama-cn w  celo w ysadzenia w pow ietrze po 
c iąga  osobowo-pocztowego i obrabow ania go. Pociąg  
ten  w yszedł zb S trzem ieszyc dąbrow skich o godzi­
nie 7 wieczorem , a, p rzybył do Szydłow ca o godz. 
I 1/* w  nocy. N iew iadom i napastn icy  zepsuli up rze­
dnio n a  p rzystanku  a n a ra ty  te lefoniczny i te leg ia - 
ficzny, a w pobliżu stacy i n a  plancie podłożyli dwie 
miny, połączone drutem  z b a te ry ą  e lek tryczną, um ie­
szczoną n ieopo la l. —  W ybnch jednakże  z powodu 
p rze rw an ia  się przew odników  nie nastąp ił. D zięki 
tem u pociąg pocztowe-osobowy s tan ą ł w  Szydłowcu 
pom yślnie i odszedł po upływ ie dziesięciu m inut. 
N apastn icy  ukry li się n ieśrig an i w  poDliskim Jesie. 
Osaczy wszy s tacy jkę , uw ięzili oni, uzbrojeni, i trz y ­
m ali pod s tra żą  przez cały  czas przygotow ań do 
zam achu, dyżurnego pom ocnika zaw iadow cy, p. Go­
łębiow skiego, d ruzn ika , w puszczającego pociąg oraz 
m aszyn istę  i nadkonduktorów  brygad;, pociągu to ­
warow ego, sto jącego na p r z e s ta n k u .  Pom ocnik m a­
szyn isty  tegn pociągu z p rzerażen ia  ucic 1, n ie  1 ia- 
domo dokąd i do te j chw ili n ie  pow rócił. —  N ikt 
z r e s z r ą  s z w a n k u  nie odniósł.

Nanfy zaon adwokata w sadzie. O negdaj w 
południe zm arł nagle w czerniow ieekim  sądzie  po- 
w iatow \ m 5 6 -le tn i M aurycy N acht, n a js ta rs z ; z 
czerniow ieckich koncypientów  adw okackich. O godz. 
11 rauo  zastępow ał jednę  ze stron  na term in ie  pu­
czem Wyszedłszy na ku ry ta rz , rozm aw iał z kilkoma 
adw okatam i, gdy nagle  chw yciw szy się za serce, 
usiad ł na ła 'ic e , mówiąc do obbcnrch, że ma się 
niedobrze zrobiło. - Zawezw ano natychm iast le sa rza , 
lecz gdy ten przybył, N acht ju ż  nie żył. Skonsta 
tiw an o , że śm ierć n astąp iła  w skutek nagłego uda 
ru sercowego. Z m arłi był w Czerniow cacn nadzw y­
czaj lubianv dla swego ciętego humoru.

Wyjaśnienie senzacyi. Spraw a m alarza  Wiid- 
h a g e ta  którego p o lic ja  uw ięziła w S teg litz  pod 
Berlinem  pod zarzu tem  nagabyw an ia  pań w sposób 
wysoce n ienrzyzw oity , w y jaśn iła  się. Oto W ildba- 
gen, znajdu jący  się na wolności, ogłasza w dzień 
nikach, że używ ał tak  zw anej „ku racy i K neippa* 
i z tego powoda pod palto tem  nosił ty lko  try k o t i 
pończochy dla zahartow an ia  się. To zwróciło uw a­
gę poiicyi, k tó ra  sądziła, że W ildhagen  je s t owym 
niew yśledzonym  dotąd m ężczyzną, k tó ry  od d łuższe­
go czasu n ap astu je  kobiety w S teg litz .

Humor, f '
l d e a i u y  f a c h .

—  Skąd się b ierze ta k a  m asa bandytów ?
—  Bo to idealny  fach.
— Dlaczego?
—  Ż yje sobie ja k  pan, n ic  n ie  robi, za rab ia  do­

brze, a  je ś li go z łap ią , to go n aw e t śm ierć 1 po­
g rzeb  nni len iga  m e kosztuje.

Z e  b t o w a r z f S Z B d .

„Życie“, akad. art lit Koło. W niedzielę, 16 
lntego, o godzinie 12 w południe rano odczyt p. 
Walickiego: wat fantazji w poezyi Wyspiań-
okiego. Symbolizm.* (Collegium Noyum, sala 43 .) 
W stęp 30 ha!., dla członków wolny.

Z klubu pocztowego, w  klubie urzędników
poczty 1 te leg rafu  w K rakow ie, w lokalu w łasnym  
przy ulicy L nbicz I. 5, oiibęazie się w sobotę, dnia 
2 2  D. m., z a b a w a  ta n e c z n a .  M uzyka w ojskow a 56  
p. p. W stęp  d la członków i akadem ików  1‘50  kor., 
a ia  uim złonków  2 5 0  Kor. P oczą tek  o godzin ie  8  
w ieczór.

Zmarli.
W e L w ow ie zm arł w czoraj p rofesor politechniki 

Ł u k asz  B o d a s z e w a k i .  Zm arły w yk ładał budo­
w nictw o w td n e  i zaznaczył się na  polu naukow em  
pracą  p t. „T eo rya  ruchu  w ody*, k tó ra  w yw ołała 
w kołach techn icznych  w ielk ie za in teresow an ie .

Uniwersvte1 ludowy im. Mickiewicza.
W aedzielę wykU.d p. Bolesława W allek W alewskie­

go: „IIistorva muzyki w Polsce na tle współczesnej kul­
tury*.

W roni sdziałek zyklad dra, Zygmunta Szymanowskie­
go. „0 życiu* (swiai niewidzialny).

Ropertoar teatru  miejskiego
W  sobotę: „Mąi męczennik*, krotocliwila w S aktach 

P, Webera
W  niedzielę po południu „Betlcem polskie*; wieczór: 

„Mas? męczennik1'.
W poniedziałek: „M'ło»ć czuw a*.
We w torek: , Mąż męczennik*.
We środę: „Ja ł wam się podobi .
W e czwartek: ,,Mijż męczennik*.
W  piątek: „W esele-.
W sobotę. , Tańcy*, dram at w 3 aHach Lucyana Ry 

dla i „Eizene*, dram at w 1 akcie, nap Feliks Płażek.
\\  niedzielę po południu: „Betleem polskie*; wieczór 

„Jeńcy1-.
Z kalenda-za. W  niedziele 16 lutege Jnlianj p. m.; 

w poniedziałek 17 lutego: Ueksego Fa-koner. w.; we
wtorek ’ 8 lutego: Modl. P. J . w Ogrojcu i Symeona b.

Wschód słońca 16 lntego o godzinie 6 min. 59, za­
chód o 4 m 56; długość dnia 10 godzin min. 4

Z krakowskiego < serwatoryum. Dnia 14 lutego ter

mometr doszedł od -f- l -8 do - f  4‘2 C.; — barometr
wahał się

Dnia 15 lutego o godz 7 rano stan barometru 751-5 
mm., termometru — 0 4 C.; cisza.

E .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K p a k ó  w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, hirmc ■ 
nie i j ianole za gotówką lub na spłaty nawet, 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Tarnopol, 14  lutego. Po tygodniow em  n iem al 
odcięciu od św ia ta  z powoda zasp śn ieżnych od­
szedł w reszcie do L w ow a w piątek rano o godzi­
nę I ł ' 1/ ,  pociąg pospieszny, a  po południu przybył 
z małem opóźnieniem  pierw szy pociąg ze Lwow a. 
L in ia  głów na je s t w ięc w olna, natom iast lin ia  Pod- 
w ołoczyska— Tarnopol będzie o tw artą  dopiero w n ie ­
dzielę i pierw szy pociąg w yruszy  tego dn ia  rano. 
L in ie  kolei lokalnych jeszcze w zasto ju , na jrych le j 
będzie praw dopodobnie o tw arta  lin ia  T a rn o p o l— 
K opyczyńce. N a całem  Podolu w dzień odw ilż —- 
nocam i przym rozki.

Byrekcya koiei państwowych państwowych 
w Krakowie ogłasza:

N a częściowym  szlaku C z a r n y  D u n a j e c — 
S n c h a h o r a  kolei lokalnej Nowy T a rg — Sncha- 
hora podjęto ogólny ruch  pociągów 13 b. m.

D cia  13 b. m. podjęto ogólny ruch pociągów na  
szlaku  S t  r y  j  — S t  a n i s ł a w ć  w; n a  szlakach J a ­
ro s ła w — R aw a R uska i Sam bor —  S iank i podjęto 
ty lko ruah  pociągów osobowych.

Z pov.odu zam ieci śnieżnych w strzym ano ogólny 
ruch pociągów na szlaku  Fónyvesv8lgy — Sianki.

Od dnia  13 b. m. począw szy, przyjm uje się p rze­
syłki pospieszne, tow ary  u legające zepsuciu, żywe 
zw ierzęta  i a rty k u ły  aprov. izacyjne, przeznaczone 
do stacy j na  szlakach : L w ów — Rzeszów , L w ów — 
K rasn e— Brody i S tr y j— P osada C hyrow ska— P rz e ­
my śl.

Podjęto  ruch pociągow  osobowych n a  szlakach: 
R a w a  R n s k a  —  S o k a l ,  C h r y p i i c  —  D o l a -  
t y n  i C h o d c r o  w — H a l i c z ,  na  k tó re i to  o s ta ­
tn ie j prze8i.rzeni k u rsu ją  ty lko pociągi N r. 311 , 
3 1 2 . 3 1 5  i 32 2

Ze Lwowa donoszą: R uch pociągów zosta ł już 
o tw arty  p raw ie na w szystkich p rzestrzen iach . Do­
tychczas n ie  k u rsu ją  jeszcze pociągi na  lin iach 
L w ów — Sam bor, L w ów — S try j, E lró w —Jaw orów ; 
na p rzestrzen iach  tych  jednak  rów nież dziś-jutro 
praw idłow y ruch zostan ie  przyw rócony. 7j bocznych 
lin ij nie ko rsn ją  jeszcze pociągi n a  przeotrzeniach 
T arnopo l— Chodórów, T arnopo l— H u sia ty n — Iw an ie  
P uste , C zortków — żmieszczyki, B o rk i— G rzym ałów , 
T arnopol— Z baraż. ^

D yrekcya poczt co inęła  za rządzen ie  co do o g ra ­
niczenia przyjm ow ania p ak u n k ó w  T a k  w 5ęc p izy j- 
mować będą pakunki a a  w szystk ie p rzes trzen ie , n a ­
w et na te , n a  k tó rych  n iem a jeszcze ruchu  kolejo­
wego.

Izba  handlow a i przem ysłow a we Lw ow ie zw ró­
ciła się telegraficzn ie  do m in isters tw a kolei z proś 
b ą , aby po asunięcin przeszkód elem en tarnych  o- 
tw arto  także natychm iast ruch towarowy z ko leją  
Północną, który od dnia 8 lntego jes t w strzym any. 
W  te j spraw ie in terw en iow ał także  w m in is te rs tw ie  
Kniei członek Izby, posei K oiischer.

L i n a  i ; . ! ™ ,

—  „Sztuka w z/ciu dziecka*. O negdaj w W a r­
szaw ie w T ow arzystw ie zachęty sztuK pięknych ze­
brał się sąd konkursow y w cela rozpa trzen ia  pro­
jektów  nadesłanych na konkurs wzorowego pokoju 
dziecinnego, ogłoszony z racy i o rganizow anej w y­
staw ę „Sztuka w życiu dziecka*.

Po szczegółowem rozpatrzen iu  23 projektów  pod 
godłam i: „C zas*, „G rześkow iak* , „Spraw ied liw ie* , 
.K eś* , „ Jan ek * , „D zieci*, „B ocian*, „Sw ój* , „Dla 

Zochuy*, „Czerw ona k ro p la * , ^M alow anka*, „Z a­
kopane*, „T ró jk ą t* , „S ango*, „P rzyszłość* , „B o­
bo*, „W aw el* , „W icuś i W acuś* , „W y k rzy k n ik * , 
„ 5 5 1 8 “ , „ Iza* , „B aśń* , „Spokój i prt»stota“ , ze- 
Drani nie znaleźli żadnego, k tó ryby  ze w zględu na  
w aruak i a rtystyczne , tw órcze i hygieniczne kw ali­
fikow ał się do nagrody.

W obec tego przedłużony zostaje  o sta teczny  te r ­
min nadsy łan ia  p rac  na  konkurs pow yższy do dnia 
10  m arca b. r.

—  Prof. J s g ić , znany  sław i fata, k tó ry  Fkońezył 
niedaw no la t  70  wieku, opuścił un iw ersy te t w ie­
deński z powodu podeszłego wieku W ykłada* on 
lite ra tu rę  słow iańską od r  1891 , t. j. od om ierci 
prof. Miklosicza.

— Nowy „ F a u s t* .  Z nany  d ^ m a tu r g  francusk i, 
Edm und R ostaud , nap isa ł now ego „ F a u s ta * . N aj­
św ieższy ten  u tw ó r au to ra  „B ergeraca*  w ystaw io­
ny m a być w K om edyi francusk ie j.

— T eatr Kaz. Kam.nsidego w  Królestwie.
Zorganizowany zespół dramatyczny pod dyrekcyą 
Kazimierza Kaminskiego, a po całom iesięcznych pró­
bach w W arszawie w yruszył w podróż artystyczną  
po k ra jn , m ając w rep e rto a rze  sz tu k i n astępu jące: 
„W alka m otyli* , Czerwona toga* , „D yrek to r* , 
„M argrab ia  de P rin la* , „B ogaty w u ja jzek * , „ In tra ­
tn a  posada* i „Podczłowiek*. —  Podroż te a tra ln ą  
rozpoczął t 6a tr  K am inskiego od P iotrkow a, następ- 
pnie ma grać w Sosnowcu, w K ielcach, tt Radomiu 
i w L ublin ie. —  Po objeździe K ró lestw a te a ti R u ­
m ińskiego tttrnszy na południe Rosyi.

—  „ K ry ty k i- , m ie s ijc z n ita  literacko-rpołeczncgo, 
zeszy t za lu ty  przynosi tre ść  następującą: (L): La 
bete hum aine. Leopold S ta ff: Radość i sm utek szczę­
ścia i chw ili (w iersz). I ) r  B ron. Potocki K w estya 
ru sk a  w G alicyi i p ro jek t je j rozw iązania. M. M ar­
ko w sua Poezye. W . F .:  S tef. Żt-romakiego „D zieje  
grzechu* (k ry tyka). J a n  D ąbrow ski: Deszcz (now e­
la). S t. Lack: „W spom nien ia*  o S t  W yspiańsk im . 
P e reg rin u s: L uźne uw agi o so c ja lis ta ch  i b r r iu -  
jach . T adeusz D ąbrow ski: N a m arg inesach  D an i­
łowskiego „ Jask ó łk i* . P rzeg ląd y  p rasy . T e a tr  lw ow ­
ski. L u i :  R uch w olnej m yśli I re  N astro je  w ar­
szaw skie. Spraw ozdania  naukow e i literack ie .

Nowe k s ią ż k i **
J a n  S t .  M a r .  „D on J u a n  re d m rn s * ,  poem at 

sceniczny, ryc inam i ozdobił Tlrgmnnt Ryszard K a­
m ińsk i. Nakładem  W acława W iedigora. K raków , 
1908 . D ru k arn ia  U niw ersytetn  Jag ie llońsk iego .

D r  M a r i a n  S z y j k o w s k i :  „G enie du Uhri- 
stianism e . i p rądy  um ysłow e w P o lsce  porozbioro- 
w ej*. Lwów, 1 9 0 8  K sięg a rn ia  G u b rjn o w lcza  i 
Schm idta

S tan is ław  B e ł z a :  O sta tn ie  chw ile M ickiew icza 
W arszaw a  1 9 0 8 . G ebethnei i W olff.

F r u s t r a .  K ijów  1 9 0 7  N akład  k sięgarn i Id z i­
kow skiego.

G ustaw  L a  n s o n :  W o lte r. P rzek ład  z fran ca

^ ( a  k a p n a M r n ł :
Ogromny wyoor perfum franc. angiel. I krajowych na 
wagę, najświeższe zapachy. —  Wszystkie wody toale- n iż  W&Z&dzle 

towe do włosów i twarzy.

ctf
o
CD Skład a p t „S A ft XT ASU jt

KPbków, u l  D ługa  1. 13. 7
—- W y s y łk i  n a  p rom -lucyę u iiw .-o tu ie  2  ra z y  d z ie n n ie .  ■ J y

Woda kolońska prawdziwa i krajowa. Specyslnośc? wyrobów k ra­
jowych H a y a  Puszki . labędziki do pudru. Pudry do tw arzy 
i włosów krajowe i fran. także na wagę. Szczotki do zębów rąk 
i paznokci. Przybory ao golenia oraz wszeikie środki Kosmetyczne,
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skiego d ra  O ab ryeli B alick ie j, W arszaw a. E  W en- 
de i Sita. 1 9 0 8 . Rb. 1 3 5 ,

F r . Z a b ł o c k i :  „ F ircy k  w zalo tach* . K om edya 
w  3 ak tach . W edług  te k s tu  G rollow skiego opraco­
w ał B r, K ąsinow ski. B rody 1907 . N akładem  F . 
W esta.

W anda  M ł o d n i c k a :  R ozm aitości d la  młodych 
gości. Z 1 6  ry sun  :ami M. G aw ełkiew icz - C hy liń - 
Lkiej. Lwów. N akładem  księg a rn i po lskiej B. Poto- 
nieckiego.

^ S ł o w i a ń s k i e  p o w i e ś c i  i p o d a n i a  l u ­
d ó w  e 11 z ilu s tra c jam i. Poznań . Nakładem  K aro la  
Kozłowskiego. 1903 .

W o j k o  p o l s k i e  z r. 1 3 3 1 . P oznań . 1 9 0 8  
N akładem  K. K ozłow skiego. Z ilu s tra c ja m i Koloro- 
wanemi,

J a n  Z a  w i e j s k i  (A rch itectos Ł ransru ram s). De 
om nibus e t  ąuibusdam  a h is  tea tra lib u s. K raków , 
1 9 0 8 . (O dbitka z „N owej R efo rm y*).

P rof. d r S e n i a w s k i :  D ie M issionsreisen des 
B ischofs von B am berg  nach dem L ande d e r heid- 
n ischan Pom m ern 1 1 2 5  — 1 1 2 7 . G iatz. i. Schl. 1 9 0 8 . 
Mk. 2 50.

— Katalog antykw arski. A ntykw arn ia  L eona 
B o le k a  w e Lw ow ie p rzysła ła  nam  najnow szy  ka 
la log  dzieł be le trystycznych , znajdu jących  się tam ­
że n a  składzie.

Dział ekonomiczny.
x  W sprawie przemysłu garbarskiego. De

rzędu  przem ysłów , leżących u nas w k ra ju  odło­
giem , zaliczyć należy przem ysł g a rca rsk i, k tó ry  je ­
dnak  p rzy  jak ie j tak ie j zapobiegliw ości z  naszej 
strony , mógłby w  k ra ju  bardzo dobizo się rozw inąć 
i stad  się jednym  z lepszych źródeł aochoJu. W  n a ­
dziei pobudzenia w tym  k ie runku  in ic ja ty w y  ludzi, 
k tó rym  n a  rozw oju przem ysłu rodzim ego w k ra ju  
zależy, ośm ielam  się, jako w yspecyalizow anj w  fa- 
b rykacy i skuruej przem ysłow iec, podać nm iejsaem  
k ilka  szczegółów uzasadniających  opinię, i e  p rze­
m ysł skórny w k ra ju  naszym  m a w szelkie w arunk i 
rozw oju.

G alicya  w raz  z B ukow iną ek sp o rtu ją  corocznie 
ogrom ną ilość skór surow ych poza g ran ice , a  im ­
po rtu ją  p r a w i e  z a  4 0  m i i i  o n  ó w  koron tow aru  
w ygarbow anego w rozm aitym  gatunku . P oniew aż 
nio mam y w G alicyi an i n a  B usow im e w iększych 
fab iy k  garbarsk ich , przeto  fab ryka n a  w iększą skalę 
założona i prow adzona, m iałaby  aużc pow odzenie: 
p rzedew szystk ieni d latego , że na  m i e j s c a  dostać 
można po tań sze j stosunkow o cenie, każdej ilości 
t o w a r u  s u r o w e g o ,  tudzież ze w nględa n a  t a ­
n i ą  s i ł ę  r o b o c z ą ,  a  nad to  ze w zględu n a  do­
godną kom unikację  w ywozow ą i przyw ozow ą, co 
je s t  rów nież je a n ą  z w ażnych podstaw  rozw oju fa- 
b rykacy i skór.

P róby  w  k ie ru ck u  fa b ry k a c ji skór, n a  obuwie 
przeznaczonych, dokonyw ane p rzoztm nie , dały na- 
stępująco  w yniki IV  przeciąga  jednego  roku, przez 
W ykształcenie się robotników , w yrób mój doszedł do 
tak ie j doskonałości, że p rzew yższył fabrykacyę skór 
ham burskich ta k  pod w zględem  m iękkości, dobroci, 
jak  i trw ałości, czego dowodem by ła  ta  okoliczność, 
że tow «r znajdow ał bardzo znaczny zb y t nio tylko 
w k ra ju , a le  p raw ie w całej A ustry i. O becnie je ­
dnak stw ierdzić  należy , że zapotrzebow anie ta k  zw a­
nych „skór ham bursk ich11 zm niejsza się s ta le  i  bkó 
ry  te  p rzes ta ły  być w  osta tn ich  czasach artykułem  
pokupnym . To te ż  fab rykanci skór konsidch w Gze- 
ehach, w Niemczech i t. d. zap rzes ta li te j fab ryka­
c j i ,  pomimo wyborowego tow aru  surow ego, ja k i 
m ieli z koni tuczonych, gdyż wobec teraźn ie jszych  
w ym agań obuw ia lekkiego i grabnego, w yrab iać  m u­
szą skórk i cielęce, kozie i  b a ran ie  ( tak  zw ane w 
obiegu handlow ym : Bhcx c a li '1 i „chev reaux"). Chcąc 
zatem  iść z postępem  czasu, byłem  zm uszony p rze i­
stoczyć fab ry k ac ję  m oją i przystosow ać ją  do zm ie­
n ionych w arunków  p ro d u k cji. B ędąc w  trak c ie  n o ­
w e g o  rozw oju fa b ry k a c ji skórnej, zauw ażyć m u­
szę, że bez w zględu n a  m niejszy  lub  w iększy zbyt, 
korzyść z te j przem iany  w dziedzinie faD rykacyl skór 
n a  obuwie, je s t  ta , że w obet-Dej p ro d u k c ji m nie j­
szego trz eb a  "tosunkowo k ap ita łu , an iże li p rzy  da­
w nej fa b ry k a c ji, albow iem  daw ne garbow an ie  skór 
końskich trw ało  około 8  m iesięcy, przez co k ap ita ł 
pó łto rak i u tn ie  n a  rok się  obracał, produkeya zaś 
obecna .ekk ich  skórek  trw a  zaledw ie p ięćdziesiąt 
k ilk a  dni, p rzez  co k ap ita ł k ilka  razy  rocznie się 
aw raea.

Je ś lib y  przeto  chciano w k ra ju  rozszerzyć na 
U e rsz ą  aieeo  skalę  p ro d u k c ję  skó rną  w  powyższy m 
typ ie , i  jeś liby  włożono k a p ita ł p ryw atny , czy u 
działow y — n a  p roduseyę  dajm y n a  to lOO.OUO 
akórek roeznie, to  w edług najdokładniejszego  mego 
obliczenia, p rzy  w łożonym  k ap ita le  oorotowy m n. p. 
2 5 0 .0 0 0  k o r ' p rzedstaw ia  się dochód „ b ru tto 11 jak  
n astęp u je : a ) licząc skórkę w ypraw ioną, przeciętn ie  
w ynoszącą 7*/* stopy pow ierzchni, po cenie prze­
c ię tnej (sprzedaży) i  kor. 2 0  bal. za  s to p ę , dochód 
za  1 0 0 .0 0 0  skórek w yniesie 9 0 0 .0 0 0  koron ; b) za 
p roduk ty  drugorzędne, uzyskane z odpadkow, licząc 
po 1 kor. 30  bal. od „oaina ckiirek, w yniosłe do- 
ehod 1 0 .8 3 3  kor., co razem  uczyni dochód „ b ru tto 11 
9 1 0 .8 3 3  koron, a  zatem  zy«k czysty w yniósłby 
1 3 6 .2 1 7  koron.

Może pow yższe zestaw ien ie  przykładow e, jak  
rów nież i ta  oko liczność , ze  produkcy a fabryczna 
sk ó r n a  obuwie m a najlepsze  w arunk i rozw oju 
w k ra ju  i że  dotychczas te n  te re n  p ro d u k c ji wy 
zyskany n ie  zo sta ł, pobudzi ludzi m yślących a  chę­
tnych  do p racy  n a  polu przem ysłu  rodzimego —  
do in ieyatyw y 1 czynu. K a z itn k r z  D łu łj/n sk i.

L niwiskiej entr-lnel targowicy na bydło w Krakowie.
Jtraków. 14-go latego. Na dzisiejBzy ta rg  spędzono byd^a 
rogatego 268. cieląt 896, owiec i kóz u iierogaoknv 
2 5 5  razem 828 zwierząt. P łaco n o  aa  je d e n  cetna- me­
tryczny iyw ej w agi: buhaje od —■•— do — _ t W0jy 

do — , kfuwy od — ■— do — , jalownik, od
— do — , cielęta od —'— do — nierogacizną
tuczną od — d o ’ — ; bitej w agi: n łerógam u^ od 
joa-— do ISO--  . Z zakupionych na  oko p.-eono za 
sztukę: - o*y z paszy od 160’— do 254’—, krowy od
8ti*— do 230" —, buhaje i jałówki od 74-— do 200 —, cie­
lę ta  od 2 2  — do 62 —, ewce i kozy od 18 — do 20'—, 
buhaje od —•— do —-—.

Ze spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedane: na miejsco­
w ą Konsumeyę IM  sztuk, na konsumcyę innych gmin 
k ra ją  228. a»  eksport za granice kraju bydła rogatego 

—, na tkrport za granicę kraiu  nierogacizny —,
(Jeny puwyższo obliczom bez op’aty akyzowej. 
T ransakcja ożyw ionr* Z p e w d a  zawiei śnieżnych na 

targ koleją nie dowieziono bydła rogatego.
Cennik ziemiopłouai . Kraków, 4 'atego. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica biała 23'0O do 23 50. czerwona 
i żółta 22*60 do 23-20 węgiersk- 24 00 do 24'40; żyto 
krajowe 1900 do O 80 węgierskie 21‘60 do 22-80; ję- 
ozmień na krupy 15 20 do 15 70, broa-arny —•— do —•—, 
na paszę 13 20 do 13 60; «więs z opłatą akcyzową 15'30 
da 1&-90; proso l-1'— do ló*5u; jagły 24-— do 28-— ; ta ­
ft*1 . 17-20 do 18 S0; kukur^d: , 15'30 do 15-90; groch 
22 00 do 20 00-, faso! 17 00 do 29 50 wyka 14 60 do 
15-60, rzepak zimowy 32 00 do 33*uO; koniczyna na­
sienna czerwona 160-— do 190- - b i a ł i  —•— do —•— ; 
tymotka 58*— d< 90-— ; esparbutta 28-— do 32-— ; so- 
.zewica 20 — do 60"— ; słoma 6-40 do 7-20; siano 8‘-  
do 9*Ł0; koniczyna pastewna 9 60 do io*40; ziemniaki

4 2o do 4-80: ja ja  za kopę 4-00 do 4 80; masłu za 1 kg. 
2-60 do 2-70; spirytus na 95° Tralesa za 1 bl. —'— do 
210-— ; okowita na 75° Tralesa —•— do 170-—.

(5 . lapeszt, 15 lutego. Pszenica na kwiecień 1175 do 
11*7#; pszenica na maj —■— do —•—, pszenica na pa- 
żdzierui- 10-29 do 10-30; żyto na Kwiecień 10-31 do 
10*32. żyto na październik od 8 90 do 8*9i; owies na 
kwiecień 7-84 do 7 85; owies na październik od —*— do 
—■— ; kukurydza na maj 0*71 do 6*72; rzepaE na cier- 
pien i6*60 do 16-70. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spokoj­
ne; mróz.

E im ik a  lwowska.
L w ó w *  15 lutego.

Z tńałru  lwowskiego. Ćw ierćw ieków ą rocznicę 
zgonu R y sza rd a  W ag n era  uczcił te a t r  lw ow ski w y­
staw ien iem  „ Z 10 t a  R e  n u**, stanow iącego prolog 
do słynne j try log ii ..P ie rśc ien ia  N ib e lu n g a 1, k tó re j 
dw ie pierw szo części; „ W a lk ir ię 1* i „Z y g fry d a*1 zna  
ju ż  Lw ów  z la t  poprzeanieh . P ozosta je  w ten  spo­
sób do poznania  jeszcze tylko część o sta tn ia , „Zm ierzch 
bogów11, a po je j w ystaw ien iu  —  co obiecuje nam  
dyrekeya obecna —  scena lw ow ska będzie jedną  
z n ielicznych  scen nienieroieckicb, n a  k tó re j deski 
w prowadzono w całości w span ia łą  try log ię  w agne­
row ską, a  jodyną pod tym  względem  sceną polską. 
„Złoto R en u 11, k tóro  poznaliśm y w znakom itym  prze­
k ładzie A leks. B androw skiego, przed s taw ia  na jw ięk ­
sze trudności techniczne do pokonania, tak , iż nie 
każda scena może pokusić się o w prow adzenie je j 
n a  deski swojo. T e a tr  lw ow ski n ie  u ląk ł się tych 
trudności i w arto  napraw dę zobaczyć, w ja k  św ie­
tn y  sposób je  pokonał w in te rp re ta c ji  scenicznej. 

B ył to  jedon w ielk i i w span ia ły  popis techn ik i
te a tra ln e j, k tó ra  w „Złocie K en n 11 m a ogrom ne za­
danie do spełn ien ia , a  m usi je  spełn ić  bezw arunko­
wo, jeże li efokt m a być o siągn ięty . Otóż na  scenie 
lw ow skiej uczyniono pod tym  względem  w szystko, 
co uosynie trzeb a  było, uczyniono n aw e t w ięcej, 
n iż  można się było spodziewać. S trona  dekoracy jna 
p rzedstaw ien ia  by ła  w p ro st im ponująca, a  przytonu 
ta k  p iękna, pe łn a  sm ann i p o ez ji, że m iało się 
przed oczym a jak b y  szereg  obrazów  nastro jow o- 
poetycznych, k tó re  szczery n a  w idow ni budziły  po­
dziw , p rzyczyn ia jąc  się zarazem  w wysokim  stop­
niu  do u trzym an ia  p rzedstaw ien ia  n a  pożądanym  
poziomie artystycznym .

Samo w ykonanie, którem k ierow ał znakom icie p. 
R ibera , było rów nież nadzw yczaj s ta ran n e , choć nie 
w szystk im  wykonawcom  (zw łaszcza paniom ) udało 
się pokonać rów nio szczęśliw ie trudności k n o w a ­
nych p a rty j, n iem niej całość p rzedstaw ien ia  w ypa- 
( la  bardzo dobrzo, w w ielu momb.itauh św ie tn ie , i 
św iadczyło o sum iennem  przygotow aniu . N a czele 
w ykonaw ców  postaw ie należy  p. B  a n d r  o w s k i e- 
g o , k tó ry  jako  podstępny i z łośliw y demon Loge, 
dał k reaey i w prost m ijtrzow uką, a  naw skróś nową, 
św ieżą i o ryg inalną . To też  zasłużono były oklaski, 
k tórem i go hojnie darzono, w ręczając mn ponad to  
p iękny  upom inek kw iatow y. B arazo  dobrym  juko 
W otan  był p. O k o ń s k i ,  ja k  rów nież pp. L  u- 
d w i g  (Al  Dory k),  M o s s o c z y  (Faso li) i P a ­
s z k o w s k i  (D onner). Zo znacznem  powodzeniem 
śp iew ała  F ry b ę  p an i W  i S t i n g ,  a  P ra ję  pan n a  
S z y m a n o w s k a ,  obok k tó rych  w ystąp iły  jeszcze 
panie l l e n d r i c h ó w n a ,  L a c h o w s k a  1 ł l a r -  
k ó w n a ,  p rzyczyn ia jąc  się  w spólnem i siłam i do 
złożenia efektow nej całości. N a publiczności s p ra ­
wiła arcydzieło  "W agnerowskie w rażen ie  g łębokie i 
silne.

Spraw a Wasit sk ieyO . R ozpraw a przeciw  W a- 
s ijsk iom u-śn iegnek iem u  i tow arzyszom  odbędzie się 
w czerw cu p rzed  nadzw ycza jną  k a d e n c ją , poświę 
eoną w ył.jcznie te j spraw ie. R ozpraw a p o trw a  około 
dw a t\g o d n ie . S p raw a W asiń sk ieg o  s ta ła  się g łośną 
n ie ty lko  w E uropie . G dzie ty lko w osta tn ich  la tach  
popełn iono . w iększą k radz ież  z w łam aniem  się, po­
dejrzen ie  p ada  n a  szajkę W asinsk iego . W  tym  k ie ­
runku  zasypu ją  sąd lw ow ski zapy tan iam i ro /n e  
sądy.

D oniesienie n iek tó rych  dzienników , jakoby znale­
ziony onegdaj w budynku w ięziennym  lis t, pocho­
dził z  ręk i W asinsk iego , a  p o lic ja  m iała  z tre śc i 
lis tu  w ybadać jak ie ś  sensacy jne  fak ta , oparte  było 
n a  błędnej in fo rm ac ji. W praw dzie  znaleziono pod 
k aźn ią  lis t, a le , ja k  spraw dzono, p isa ł go zupełnie 
inny  w ięzień w celu porozum ienia Eię ze swoim to ­
w arzyszem  niedoli. Zupełnie nio w chodziła tu  w grę. 
a fe ra  W asinsk iego ,

Rbpertoar teatru lwowskiego.
W  niedzielę, popołudniu: „Sen nocy letn iej11; wieczór: 

Czar walca**
W poniodsiałcb;: ,..Tej siostra11.
IV wtorek: „Złoto Henn1* (występ Bandrowskicgoj.
W o Środę: „Pochodnia pod korcem11, tragedya <l’Au- 

n u linia
W e czwarte*. po południu: „Wesołe11; wieczór: „Złoto 

Renu*1.
W piątek: „Pochodnia pod korcem.

wojny 1 Tumu,
(Telegramy „N Reformy1* z Ib lutego)

Berlin. Dzienniki donoszą z Petersburga: 
P o ł o ż e n i e  n a  g r a n i c y  kaukasko-rosyjsko- 
tureckiej, w y  w o ł a  j e  ciągle z a n i e p o k ó j  e- 
ni e.  Rząd rozporządził, aby k o l e j e  p r o w a ­
d z ą c e  d o K a u k a z u b y ł y w* p o g o t  o w i n. 
Przygotowania mają być ukończone do 17 b. m., 
aby w danym razie wojsko rosyjskie została 
wysłane do Kaukazu. Gdy wojsko stanie na 
miejscu, dla Kaukazu ma być ogłoszony stan 
wojenny.

Petersburg. Aleksander Stułypin, brat pre­
zydenta ministrów, ogłasza w „N. Wremia" ar­
tykuł o zbrojeniu się Turcy i p r z e c i w  R o s y  i. 
Stołypin wyjaśnia, ie  armeńscy rewolucyoniści, 
k tórzy wyemigrowali z Rosyi do Tnrcyi, sta­
rają się tam agitować za wojną z Eosyą. Woj­
na z Turcyą byłaby nieszczęściem dla Rosyi.

*ony na transpoit wojsk,
Berlin. Dzienniki donoszą z Petensburga* 

Rząd przeznaczył 14  m i l i o n ó w  r u b l i  n a  
t r a n s p o r t  w o j s k  r o s y j s k i c h  do K a u -  
k a  z n .

Pogłoski o nsobiKzBC?!.
Berlin. Z  Tyłlisu donoszą: Wiadomość o mo- 

bilizaoyi załogi w Salomee rozpowszechnia fcię 
Obiega także pogłoska o bezpośrednim Jnż za- 
miurze napada Turków na Rosyę.

Namiestnik br. Woroncow przedłożył w Pe­
tersburgu sprawozdanie, stwierdzające, że Kau­
kaz jest zagrożony.

Oficerowie, mieszkający na pograniczn ture­
ckim, wysyłają swoje rodziny do Rosyi i Ty- 
flisn.

! kolei!! no lotkooie.
(Telegramy „N. Reformy* z 15 lutego.)

Londyn. „D. Graphic11 podnosi, że rząd au- 
sti o- węgierski byłby nierozumnym, gdyby za­
niechał zamiaru budowy kolei bałkańskiej i u- 
stąpił przed przesadnemi obawami.

Paryż, „Petit Parisien* donosi, że r z ą d  r o ­
s y j s k i ,  ktOry wręczył we środą rządowi ture­
ckiemu swój projekt budowy nolei o d s t ą p i ł  
j u ż  od p i e r w o t n e g o  z a m i a r u  pociągnie 
cia tej kolei do Dalcimo, albowiem c h c e  u- 
s z a n o w a ć  p r a w a  A u s t r  o-W eg i e r  co ao 
budowy kolei w Czarnogórze. Kolej rosyjska 
ma sią kończyć w’ S. Giovanni i Medui w Al­
banii.

,,Eclan*“ konstatuje, że R o s y  a me uzyska 
w len sposób znacznych korzyści i została prze- 
ścignioną przez Austryę.

M ń  i t e t f i a n e

ŁiUoitói j\m  ReftHBf

Sobota, 15 Lutego 1909,

N A i ) E S Ł A i V E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redannyl).

Gasteinskie cukierki limbowe — 
środek nadzwyczaj łagodzący k?- 
szel. —

Prawdziwe tylko ze znajdują­
cym sie obok znakiem ochronnym, 
Dostać można w aptece: K. Wisz­
niewskiego; w h a n d l n :  Reima

i SpoiKi; w drogueryi: Zopotha i Spółki.r
lUfioislr Won

z dnia 15 lutego. 

Phz<>c&«f
Poznań. D o I z b y  p a n ó w  z o s t a ł o  w n i e ­

s i o n e  p o d a n i e ,  p o d p i s a n e  p r z e z  170 
n i e m i e c k i c h  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  w P o ­
z n a  ft s k i e m, zwracające się p i z e c i w  u s t a ­
wi e  o w y w ł a s z c z e n i u ,  albowiem narusza 
ono ustalone podstawy form społecznych i pod­
kopuje porządek społeczny. Podpisani są zresztą 
przekonani, że  c e l  u s t a w y  n t e  b ę d z i e  o- 
s i ą g n i ę t y ,  a szkodę poniosą jedynie Niem 
cy, mieszkający na ziemi poznańskiej.

Podpisani proszą Izbę panów, aby przedłoże­
nie o wywłaszczeni i odrzuciła.

Podanie p o d p is a ło  wielu członków niemieckiej 
szlachty i kilku b landratów i b. wojskowych

Drailłwoścl obrus badzetooycb.
Wiedeń. „N. Fr. Presse1* donosi, że program 

obrad komisyi budżetowej u l e g n i e  z m i a ­
n o m z powodu drażliwych kwestyj narodowych, 
jaąie się muszą wyłonić w toku obrad nad 
budżetem ministerstwa ośuiaty i sprawiedliwo­
ści Obrady nad temi działami mają być odro­
czone aż do przfcpiowadzenia wyborów sejmo­
wych w Czechach i Gaiicyi. Teraz obrady bę- 
aą się to czy ły  jedynie nad sprawami niepolity­
cznymi. *

0 liisłreig/tot wioski,
Tryest. W sprawie włoskiej kwesty i uniwer­

syteckiej .namiestnik ks. Hohemohe wyjechał do 
Wmdnia.

A r e s z t o f e a i s i e .
Wiedeń. Dziś aresztowano t.n a d w o k a t a  

z O d e s s y ,  Wiedz. S k o t w i c z a ,  za sprzenie­
wierzenie.

Powró£ emigrantów,
Djeczyn. Od 1 b. m. bawi tu przeszło 8 uOO 

emigrantów amerykańskich. Opowiadają oni, że 
w Ameryce panuje ogromny brak pracy i nędza.

Inferpetaeya w Fjurajiłfe Fmlanayi.
Petersburg, Sześćdz esięciu trzech posłów, 

przeważnie październikowców, wniosio w Dumie 
illterpelacyę do prezydenta ministrów w spra­
wie Finlaiuiyi. Interpelanci zapytują: Czy
prawdą jest, ze finhinuzki generał-gubernator i 
sekretarz staną nie zastosowali się do ustawy, 
gdy przedkładali sprawozdanie o ogćlr.em po­
łożeniu państwowem wprost carowi, bez po­
przedniego zbadania tych sprawozdań przez 
prezydema misiistrow Stołypina; dlaczego wola 
cara, wyrażona w manifeście z r. 1899 w spra­
wie połączenia kolei finlandzkich z siecią kolei 
państwowych, nie została spełnioną, gdy Lym; 
czasem koleje finlandzkie i szwedzkie ju i są 
połączone; czy prezydent ministrów poczynił 
jakie zarządzenia przeciw takiemu nielegalnemu 
postępowaniu władz finlandzkich.

Zamach na pnłhowiatiia.
Ryga. Na pułkownika huzarów P r y  u ca, 

który się odznaczył w tępieniu ludzi w czasie 
ekspedycji knrnej, dokonano zamachu. Mimo że 
mieszkanie P ry lca  stizeźone było przez cały 
szwadron huzarów, zdołał się przebić jeden 
chłop, który dał 3 strzały zranił Prynca w 
głowę.

Gerharda.
Petersburg. Generał-gubernator finlandzki 

G e r h a r d  o t r z y m a ł  d y n t i t y ę .  Ntołypin 
nalegał na to z powodu ostatniej mowy prezy­
denta Hejiru finlandzkiego.

KfctastwSa w kopalni,
Pietermanłzburg (Kapland). Skutkiem wybu­

chu gazów w kopalni węgla w G l e n c o n  12 
Europejczyków i 4 9  tubyłców zostało zasyp? 
nych. Obawiają się, źe nie będzie ,ch można 
uratować.

Z  wypadków w Portugalii.
Lizbona. Dziennik urzędowy ogłasza dzisiaj 

dekret królewski, na podstawie którego usu­
nięte zostają komisye administracyjne, a da­
wniejsze rady generalne i rauy gminne wra­
cają uo swoich dawnych funkcyj. — Dziennik 
stwierdza, że w kraju nastąDiło uspokojenie.— 
Wielu przyjaciół Franka usunęło się od życia 
politycznego.

Oos&dzonio tóarchikt.
Melina. Wojsku hiszpańskie pod wodzą M a­

r i n y  o b s a d z i ł y  wczoraj po słabej wymia­
nie kul M ? r c h i k ę.

ńelina Kanonierka „Generał Donna" przy­
była tu ze sztabem generatoym Mariny Młtra- 
lezy umieszczone no łodziach popierają operaeye. 
Kanonierka oddała wczoraj 49 strzałów.

Madryt. Nota ministerstwa spraw zagranicz­
nych oświadcza, że o b s a d z e n i e  M a r c h i k i  
ma  t y l k o  c h a r a k t e r  p r o w i z o r y c z n y .

b. obyw atel ziem ski z L itw y , p rzeżyw szy  la t  
76 , opatrzony  św. S akram entam i, zaBnął w 

P an u  dn ia  15 lu tego  1 9 0 8  r.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
TićiicTaał H u n o p iń & k i .

P ogrzeb  odbędzie się w  poniedziałek  dn :a  17 
lu tego  o godzinie 3 po południu z domu p rzy  

u licy  W olsk ie j 1. 6 w  K rakow ie.

i
p o & i t f e a o w a s u e .

Za sumienne przygotowanie nas do egzaminu 
z rachunkowości państwowej, Kupieckiej i ogólnej 
który w c. k N a m i e s t n i c t w i e  we  L w o ­
wi e  z d a l i ś m y  z b a r d z o  d o b r y m  po  
s t ę p e m ,  sKłaaamy

lBu ii :l3 tb w y ;-

Maalesiytllf Dra Artura Fnitmra.
| o

i pn* ił,j ipaniBKL

simna-
styka Ismiicz0.a

KraMw, ul. św. Tomasra 18, 1-sze piętro.
(ROg ul. Florvań8kiej). O  Telefon 81. 

Gudz. przyjęć od 9 do Ił przed pot. 
Godz ordyoac. od 3 do 4 po pot

Oddzielne ambulatoryair1 dla mniej z- 
możnycn oaob. 145 13 0

! ii
Dra V. ChlumsKyeso

docenta U»iwor*ytetn Jag.ellońskiego _  
Kraków, Rynek Ksuparski. Nr 12 Tei. Nr 54D.
Założony v 1302 r. Najwięksdzy v.kl id tego rodzaju 
w kraju. Osobny budynek. Ogród. Leczenie akrzyw.eń 
kręgosłupa. ,»arbow, chorób stawów: ch, artrytyzm u i reu­
matyzmu. W łasny wyrńo bandażj i gorsetów. Aparat 
1039 Roentgena. Aparaty r gor^cei pow.ctrzcm. 4 0

Kaszlącym zwiaca się uwagę na przetwór 
Thymone Scillae, prze-* lekarzy często zapisywany

Kraków, ulica Zyblikiewicza L. £, telefon 798*

ZABL4D  SJSNDUKi S ’5?7

p, HenryM DuttlieDomi
nauczycielowi, zamieszkałemu w Krakowie, s e r­

deczne podziękowanie
A n t Rcimanówna, Wilh. Szwedówna, tólżbie 

ta  Niedzielska, Eug. Matykiewiczówna, Helena 
Łukaszewiczówna, Zofia ZajączKowska, W. Ro­
galska, Jul. Czyżydłówna, M. Ormiańska,

Jan  Bodyński, Piotr Korzonek, Michał Cęp- 
tuch, Eu. WOjiiarski, Ant. Latoniński, M. Ży- 
rek. Em. Wolański.

Jako sumiennego, dobrego nauczyciela pole­
camy Go P. T. Publiczności.

K a,,a P o s a g o w a ,  
t tM U f W l lA  Lwów, Podwale 7.

Zawiadamiamy P  T. Członków, że w miesią­
cu  lu ty m  1 0 0 8  ro k u  wypłaciliśmy następujące 
p o s a g i :  w T. oddzielę: 167  Andruszko, 168  
Bruch — ze Lwowa, 169 Piszczek Stanisławów*, 
170 Nunberg —  Eałncz. W II. oddziele: 171 
Brach, 172 Strańska — ze Lwowa, 173 Skrzy- 
szowska, 174 Lewiński — z Krakowa, 176 Pi­
szczek Stanisławów, 176 Bichler — Stulpikany. 
Z III. oddziału: 177 Kichler— Stulpikany, 178 
Nowińska z Niepołomic, 179 Geiler, 180 Dórf- 
ler z Kołomj i, 181 Skizyszowska, 182 lew iń  
ski — Kraków, 183 Dron — Winmki, 184 Pi­
szczek — Stanisławów.

W ciąga 22 miesięcy zaiozenia instytucji wy­
płaciliśmy 184 posagów za koron 75 000 — 

Zastępcy poszukiwani.
Zarząd.

t G d i i ę & o w & i E i e . .

W ciężkim smutku pogrążeni t,ą drogą skła­
damy W nemu k a  katechecie Antoniemu Siudzie, 
dalej Krewnym, Kolegom i  Znajomym, jak ró­
wnież Uczniom i Orkiestrze gimnazyum III go 
i wogóle wszystkim, którzy wzięi* udział w po­
grzebie mojego męża ś. p. Józefa Chlebowskie­
go i okazali nam swoje współczucie — serde­
czne „Bóg zapłać*. Wdowa z synami.

Goipodarstwo mleczne. K ażdy gospodarz wie 
z dośw iadczenia- że  w zim ie dobroć io le ta , jako też  
jego  obfitość u lega  zm ianie. Od 5 0  la t  najlepszym  
środkiem  do zapob iegan ia  rem u je s t  K  w i z d y 
K o r n e u b u r s k i  p r o s z e k  d l a  b y d ł a ,  w jn a -  
leziony p rzez  F r. J a n a  K w l z d o ,  c. i  k. ausu*. 
i rum uńsk. nadw ornego dostaw cę w ecerynarukich 
p re p e m ó w  w K orneubargu  obok W iedn ia . rK.dany 
do paszy, popraw ia  u krów  dobroć m leka i pomne 
i a  jego Ilość. 2 4 0

fD&h wypalonego hrr&a

M l w o s y
( m u *

isteisiw
liiltttiejt
b l O S t f

t a m

Przy nadmiernem tworzeniu się kwasów, w y-
w olaueui p rzez  spożycie pew nych po traw , pow sta ją  
często w ielk ie  dolegliw ości żołądka. Bo ich  usun ię­
cia  n ad a je  się bardzo b a ls a m  D ra  R o sy  z  ap tek i 
B . F rag n e ra , o. k. nadw . dosu»wcy w P rad ze  Do­
stać  go m ożna w ap tekach  kam iesz-zonyeh w og o-
szem u.

K A Ł U S A .
w i l l a  H e l e n a

pierwozorscędny pensyonat, wszelki komfort, tńek- 
tryczne oświetlenie, mocze, wolne od pyłu po­
wietrze, wspaniały widok, zupełny spokój, park . 

147 16 0

IMi lgniemy i  fi. Om
w Zakopanem on>7utf caTy rok.

Centralne ogi^ewunie, światło elektryczne, kana­
lizacja, wodociąg, nowo u. ządzone łazienki Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem.

P ro s jm k ta  u a  ż ą d a n ie . 23 47

Hunyadyińnos

dla leczen ia  m echanicznego.

LECZNICA CHIR5iRGICZN0-0RTCPED\ CZNA 
Oryginanie aparaty Zanuera. G im nastyka leczn i­
cza. P racow n ia  d la  sporządzan ia  gorsetów , pasów 
b rzu szn jch  i  t, d L eczenie gorącem  pow ietrzem . 
Aparat Róntgena. Sala opet acyjna. Pukoje dla 

chorych.
Z akład o tw arty  od g** lzi,*-V 9 1 rano i od 4 — 6

^ w k  W '  1087  3 0
Dr Alfred Merz. Dr Mier-zysiaw Staszewski 

Dr Zygmunt V.'aohtef

Wu. pana za 
naJłaŁ ćzs n̂aturalna

Skład główny: Kraków, biica GroGzk?, 48.

Dr fitnrpk Frsf5,Sandler
v t w u r x y i  h a a t ł w

w  iaworzHb
1 Ó # O k k C i i ( |

1064 3 4

Ptjc*e
O  Z dGHatt tr

uznany  za śrcalek ochronny

PFłZIlCKO IflFUlEHZIF 
S lH  MAC

Gróf Ketleyicli
B u r s a  t e i c g r - m

Wtedoń, 15 lutego. (Gieldt poiadul ł t .)
Marki 117*66, Hen U  majowa 07*85. lA n it  k o ro fw s  

węgierska 94 o5. Ak*’ye austr. «ak«. k re l. 642 85. 
węg. m l  Kred. 776*00. A kcje Aiigloban* i 306 oO. Akcy® 
U.iiocbanliu o4«*60. AkeyeBa£_ttTereniu 637*—. A korę ^a,n- 
derbanau 414 00. Akcye koioi paiMiwowycl. 677*25. Lo* 
bard' 143A0. Akcjo kolei Elbeihal —*—. Ak.ye f ib u t i  
hr™ . • AkoTb iTtoaiowe —*—. A l.,iar 691*—•broni - *—. Altoyo tytoaiowe —*—. A lpiar 691
Hi la-U nranri 535-00. Akrye praskiego To» ż^aznego
2535*—. Losy uueekic, .Ć6*50. Koói* 262 —.

Usposobienie: silno. p  -
Berlin, 15 latego. (Giełda ponnna.1
Ak-ye kredytowo 202*35. Ton djokoutcwe J74*76.
Usposobienie: silniejsze.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

a 15 lutego fcOdz. 1 w południe)
k Waluty. płsoą żądKjlj

1 tubie papierowe'............................................ 251 »  252 25
M«u*Ki menfteokie .  .............................. L  f® 11'  10
Franki papierowe ..................................  95 40 96 - -
Du adz’esto taokówki w rio c ie ..................... 19 08 19 Jo

U. LiJty /t«  awne-
5 ';, Listy zastawce pr(m. Banka hipot. 110 — -------

Lifty ^staw ne banku hipot od — lOu
4«/ h » ,  '  P , »4 76 »u 75

Listy zastawne Banku krajowego 100 — 10 —
!»'/’ 7  „ „ „ t e  -  96 —
4 '’* Listy zast. gal Tow. kred. tlem.nieok. 9t 60 9 60
4*/t‘ .  .  !  .  .  „ 4 1  letn. 07 -  «8 -
4»/. , 51-ietu, 94 50 95 60

III. Oblłgaeye 2 pożyczki.
4«' Galicyjsko obligacje propL »cyjue : # 75 98 75
41J  Pożyczka k.ajowa ; r- 1793 60 9 50
4*jt  mia - Lwowa . . • . . 93 — 94
4*/.*/• O olijacje  koinuułuae Banku kraj. 99 75 100 75
4./, „ . kolejow e..............................9ś -  96 -

IV. L o s y
Hoży miasta Kratowa  ......................at — lOn

V. A k e y w
A kcje Banku hboteom ego we Lwowie , 5co — o7w — 

k jn  1 L-wówWftniiowce-Jafisy . , 566 — 672 —
VI. PubliCZne -apiS„ dtbUj.

4 wspólna rento p ap ie ro w a ..................... °7 75 88 25
_ „ B s r r b r n a ......................  97 75 8" 26

4*Ł fenw  koH-aowa ausuyw ka . .  . . 17 76 8" 25
i"jt  B „ węgierska . .  . . i4  5(> 95 —
4*/, „ auetryacka w Jec ie  . . . .  U fl 60 117 —
4*jt  „ ‘ „ węgierska . . . .  112 50 113 —

Przewodnik krakowski

S a s r ie h u e ra  n a t o r s l u a  w o d a  g o r z k a .
Łagodnie rozwalnmjąca. Wyoorna pizeciw za* 
twardzeniu, zboczeniu w trawieniu, uciskowi 

w żołądku i t. d. 5 4 2  6 20

K ąpiele gazowe z kwasem węglowym i kąpie­
cie elektryczna sinusoidalne w zali), wodolecz. 
dra Kupczyka, Kraków, ul. Szujskiego, t.

Wskazania choroby serca i naczyń krwionośnych. 
1107 2 6

Groby królewskie, prób Uiekiewloza i skarbiec w ks- 
ledrze nu Wawelu w wiedze można w dni po w szednio o 
godzinie 10, w niedziele i  św ięta o god*. J1V, przed pu- 
hiduicm.

Groby Zbsturenycn łw krjpcio na Sk ice). prób Swargi 
(w kościele 1* 'źo trai ora* skarbiec kościoto N .I  M**- 
ryi rglądaó można w chwilzch wolnych od nabożeństwu 
■aa zgłoszeniem się do zakiystyi.

W, oto w a ToWl. zystwa Przyjació Sztuk Pięknych przy 
P lum  Szczepańskuu otw arta cod»ennij od godziny 11 
do 4, próc« poniedziałków.

Muzeum kslężąt Czarto**yskicb (ulica I .jarska, o«w ario 
dl. zwiedzający eh w . wtorki i  p iątki od g o a in y  9 do 1 
r poniuuie o Be w to d i i  nie przypadają ew ięii.

Nieustająca wystawa budowla! a *. iomu Towarzystwa 
techniczaog- £nl. i Straszewskiego. 1.26). O iw erta codz.e - 
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W niedziele i święta 
od 6 do l-

Muzeum Narodowe.
1. W Sukiennicacn: Zabytki m aiarstwa, r z e b j  i przi - 

my“łu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykapali!.  * 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte cudzirnnio od godzi­
ny 10 do 4.

2. Muzeum Im. hr. Emeryka Hutten-Czapo iego, obtjmu- 
[ce zbiory monet, medali, rycin 1 zabyii ow przemy?11

artyęlycsąogo. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wo1- 
sku 10). x

3 Dom Muzeum, iir .ana MaUjki (Fioryanska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do I,

4. Barbakan Bramy Fłoryanskloj, bardzo ii.teresujący
zabytek architektur '  'ortytikacyinej z końca XV i pu- 

'ń e ^ n ie  oa 10 do 4.czątku XVI wieku. Codziennie

Austryacki przemysł lin o ta  i nerat W
=  - = =  t Kraków, Rynek L. 10. ■--*:—  I Ł . '  ' 3 i j l r t J U U l

s u i f u l f f  k o i l e i s ł i  ś w  V 5ojttIiC-5ta.

qo w y k ła d a n ia  lu k a  

D y w a n y , c h o d n ik i , d y w a n ik i  
u m y w a ln ie . C e r a t a

do obijania mebli. — serwetek i » sto­
ły. — Serwetki na tam . — Fartuszki 
damskie i dziecinne. — P  -ześcieradła 

Zabawili. — Płaszcze gumowe.
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B E M A B r E i i O

Syrćp P(jdsfesfor(ffsoa)s;pigni!3-jgifizo{09r  ....
H  fltguip uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadaje się 
H  do wytworzenia krwi i kości,
■  Cena flaszki 2 Kor 50 hal,, poczta o 40 nal. więctj ze opakowanie.

I  M li wyidii i Główny MDr Hellmanns Â otheKe „zur EofnifterziW
J  H i e n  V I I / 1 ,  K u i s e r s t r a s & e  7 3 - 7 5 .

|  S K Ł A D  P R A W I E  IV K A Ż D E J  A P T E C E ! | »

Prawdziwy tylko z tym I 
uzna łem  ochronnym:

Osi -ega si* przed sa* 
śladów olutw tum.

BERBABKEGO wzmocniony i&o 5 »

Syrop flarsa^arllla .
P r z e d  33 l a t y  z a p r o w a d z o n y  i z a  b a r d z o  d o b r y  u z n a n y .  Znakomity, łagodnie działa­
jący, Usuwa zatwardzenie i jegc zle skotki. Wpływa dodatnio na wymianę materyj i czyści krew 

Szczególnie polecenia godny do leczeń na wiosnę i w jesień..
Cena fiaszki K 170, pocztą o 40 h. więcej za opakowanie

SKŁADY W APTEKACH: w Krtkewie, Lwowie, Białej, Borszctowie, Brzeżanach, Czemiowcach, Łoriitj Watrze, Drohobyczu, 
b.udku, Gurahumorze, Horodence. Jarosławiu, Jaśle- Kimpolungu, Kołomyi, Kupyczyicach, krynicy, Mielcu Niżankowicach, 
Podwołoczyskach, Przemyślu, Pizemj Alanach, Radowcac i, Rzeszowie, Sadopć ;e. Sanoku, Samboi :e, SriMtynie, Snciaw it, 

Stanisławowie, Storożyńcu, S trjju , Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykach, Wilamowicach, Winnikach, Żółkwi.

W  howyjn Sączu jest do odstąpienia zaraz 
a powodu wyjazdu

f e s t a u r in c y a
Składająca się ze sLlepo 0 pokoi i kuchni, 
a ta i □ jrzą jcniem pod bardzo korzystnemi 
w arunku Obrót roczir, 80.000 kor. Bliższa 
wi-domość u K ai. la Eremera, ul. św. Kune- 
gundy w Nowym Sączu. 1104 1 4

i .-l _________

U c s c e ń
* ukończ. IV klas~ gimnazyalną zosta­
n o  przyjęty do praktyki Pierwsza Dro- 
gnetyc. i Perfuiaerya J . WiśniewsKi & 
K- Jędrzejowski, Kraków, Stradom 7. 

1136 1 0

C u k ie rn iaKazimierza Lwwińskieso
ul. Czarnowiejska I. 9 , 

poiec* znakom ite p a c z k i  po 3 ct. 
eo dzień świeże, również wszelkie cia­

s ta  po 4  ct. 1145 2 4

Nałle.p8*o hyyianłczne
Tow ary Gumowe

oo celów sanitarnych
polecają 16 7 0

R E 1 M I & P Ó Ł K A
w Kraiowle. Rynek 37, Unik A-B,

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

C Z Y T E I  K I A
Dzidimików i Czasopism! 
IViiko:ajska 6, I. pięiro.
Przeszło 150 pism polskich, francuskich, 
angielskich, niemieckich, włoskich, ro­

syjskich,
W s t ę p  2 0  i i t t l .

4 b o n £ ! i e i i t .
Czytelnia otwarta on 8-ej rano do 9-ej 

wieczór. yeo 6 0

AJ O

W in o  illieiM neso
przygotowuje były kapitan i profesor 
szkoły kadeckiej. Zgłoszenia pod 5 3  
pr/yjmnje Adm. „N. Reformy". 021 5 9

Przy u*‘ry Topolowej 
■  ™ * tanio do sprzedania.
Wiadomość: ulica św. Tomasza 20, u 
właścicielki. 581 14 15

CzttoMl KlMild
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  160 u  O 
AbAfiLA Pi&SŁCHlEGO

Długa 10, Floryanska 2, Kraków.

M ió d
najt. praśny w blaszanfeaeh 5 kg. pi 150  K 
za 1 kg. miód kraiiioki w blaszaukach 5 kg. po 
1'20 K za 1 kg. Ze blaszankę liczy się t'0 n. 
Najlepszy miód praśny w słojach szklanych po 
1 n bardzo polecania godn., dla chorycn na 
piersi. W ysyłka od 2 słoi począwszy po otrzy­
maniu należytości lub za zaliczką. Miód pla­
strowy w pudełkach drewn. po K 160  za 1 k 
od 2 kg. począwszy o płatnie wraz z opak Dla 
pszozoląrzy, kup&ow i piernikarzy polecam bar­
dzo tanio miód do karmienia pszczół i miód czy­
sty w beczułkach po 60 kg. i w mniejszych po 
mniej więcej 10, 20. 30 i 40 kg. Prawdziwą, 
zaco się ręczy, kraińską jałowcówkę oraz wódnę 
na miojzie, - u  po 2-40 K, przez lekarzy pole­
cane. Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.

183 8 12

Bojkot!! Bojkot!! Bojkot!!
f t r i r f o s f o t !  i MsS! k d n e

z największej na kontynencie fabryki holenderskiej oraz fabryk krajowych 
m ekartelowych ofiaruje najtaniej i z gwarancyą najlepszej jakości

Związek H sn ita y  Kółek Rolniczych
w Krakow ie we Łdidw Ió

oszezrdnych ognisk Triu.npb. 
S . <BOłsihmi«,( & f i o k . , VŁt ! f ,

Austr. 35. 31 50 52

M a r m o l a d ą
11 świeżych i zdrowych o.»uców, wyrabianą na 

sposób angielski 140 32 0 
morelową 6 koron i 
malinową 8 „ — I
jabłkową 6 n i za ° %•
mitnzaną 5 „ J

•  ozdobi,cm blaszanem wiadrze, brutto franko 
każdej s ta c ji pocztowej wysyła za łaliczką

Parowa Fabryka cukrów 
Br&ndirtdslfera wa Łtfoirte.

W Ameryce, Anglii i iLDych krajach l altu ial- 
nych marmolada jako stosunkowo bardzo taniu,
•  przytem nadzwyczaj zdrowa i pożywna, do 

chlebo, i różnych potraw Dyw«, używaną.

t 18 000 m etrów  najlepszych 
bielonych, bez skazy

riimburdzKich resztek
D ługość resztek  4  do 18  metrów', 

nadających się n a  n a jlep szą  bieli- 
an* i pościel, do s p r z e d a n i a  po 
4 9  h a l e r z y  z a  m e t r .

(W ybrane , od 14  do 18 m etr. 
d łpgie iw z tk i  5 4  hal.) W ysyłk i 
próbne, na jm nie j w 6 -klg paczkach 
(c oło 4-5 m etrów ) za zaliczkę.

K A R O L  K O H N
tkaliw  płócien

N achod Nr. 5 w Czechach. 

1148 Próbek nie wysvłam.

'opytoltte sic 
- ifiicjD lekarza, i,Lo

W 3 -

kryna
w o b a  d o  wlOnÓw nie jes t jodynj ro -81x4- 
1 r«m wiązie łyainy, włosów,
.uplezu?  „bowakryuii“  wytwarza uujne, 
błyszCiące włosy ua głowie i na brodzie. 
Dostał można we flaszkacn za 5 K, 3 fla­
szki za 12 K, 6 flóstiok za 20 K we wielu 
droguenach. składach perfum i aptekach 

w państwie lub wprost przez firnie

M . F e l t h  A la c h f . ,  W i c d c u ,
VI., M ariahilferstrasse 45. 1153

S W L Ikamienny i koks
rychło i tanio wysyła

O. Goldstein, Oświecili)
OtnniK fianko. 1034 7 10

plac Szczepański 6, ul. Kopernika 2,

z Filiami w Rzeszowie i Wieliczce.

Kartel austiyaekc pruski oamówil dostawy do Galicyi supenoslatów z fabryk 
austryackłch, lecz przydzielił Galicyę znowu fabrykom pruskim.

Polacy, nie kuj, wyrobćnt pmskkcu i vtogóle
khrielcwychii

To :tłayna odpewieoz godna Was w dztsiejsxych czasach!

w alka ?. kartelami będzie ciężką, ale wyjuziemy z niej zwycięsko, jeżeli każdy 
z nas spełni swój obowiązek! Pamiętajcie, żeśmy zwyciężyli przed kilku laty, 
croniąc^ cukrowni w Przeworsku przed potężniejszym kartelem cukrowniczym. 
Zamówienia nadsyłać jak najrychlej, aby mieć nawozy potrzebne na czas

siewu, bo h an sp o rt daleki.

C e n y  k o iik n r e ic c y jn e ! 1167 1 0

lislel i rfilfirstfa  llEHi!
w Wiedniu L Neuer Martit, Gluckgasse l.0̂ . 811

Mam x:u/czyt auwijdomić, że z dniem 1 września b. r. otworzyłem w moim 
własnym, na ren cel umyślnie przeznaczonym domu

zramspity hoiei połtetzuny z resraunwn
ll^jąc oouw’adozenie j^ko dawny dŁieriawoa hotelu W audi w Wiednii będę 

się starał wszolkieuii siłami, aby sobie aje-dnaó i te ra j zadowolenie tych, którzy 
muio swym po Dylom w moim nowym doma lasżczyoaó będą.

O wygody wszelkiego rodzaju postarałem się przez nowoczesne urządzenia. 
Przytem wyborna kuchnia, piwnica obficie zaopatrzeń” — Szybka usługa. — Ceny 
umiarkowane.

Polecam się ła.-kawym względom P T. Publiczności.
261 11 12 -  ■ a t r ^  H u u g l ,  właściciel botem

Drukarnie dowe z Kauczuhu

m v ] §0
malo używany jest za cenę przystępną 
do sprzedanie. Wiadomość u portyera 
ul św Wawrzyńca 1. 26. 1168 1 2

iLrskis:,
za scalą pracą i prowizyą zostaną przy- 
lęci do sprzedaży bardzo poknnnego 
aitykułu. Bliższe szczegóły poda Wła­
dysław Zubrzycki, Podgórze, Wolska 1. 
bkład maszyn rolniczych. 87 1 3

cna ł  przyborami: 
*'0 czcionek K P -
dO

120
120 
2 —

£00 czcionek K 3-— 
2oO „ „ 4'bO
500 „ „ 6 -
800 

69 6 0
11 —

N a ł ^ r a k t y u z i i i e i s z e

iBeeiłioven-Słalii)
do nabycia w składzie forte­

pianów 613 32 0

© .  E a r a h a i z
Kita, d lL lt  U  Lilia 1-1

tfcłninj 
HjTjńzeoi K43'.' 'araZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  

• y js A W A  W O L M E G O
jrzy il $w. loiticiza 1.1  to ptzj place Siczep^Iub, Filia: alka Hupmka L i  — Telefon Si 33L

Zakład podejmuje wę arządzeń prgrj,ebowycb, ora* sprowadzania zwłok ze wszystkich
krajów europejskich. 3 09 u

U R S U S

i Ml
1

odbędzie się iv  s o b o t y  d n k a
2 2  I n t e g o  1 9 k l&  O godzinie 5 
po południu w sali wykładowej Ga­
binetu Geologicznego UniW. JagidR. 
(ul. św. Anny 6> z  następującym

Porządkiem dziennym:
i )  Zagajenie przewodniczącego. 
i) Odczytanie piotnkołn z Warnego 

Zgromadzenia z 4 maja 1907.
0 Sprawozdanie z czynności Towarzy­

stwa za rok ubiegły.
-) Sprawozdanie kasowe 
f| Sprawozdanie komisji kontrolującej, 
ft R'cinniuai-Z budżetu na rok 1908  
% Wybory: 1066 2 2

h;> 111 Wiceprezesa,Dl 6 członków W ydziału, 
c) komisji rewizyinei.

1 Wniowki Wydziału.
I Wnioski członków
W Krakowie, 4 Intego -1908.

W ydział Towarzystwa,

w

U r z ą U
la i 40 liczący, kat. z dochodtm rocznym 4500 
koron, z i11 iwalh do dalszego awansu i do eme­
rytur}. Z braku znajomości pragnie na tej dro­
dze zapoznać się * p o : s i r ą  p e n i tą  lu b  
w d o w ą  w wieku do la t 68, intelig itną, do­
brą « m iłą, w celt. matrymonialnym. Kto z kre­
wnych lab znajomrch uiatwi zawarcie -.najo- 
in^ci. zechce ,-oda"- adres. 1133 2 6

l.rskaw e igłoazenia a l e  a n o n im o w e , nad- 
gyfać należy pou „C cl“  poste restante K ra -  
Wóta za okazaniem kwitu mseratoweiro.

_T3:
Kirh okroił: „Kotwioa" 

LSn i m e nt* 
G ap s io Sca r P  »

»LAtąpienie

Pain-Expe!leru ,
i jest powazeeiiDie zDaae jako wyśmie­

nite, bóle rsimerzejąre Mcleranfe; 
do nabyeii. we WŁ.ystkieh ap,ekat.h 
po ceuio 60 Dal., K 1.40 i 2 K. P r/y  

Ł. .upnie tego powszednie utchionegij SE 
Sr. l i i  don-owego należy pi;zyjaiowuó (A 
tylko bufolki oryginalne w pudełkach z \th 
n isz^ ochronną iua-tą „kotwicą**, JM 
wtenczas jest uowność, żo eię otrzy- jlll 

mało w y r ó b  o r y g in a ln y .  jy .
Apteka Dr. Richtera porf^ilutyp lwem" Nł

==a“  w  P r a d z e ,   -----£ ulica Elżbiety No. 5 nowy 
Wysyłka codzienna. 4

118 12 20

Najznakom itsze m otoiy ropne W arszaw skiego Tuw.
Udziałowego. 1137 1 o

jNiezawoiiufc tv biega. N ajtańsze w rudiu .

deoeralus zastepslwo: fiiurp M m  ,.!infvprsuiD“. hrakow, fia:zlowa 19.

Wisia ^ą^iersin^e
białe i czerwone. ? poreczenien. naturalne, i 
cs, ne, przyjemne i unatzne, opłatnie w In 
ryłkach 5 kg. pn 4‘,« 1., « mianowicie zr. 1907 
Ar. 1 75. z r. 1904 ałr 3 —, z  r. 1900 słi. 
2'30, z r. J895 z Ir. 2 60, z r. 1690 z-łr. 2'90, 
z r. 1885 z ir .  3 60, z  r. 1879 bardzo dobro !o- 

nicze wino złr. V90, wysył» Ł, AkTNEll, 
Yersect 8, W ęgry. 085 12 15

Knrzystny interes.
Z powodu wyjazdu je&c do Bpi7,edania 
dwupiętrowa kamienica z dużym, pię­
knym ogiwl-ftłn owocowym w Klukowie 
n a  bardzo korzystnych warnnkac. Ka­
p ita łu  p o trz e b a  2 6 .0 0 0  z łr . W tad o in o sd  
Podgórze, nl Staromostowa 1. 3, 1 pię 
tro, u uani Junoszy. 964 4 5

A U m  .5STT,A, 
P ^ z K s y o g i i a t  M s n s r i ^ r

oddawna słynny, pierwszorzędny pen- 
syonat. wyborna kuchnia, bai-dzo piękne, 
osłonione położenie na południowem wy- 
lizeżu. z wielkim, cienistym ogrodem, 
świeżo odnowiony. Prospekty na żądanie 

938 4 5

D E I£ f£ I n a  K O ^ IE !
Pozostały zapas zjedn. fabryk 
koców mam zleceub; pprze 
dai za połowę ceny, Pcleeam 
przeto grebe, trwałe, ciepłe, 
nieprzemakalne derki na ko 
nie iełosiste, dające się też 
użyó jako koce do epao „. e 

przytem bajecznie tu u u . ćfatnn. A szare z kol 
szlakami 2 m, dł., 1 */, szer., K 4-50; u oron- 
zowe fiakierskie z czerw, i czarnemi szl ikaur, 
K 5 50; C wełniane derki dworskie żółte ze 
szlakami, 2 m. dług., l ‘/« Bzerok., K  l  óO. — 
D. wełniane dworskie z kw adratam i K 8 '—. 
W ysyłka i.t zaliczką prz°z firmę polską: A, 
W tU - h e r g ,  W ie d e n , łT., Fnt. Donaustr.. 23/B.

553 10 0

Waottiec la t 41 kat., knpiec w Krako­
wie, z b ra-u  znajomości i oza- 

sn. na tej drodze piagnie poznaó starssą pan­
no lub bezdzietną wdowę la t 30 — 40, * odpo­
wiednim posagiem i gospodarną. Zgłoszenia 
z. fotografią pod K. 5 0 0 0  poste rettan.be K ra ­
n ó w , za okazaniem kw itu inser. Za dyskrecję 
ręczy się siowem honoru. 1089 2 2

Starszego fekarza sztabowego i fizyka Dr 6.
Schmidta słynny ^56 5 10

O LEJlfcK  SŁU Ć BO W \
nsnwa czawwą głncLotę, wyciek z  uszu, szum 
w uszach i przytępiony słuch n&wot w ■ s p a ­
dkach zadów Bieńka. Do nabycia po 2 złi za 
flaszkę wraz ze sposobem użycia, jedynie w
apfece H Rubla pnetfłeiB Z. Zuckeia 16 L»0F18.

Si.c^epy owocowe
już łŁuS zamawiać! JabłoDie, gruszki, oliwki. 
Cwireśnie, wianie, 2, 3, 4 letnie, 1 25, 3®,
10 ct. Agrest, porzeczki, maliny, *»]■ .'agi tro- 
ekawai, poziomki, brzobkw iaie, m jrele, drzewa 
ozdobne kizewy itp. Dennik wysyłam opłatnie.

U K Ł IŚSK I M3 3 4
gaiząd ogrodów Olsza Lwór, p. Kiakóy

timm
ly za darmo, opłacone na zgłoszenia 
przez biuro gazet Olszewskiego, Lwów, 
Kilińskiego 1 683 e 9

K n j i i ę
zbiór ustaw  administracyjnych Piwo- 
ukiego. Zgłoszenia B. P., Nowy Targ, 
fa th  poczt, 14. 1019 5 5

3 p^kofe
przedpokój i kucnnia na II piętrze pod 
1. 18 przy nliry Jaołonow skich  od 1-go  
k w ietn ia  190& do wynajęcia, lo s o i o

Rutynowany koncypienl
szuka posady od 1 marca. Adres: Dr 
Roman Baliński, Nowy Targ. io76 a a

Farcela bsickowisna
przy jednej z najrochiiwsiyc.. alic Krakowa 

do sprzedania.
Zgłoszenia tyli o listowne przyjmuje Admin. 

„N. Reformy ‘ pod nS*art c-jh *. 981 5 fi

60.0(10 koron
częściowo, oJokoję hipotecznie. — Helena 

Zawadzka, Lwów, Puławskiego 10. 10o8 6 6

290 sprzetiasila
ka.tu .Obra Stołowego na 12 osób, para 
kandclautów srcv 7n>ch 5 ramiem.ych. d n ia  t„ 
ca srebrna -  IW. r.. H zp iu u ca  tf,

1 piętro, 1031 8 26

W lę a sz a  P _ n j i

Starego W ira  Maśl&cz
łagodnie wytrawnego, uieco słodka*cgo, nad 

zwjezai aobiego 1 flaszka złr. 100
W HANDLU JAROSA UłLKŁT

W Pougorcn- 
Odaio.com z Krakowa pizy Ł-ciu flaszkach 

ćusyłam i  optucam akcyzę. 74& 4 10

Zdolnego matya
yoszuknje lirma Poręoski i iim ier,
Kraków, Rynek. 959 5 6

Pracownia sukien tlarsKicii 
A M A Ł JJ  T O H ASZ

S ław kow ska  6 , M2 6 6
poleca wykwintny robotę. Punktualuo&O, ceny 
umiarkowane, modele paryskie. Speoyalna nauka 
kroju ułatwionym systemem. Ceny przystępne.

lekki i bez trudu zarobek dla męż- 
czyzD i pań inteligentnych. 

Oieny pod „200w puste ie- 
stautfc kli akÓu. 1143 2 3

Łu k a l
przy ul. BraCłOfcj 1. 11, składający się 
z 2 dużych . 3 mniejszych utiikacyj, 
jednej piwnicy, t. j. caiy parter z pór 
talem, jest zaraz do wynajęcia. Wia­
domość w handlu E. Smiaowicza Kra­

ków, Linia A-B. 1082 2 3

f i  r r z 1  j c s z z s z z j l  ,

Wsenwialowy Issfyiui otcycii
dla pań i panów

THE BERLITZ SOHGOLS
ol Łangoagea

w Krakowie, FloryańsKa 25, L p.
podaje do wiadomości P. T. Publiczno­
ści, iż oprocz osobnych lekcy j. które roz­
począć można w każdej chwili, w  m. lu­
tym i marcu rozpoczną się nowe ZDforo- 
we Itursa języków: angielsk., franensk. 
i niemieckiego, na które zapisać się mo­

żna każdego czasu. 1098 2 5
H 3 B L S 5 D *

Pou hiie „rajdów., lebr&se 
H 1 , . A e n  rs tc lfc li rano v i kra ów 

- • U  do preesrłaiJa ofert z porę­
czeni *m porta » l u t e m .a t A d rt s e c  -B u reau  
i ei LUaeiL welfl und I&Knv. Wien, I., 
i i-Yerstrasi^ 3 '1't.efon 16881 L n d  ip e s t , V., 
Nador utcza 20. -  Prospcky franco. 174 14 52

wiST Sprzedanych 50,000.
Nie ułaci a*ą cła. Poręczenie i Wyml_» 

aozwolonfi l a t  zwrot pieniędzy.
Nr 300 /,: 10 klawiszy, 2 

rejestry, 28 głos 5w. wiel- 
kość 2 4 x 1 2  cm B 4 -80  

Nr 657’/4: 10 klawiszy, 1 
rejestr, 28 głosów, wiei 

$y kość 3 0 x 1 5  cm E 5 2C 
Kr 6667.5 19 klawiszy. 2 

1 i^ffl jejestrv.28głos6w,wic]- 
W  kość "0 x 1 5  cm K 5-40 

Nr 3053/4: 10 klawiszy. 2 
, ,  „ reiestrv. SOgłosów wiel-

toćć 2 4 x 1 2  cm K 6-20
Nr 66. ' : 10 klawiszy, 2 rejestry, 5o głosów, 

wielkość 3 1 x 1 5  cm ' K  8*—
11 y»jłft za zaliczką c. i  k. nauworny dostawca

H A N S  U O K I t i l D
pom wys-ihow, in s trn n r e n ió w  muzy- 

c z n y c n , BrtiX  N i 6 4 4  (Czechy). 
Główny katalog z 3OC>0 odbitek na życzenie ka­
żdemu opłac-ony za darmo. 610 10 20

B3SŁTH!
modnego barchanu, Ganeii. uksfordu. ze­
firu i dymki wszystko ni pełznące, 40 

do 45 metrów za 8  A r . 
wysyła za zaliczką

J f L l U S ł  K A N T O R  
tkalnia, b a b y  Ki Y lfl, (.Czechy).
Długość resztek 3—12 metrów Wybor­
na jakość. l*róbek resztek nie wysyłam, 
natom iast tow ar niestosowny pracjmuję 

napowrót. 255 10 O

i

KanarKiłiarceilskie
oryginalny gatoaek

v  Seifert 1 Trutte,
kilkakrotnie odznaczona, ze śpiewem głębokim, 
przeciągłym, delikatnym, miękim. ta k  zwane 
idealne śpiewaki, poleca po 8. 10. 12, IL  16, 
18 i 20 koron, % poręczeniem dobre sam iczk i 
po 4 K, Poręczenie, ie nadejdą iy ^ e . W ymia­
na, 10 dni próby. W y s y łk a  *a zaliczką lub po 

o trz y m a n iu  n a leży tośc i

fi. BRESinu. wielko to tao ,
459 Innsbruck. Schillerplatz 3 «**6 19

Ka toittrw 25,1. n„ na mo
są do wynajęcia pekoje nmebiowuie, słonrOLne, 
fi'on'owe, t  Dkcirfiteui uLr/'m anicin W ydaje 
się także obłudy zdrowe I dobre 109C 4 7

Dłuooletni urzpdnik
mmttiNj iMyincyi lisan̂ wpi.

rutynowany koiespoudent poiski 1 nifc- 
b iecki. odzuaczjijhcj się uiuŁwyklt szyb- 
kiem a piękntm pisiiiem, znający się 
również na prowadzeniu ksiąg ratLun- 
kowyah, przyjm ie ospow ledn ie za -  
I tk it  na godziny popoludnituwe. 
»,P raca  IS0 8 M poste restante brak ów .

j v  j8  8  3

1 tanuR m  ^ a jdiul IuIILj ŁJI dzie umieszczenie v 
aptece we Lwowie od kwietnia Do 
kładne zgłoszenia. Ooactckt, Lwów  
Szuiulańskitgo 11. 1102 4 10

Osoba inteligentna
wdovra. peszukojo zajęcia do gospodarstwa 
mod^ielncgo we dworce Jnb na plebanii- 2ns 
się t ak ie  na kra wiec zyźnie. U  iadomość u p. 
K raińskicjł Czudec koło R ze sz o w a . 1108 8 3

Ztfoiny ciiKM
enający się ta k if n* kuchni, po .łukn je  aajęcia. 
MOgfDy objąć samodzielny *ax*ąd t a t  cnkii roi 
jak i estauracyi. K. K. po~te restante Kraków. 
1 1109

ftimM agm
Osoby każdego stanu, które mają sty­
czność z ludnością wiejską i robotni­
kami. mogą łatwo mieć zarobek W y ­
starczy kertka korespondencyjna. Zgło­
szenia pod 9 ,  A. 2411 przyjmuje Eu* doi! MObse w Wfudaia. hoj 2 »

a w e l in a .  Znakwmitep̂ etw0fydo<̂yszcze‘ powszechnie używane. Wszcdzie do nabycia.
‘ n ia  i p ie lę g n o w an ia  zębów  i  i*st. ---------------------------------------  —



Nr  76. N O W A  R E F O R M a . Sobota 15 Lutego 190C J
s ł y n n a  w  s w ie c ie  w ó d k a

2* 99 1 «

f ir m y  F R A T E L C I B K A N C A , S flL A N O
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 2

JE S T  N A JSK U T EC Z N IE JSZ Ą  W  Ś W IE C IE  W Ó D KĄ ŻO ŁĄDKO W Ą
N itzbęana w każdej rodzinie! Dostać możn® w każdym lepszym liaudlu łajcoci i w tażtlej kawiarni.

P o ż y c z k i
załatwia z:\ kondyktem i bez kondykta dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy. lekarzy, adwokatów i aptekarzy. ¥de- 
p* e z e c ta ty a ,  B e a a t tc a -V e re ia u  we Lwowie, 

uL Kopernika 1. 28. 998 9 11

Poszukuję od 1 kwietnia 1908

do zarządu dwu folwarków.
Wymagam świadectwa ukończenia z 

dobrym postępem wyższej szkoły rolni- 
rdczej, kilkuletniej praktyki w gospo- 
<larstv fe. znajor, o ici chowu bydła, pro­
dukcji uabiału oraz gorzelnictwa.

Pobory roczne 1800 koron, mieszka­
nie. morga ogrodu, 32 metry prze­
strzenne drzewa, 6 litrów dziennie mle­
ka, tantyemy 3°/0 od czystego dochodu 
oddanego.

Oferty z odpisami świadectw należy 
przesłać pod adresem: Zdzisław Włodek, 
Dąbrowica, p. Cmostowa.

Na uieuwzg'ędnione oferty nie odpo­
wiada się. Kopij świadectw nie odsyła 
Się. 107 8 2 3

w największym wyborze n

M a A M
Fynek 12. 1030 3 3

39 SŁAWKOWSKA 3G
Patentowany

aparat do hysienicznego czyszczenia k: wszyła przedmiotów i mieszka!

wchłania kurz, pyl, zarodki robactwa 
z dywanów, mebli, purtyer, ścian, podług 
i  t p. w prost do aparatu. Zapobiega 
unoszeniu się pyłu i kurzu w powietrze. 
Nadaje sie więc ze względów hygiem- 
cznych przedewszystkiem do czyszcze­
n ia  zakładów wychowawczych, szpitali,
kawiarń, restauracyj, hoteli, binr,* wię­
kszych mieszkań i t. p. do ruchu rę­

cznego i elektrycznego.
A ?Traty „AT0M“ dajem y ta k ie  na ra ty .

»*
C0
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Senertnne ztisi jr*vo w Krtrknwle
zaprowadziło dla P. T. Publiczności czy­
szczenie mieszkań i lokali tym aparatem 
na bardzo przystępnych warunkach (w 
abonamencie znacznie taniej) Bezpłatne 
produkowanie pracy „Atomu" —  obo- 
w izku zamówienia — w godzinach u- 

rzędowych ioil 3 3

w „Biurze Czystość44

zy śummmmi
K R A K 0 v 7 ,  R Y K 3 K  L I N I A  A - B ,  O E G I i  G Ł . T B A f l S I .

poleca ~ 198 11 9

M O W O S C IH A  K A R H A H A L
W niedziele i św ięta zamknięte.

I f l c a ł e m  pań jest piękna barwa twarzy, gdyż 
tylko matowa i arystokratyczna cera jest zna­
kiem prawdziwej piękności. Przez użycie kremu, 
pudru i mydła Simon nie ma się ani zmarszczek, 
ani wy p rysko w, ani też czerwony cli plam, lecz 
zdrową i czystą skórę twarzy. Żądać tylko pra­

wdziwych wyrobów. 313 2 12

w  P o d g ó rz u , R ynek  13.
Filie: Kraków, Hotel Saski, nl. Sławkowska; 
Floryauska 3; Karmelicka 2 0 ; Hotel Euro­

pejski, Lubicz; Krupnicza 20 .
 ̂ Znana ze swej dobroci i wybornego pie­
czywa poleca Szan. P. T. Publiczności

trzyrazydziennie śnm pieczywa
Piekarnia ta otrzymała najwyższe odznaczenie na wystawach ku­

charski eh w Paryżu w listopadzie 1907 (złoty medal i dyplom honorowy) 
i Wiedniu w stycznia 1908 (złoty medal i dyplom honorowy). 1046 4 10

^ d a m l i w s | ą c e  s f c r & l  l a n w a i a

Helia fóentclowa Francuska Wódka
ze znakiem  164 16 25

Nacieranie ból uśmiercające, mięśnie wzmacniająco i nerwy ożywiające. Hygieniczny 
środek do mycia, zapobiegający osłabteriom, orzeźwiający śru lek wonny.

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska.
tana flasz!;' Z R. cena flasii aa próbę tub dla turystów K HO

Żąciac ze znakiem „Kdelgeist", ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu.

Hurtownie. G. B e l l  &  C jE kp ,, WluSiGa, L , h frS dS e 3 .
Składy w Krakowie: w apteće r pod złotą koronąu. Rynek gł. 22; w aptece „pod * 

g-wiazdą", ni Floryańska 15; w aptece „pod złotą głową". Rynek gł. 13; w aptece Y 
„pod złotjm tygrjsem "; w apt. „pod słońcem", Rynek 43; w apt. „pod złotym orłem" a  
ul Krak twska; w apt. „pod lwem" na Kleparzu; w apt. „pod jagnięciem", Mikołajska 2; ♦
w drog. I'r. Zopotba i Sp., nl. Sienna i w drog. J Hanaka i Ski; tudzież w Poigorzu. j  
w aptece „pod koroną"; w aptece „pod opatrznością"; w Bochni: w aptece „[md białym i  
orłem"; w Nowym Ia rg u : w aptece .pod orłem"; w Tarncwie: w apt. M Adlera, drog. ■» 
Bracha; w Łańcucie • vi aptece; w Oświęcimiu: w aptece; w iłowy.1; Sąoż. R. Jakn T 

_ bowskiego, w Rzeszowie: E. Karpińskiego, Zubrzyckiego i V. Źgorća <.rog.; w z.a A- 
i  kopamm. F. Tabeau, aptekarz; oraz prawie w każdej apt ce i drogneryi w ^łalicyl. f

X ♦ ♦ ♦  »■»♦<> *’ ♦  ♦ ♦ ♦  >♦♦<»♦ ♦♦•*■❖> 6  A - ■>

Dla rryjwicj^cł so&iżc na „Dutif
pierw szorzędnym  sa.onow ym  parow cu

H i

r  •

P o J r Ó ż  I I  od 26 lutego do 21 marca doPM mm, Tunisu I no »rę,
przez Syrakuzy, Tunis, Philippcville, Ajaccio, Villefranche, Neapol, 
Palermo, Mcsynę i t. d. — Ceny jazdy za podróż morzom wraz z utrzy­
maniem 0"0 koron i wyżej. —

Podróż III od 4 do 21 kw ietnia „Wielkanoc na morzu“ , doPołudn. 
Wioch, Tunisu i Trypolisu, przez Mtsynę, Palermo, Tunis, Girgcntl, Trypolis, Maltę, Syra­
kuzy i Korfu. — Ceny jazdy za podróż morzem z utrzymaniem od 450 K wzwyż.

Podróż IV od 26 kw ietnia do 26 m aja do Hiszpanii, Wysp Kant rylskich I Półi? 
Afryki, przez Maltę Algier, Malagę, Gibraltar, Kadyks, Madeirę (Fu.ichal), Teneryfę (Sta Crux), 
Las Paima3, Tacger, Tunis, i Kortu. — Ceny jazdy za podróż morzem wraz z utrzyma­
niem 700 koron i wyżej.

Wyeiecaki lądowe urządza Binro podróży Thus Cook st Son n r podstawie warun­
ków zawartych w osobnym programie. — Programy, informacyo i zgłoszenia w 510 iseralnej 
tgen fiirżc  A n sl^ p rk leg o  Lloydu w  W iedniu, I., Kat-atnerribg *. O, 
j.ikoteż we wszystkich agenturach i biurach podróży. 729 4 5

Od kilkunastu lat istniejmy.
Zakład Pogrzebowy
u Józefy Nowińskiej-riorakcwsj
w Brakowi®, ul. Mikołajska 14, Teleioss 248
urządza pogrzeby od skromnycli do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. W ielki skład 

trum ien metalowych, dębowych i innych 226,21 o

KPa«HiBa»OTV. WW Wk TTPM

S O o O O O  m e t r ó w  E » e s 5s t e J ę
10—20 metrów dingicli, nąjlepszyeli. bez żadnej skazy, bielonych, nadających się bardzo 

dobrze na najlepszą kielknę 1 pościel.
Wedy rumburozkie 1 batystowe po 24 rt. za m"tr. Zefir na ubrania domowe, blo­

ki, zapaski i sukienki a ia dzieci, wyborna jaitość, piękne dolikatne wzory po 18'./, ct. za 
m etr Dymka na poszewki, z poręczeniem nie pełznąca, gęsta, żywo kolory, 80 ctm sze­
roka po 24 ct. za metr. Prześcieradła bez szwu 2 motry długie 150 ctm.* szerokie po 90 
ct. za sztukę Ścierki kuchenne wafcry szachownicy po 18 ct za sztukę. Ścierki do naczyń 
czerwona kratka po LO ct. za sztukę Do sprzedania za zaliczką w tkalni płócien

R M J L  P U C I I S ,  W a c h ó d  1 8
IVrsyła się najm niej 5 kg. paczkę próbną =  około 45 metrów. Niestosowno przyjmuje 
się napowrót bez trudności, wzory dołącza się ty '^0 do paczki próbnej iK>f 3 h

s7ssssaxaaxsxssa tsis rw st 'z. ..s . a m t*  « a m  —r^»w,?BigihgiB ggaesgcB««MgTOga

'■ ' i*lAAlaŁ kii

P A T E N T Y

W IELKA NAGRODA Na  W YSTAWIE W PARYŻU IV KOKU 19U0.

Praszek oilżjwczy dla bydła
dyetetyczny środek d a  sem, bydła rogatego i owiec
Przeszło 50 la t w bardzo wielu stajniach w ożyciu 
przy braku chęci do żarcia, złem trawieniu, dla po­
lepszenia smaku i powiększenia ilości uileka u krów 

Cena 1 pudełka K l-40, l/j pudełka K — '70. 
Kwizdy Korneuburgskl proszek odżywczy dla by jła  jest 
prawdziwy tylke z obok umieszczo- 
nym znakiem ochronnym. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogueryach. 
lustrowane cenniki za darm„ i opłatn. XJ§

okład główny F ru n c fsz e k  J o n  K w i?d a , c. i  k. uustro- 
węg., król. lainuński i książęco bułgarski dostawca 
dwora, aptekarz obwodowy, Korneuourg koło Wiednia, j

wyw stającym jest gen ia lry  wyralai,ek Mar­
coniego; „Telegraf bez d ru tu", jednak nar 
wet ten tn e 'lri rynalazek nie mógł chyba 
ludzkości wprawić w takie zuum. nie. jak 
najnowsza zdobyez s rtukl ieicarskiej: Ele­
ktryczność jako stadek .eczniczy. Szczegół 
na  korzyć tej zlobyczy leży jednak w rem 
że się ndaic prąd elektryczny w formie łatwego 
do użycia eleatryczitego aparatu do ciała uprzy­
stępnić każdemu, a tak  może się każdy chory jm  

aparatem  sam elektryzować, sam leczy o.

uL SłaukuWska 30.
dolecenia i nznania o-wb i Lrm zna­

nych w Krakowie do 
biurze.

przeirsema

Prawnie chroń. KCŻde naślad. podlega k a r ^ t
jetynie prawfcwpjtitii

Aiiałieclireplalspn
■a im 8»iatnBnl 'pstWt* 

» *• *  
JLThkf^ł In Pr»s.r„di

N  UitHł-Stssyak

z zielonym znakiem o- 
chronnT,m zakonnica. 12 
małyi h flaszek lub 6 
wi< I kich, lub jedna oso­
bliwa w ielk i flaszka 
z  patontowanem za­

mknięciem 9 K.

tê foiiowaiiiajfTtaso
przeciw wroelkim, nie 
wiedzieć jak zastarza­
łym ranom, zapaleniom, 
zranieniom i t. d. 2 słoiki 
K  3*90. WysTłka tylko 
za zaliczką lub po o trzy 

manin należyte ści 
Te dwa śroaki domowj są  wszędzie znane i słyną 
18 oddawca jaso najlepsze 52 ó6

Zamówienia adresować;mmn a. THIEKV w Prrgraiizitj
pod B o h ltsc h -  . a u c r ł  n n u .

Mkład prawie w każdej aptece. Broszurka z ty ­
siącami poaz:ck°wau op.atnie za darmo.

auBtr. p. -23912, w p. 3t972, p. p. n. 181785,

nazywa się ten przysząd, któłago znaczne działa­
nie lecznicze wypróbowane już w bardzo wielu 
chorobach, mianowicie w nerwowości, neurastenii, 
reumatyzmie, w boiu pleo i głowy, w dolegliwo­
ściach żołądka i jelit, chorobie sercowej, poruże- 
niach i osłabieniach wszelkiego rodzaju wy lało 

w.otny ukutek, a licze« pisma z podziękowaniem 
wodzą tego w Bi iaób najwspanialszy. K.igo więo

iiionv o n  niech- z; aj daT!C-v si? poniżej kupon dokładnie wypeł­niony prześle czemprędiej do M » 7« . orilyuacyi, u  prze- ltmT Ą  V *, —.  IMHI| .
ślemy mu bezzwłocznie ewą 64 Btron, majnr.ą i 'u8tr I \ \ sL Z K 2  „  I 0

p o z p r a w e j  o  n o w o e f e e f f i t e j  e l e k t r o - t e r a p l i
w i amkniętej kopercie za darma, opłaconą. 1151

Elektro - t&erapeatisclte Ordkiatlosi
Wiedeń, Ł, Nener Afaret :ir U , i. Sfock, &ht. 3fi.

Xitpon na hsiąźkQ ?a  karano:
Do 15/2. 1908.

E lektro-T erapcułisrhc O^dinatfor 
W len, I., Ncuer Mi- rkt, 14, I. Stoch. AM. 38 .

Proszę przysłać m ' dziełko: „Eine Abhandlung iibe*- moderno 
Elektro-Terapie" za darmo opłatiue w zamkniętej kopercie.

? azwi ko .........................&U ..............................................................................

wyjednywa ws wszy: tmeb państwach 
inŻYiygc .Ą r .p,gSf^A Ł K JI^ --  

przez c k. Br-ąd mianowany i zaprzysiężony 1zesz11.11 patentowy. 
Wiedeń, VII.. Lindengasse 2, 1 ' "  ■ (TegtąałM ió fl.

105 45 O

łijrliE SstóśiS A’.:

j T riku wtedy pr-W ziwy, jeżeli tifijgram: sto tiaszka zam kuioial 
esi opaską jak obok (< zerwony i czarny druk na żółtym papierze)

l D & T Y łdS -lAS KSSZS Ó WMiiarY 8

W. KflMfffl DC2SS2C2ony::

TW AN  z  w ą t r o b y  w
~  ( w  o p a k o w a n i u  p r a w n i e  c h r o n ł o n e m )  s EEEEEE" :—

«6Ttogo wielka flaszka 2 kor. 
białego „ „ 3 „

Wilhelma MAAGER’A w Wiedniu.
Badany przer r.sjznBkomitszych lekarzv, a wskutek t s t s i e g o  t r a ­
w ie n ia  rzczególniej także dla Jzieci polecony i zapisywany wo 
wszystkich tych wypadkach, w których lek.ir* chce Ri>owodować 
w T irc c n l- ti iie  c a i t p c  n s i ro fn ,  szc - 1 ś ln l >i g ir  r ta  I p lu s ,  
p rz y b y te k  w a g i c ia ła , p o jn -iiw ie^ ie  s o k o * ',  oraz w o y ó łe

Itost&ć można prawie wr w^r^siLich aptekach 
I drogueryach nuoiiarckii austro - wę^ershże].

Główny skład i rozsyłka dla Anstro-W ęgier '

: :  W .  M A A G E R  Wiem, I I I / S ,  * S e r t m a » k f  ^ r .  3 .  : :
KAŚŁADOWAKI.1 BĘDĄ SĄDOWNIT ŚCI SANS. 13u 10 12

PO M O CM  MSEM. ŁŁOfD W M EM U
n o rL d su fach  r Lloyd),

GENERALNA AGENTURA ULA GALIGYI 
w e Lwowie, przy ulicy Grodeckpej L. 9h .

S
Adres:

14 7 0

Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
eznemi i pocztoweini parostatkami:

Do etanów ZjBdaocznnych Ameryki 
(Nowego Jorku, B a ltlm e, Galveston} BraryliL Artfsulyay 

(Bueros nires), ILustraliż, Jap ćtii etc.
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje:
Generaina Agentura Póiu. nśem. Lloyda 

we Lwowie, u l  GrodeeKa 1. 93.
W  K o re p p o n u e n c y a  w  je ż y k a c h : p o ls k im , m s u la n  il n ie m ie c k im . ~ m a  

K w a r u j ta n n a  d la  jio ti^ o ^ n y ch  z S a lic y l ji i  z o s ta ła  z n ie s io n a ,  w o b e c  
c z e g o  m o ż n a  d o  A m e ry k i z a r a z  o d je ld i3 ć  z  B rem y .

Z  B . W  S  Z  E
jes t niepiekna i uciążliwi,

O T Y Ł O Ś Ć
f u t j i i s h  T e a

F ’7f7V tln?7r7 niezmiernie, jest zdro- 
liii-il'] ' 1 'U t  wa> i bardzu smakuje
J edy nie praw dziwa w ly kowem ab wiąza niu 
z EinnornapoTheKe w Weis, Gón a Anstryn. 
Paczka 3 K, wielka p^czaa K 5’50. na 
próbę K 1 50. Porto osobno. 86o 3 7  f j

A. 6/8. 1127 -2 3

L1* 9
C k. Sąd powiatowy w Skawinie po­

daje do wiadomości, że da£a 20 lufs- 
jjo lu 03 O qOdzik'i3 i? ps z td  pt»fu- 
d m cm  przeprowadzoną zostanie sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności 
Iwli. 369 ks. gr. gm, Skaw-ina. olejpn- 
jącej parcele grunt, lk 1783 1, lf i^  2 
i 1984, stanowiące plac przy drLJzo 
na kolej prowadzącei.

Cena wywołania 4000 koron.
Sprzedaż tylko za gotówkę.
Bliższe wiadomości w Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy 0. 1.
Skawina, dnia 11 lutego 1908.

is

bsbzs

zdrow ie m iłe. u s uwa  kaszel. 
5 2 4 5

notar nwierz. świadectw potwier­
dza pomocna skuteczność

KflIHRA
kiirinclkitu plersi&mytli

z 3 jodłami. i
Wybróbowane przez lekarzy i po |  
lecot:e przeciw kaszlowi, chrypce, * 
katarowi, zaflegmicuin, nieżytowi 

krtani, npoczywemu Kaszloni

M i  20 i 40 M eny . M a  20 Issfeiy.
Mają ,ia ŁkłaJzie w KraKOwie; K. Wisz- 
nów ski a p t. P Gralewski apt.. H. Bhrt- 
moński i Sp apt., fan  łlscndzińskl apr...
W . Z. BnrriCi- i apt., W iktor Redyk api. Kr. 
Kssw. Mikncki apt.. Z' icih i Sp. drog K. 
.lędrzeji wsld ilrog.. J. Zacharski drog ul 
Dietla 18. A. Reiter drog.. A nt.mi i u, hu- 

drog.. J . Huna1' d ng , M l ’roń spt.
Z Marti in apt.. J Wiśniew ski drog.. Siia- 
dńuw .. V, iiioftUtr Gr«b>.w:,ki nt , Laów'
Rost neerg ip . .  M„ry; - L iKmkowrk1 iJ>t 
pod  B i.d y m  O rło m  r t i - o a g o r r u  . 1 L  ./.ko
npi. pod iDironą. D. /la l rai. apt. W huwjm 
SMZiH Marcin Gorzocki a;>Ł.. • uJwik 
l-it nrgeon mag. farm W Starym Sączu A 
Bojarski apt W f,i ka Leon Korecki npt 
pod Opatrznością W Muszynie Edward 
Uudv apt. pod Aniołem. W Wieliczce:
Mi-. Zygmunt Stehlik. Di Z. Mkzynski 
c k apt. salinarna. W Rozwaaov>(t: Sta 
ntsław Czernecki apt. pod Opaiiznwcią.
W Kalwnryi: .lóztf Kunze apt W Pomo­
rzanach Władysław Derkacz apt. W Ry­
manowie: W. llaladowicz apt W Żabnic 
K JLujanow siJ apt ’,V Baligrodzie St. 
Faliszewski apt, W Piiżnie: A. I’ade- 
rewski ap t.; w Umai owy: Witołd Zu­
brzycki apt.; w Dąbrowie Ueinz Wale­
ry apt.; v. Starym Sączu: F  Bojatłki 

apt.; w Grybowie: Józof Iloibod apt,
170 14 24

f t o w o ś ć ! A l o w o S f !

M ?ła ork iestra  k ieszon k ow a.
Pew na ilość osób tnoże 
utworzyć całą kapelę
i  organków i bębna. 

O -g s u k i  i o  msko-
m  m  c l osnpBZŁia- 

r a e n te m  J e r  :a .
G ińcie mo: ięŻLe,

10 oziurek, 20 głosów, 
la  jakość z bębucm 
skórzanym Każdy mo­
że ta raz  grać. W el«- 
ginckiem  pudełku K 

2'50 Nr 2272 Taloesame o IH d iurkach. 32 
glosach, iretnolo, la jakość z Dębnem skórzanym 
w eiegancidein pudełku 3 K W  .syłazu zali zką 
i i i  po  trzym aniu naieiytości c  i k  n dw. do«t

I i i  IH  $  'Z ttftS S Z
Briix wr 649 (izeeby).

Bogato ilustrow any jłow ny katalog z przeszło  
3 0 0 0  „ ud tek w ysyła  s ię  na zą .a n ie  każaemu 
za darmo op łacony. 786 3 !0

ńUijSSSllfi

PojazMw i dpî y
ma zawsze nu sprzedaż w bardzo wielk-ta zj 
borze bardzo piękne od zamożnych osób pocho­
dzące landa, połkryt" jedno i dwukonne kaczor- 
1’aetony wszelkiego^ rodzani, lekkie lanryoiety 
brownó i t- d- Kupnje też całe urządzeni' 
rozebrany*  pojtzdów za gotóukę lab przy tinoj
w komis Karol F ischer W ieaeń, U, Praterstrns 
72, Hotel Nordbak Teł. 20107 133 h i L

C e n t r a i i i e  o s u w a n i a

wszelkich systemów 

i w en ty lacye.............

dla m iast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów 
publicznych, dornow prywatnych i t .  p . Poszukiwanie 
i ujmowanie źródeł, WieTCtUlfe s tu d  ie u  Pompy, Ł 17-J e  
1 Ł a z ie n k i, Z a k ła d y  k ą p ie lu w e , projektują i wykonują:

,  Towarzystw j  domowy eb b 
I bót pończoszkowych. Oost- 
|  kujemy osoo oiiojga Fi 
^  ilo plecienia n> naszej *- 

^  sarnie. Prosta i szybka P- 
ca prtez cały rok w dań.

, Wiadomości wstępn-ohle
potrzeba. Odległo-ć nie 4- 
nowi przeszkody, a ty 

sprzedateuty robotę. — Towarzystwo domo*1 h 
robót pończoszkowych. 124 II 0

Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fm-
tiśkovo nlbreżf 6— 192.

InŁ Leonard Nitsch i S-ka
Kraków, Kolejowa *3.

Najlepsze refereneye z  dotychczas wykonanych roVit
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E a o n e ś e !
Praw d z iw e  F P S T . ‘3S 'E  K A LO SZ E

^ e ib d  poręczenie 
za jakość i trwa­
łość.  ----

Patenty Nr 6888, 8020, lu5o4, 5373, 3422, 2374, 18597

Żącać wszędiie t/ko KALOSZY frl^KU2T£l,
. Dostać można w I ażdym lepszym handlu tego rodzaju.

orzytwa Nr 31. Najlepsza srebrzysta stal Solingen, V, wkięsio ostrzona, z fantazyjną 
c prawą, jak  obok, w ctni K 2'50. Nr 32. Taaasania lecz wklęsia K 3. Nr 33. 
Takasauia, lecz */, wklęsła K 3 '80. Nr 8700. Z czarną, gładką oprawą, */< wklęsła 
K I 80. Przybory do golenia w politnrowancj skrzyneczce z drzewa ze zwierciadcłkiem, 
zamykanej, zacierającej brzytwę, rzemień do pociągania, pędzel, miseczkę i mydło 
K 4 ’20, 5 50. z grzebieniem ochronnym 60 h więcej. — Niema ryzyka, leżeli się uie- 
podoba, ?wret pieniędzy. — W ysyła za zaliczką znana w świccie firma wywozowa 
ffiA N Ś H O M t A l i ,  c. i k. dostawca dw oru w 3rux Nr 1109 Czechy, w "  Główny 
katalog z 3000 odbitek na żądacie za darmo, opłacony. 835 1 10

TOTKI CY1IABET0WE
z; w atą  che- 
11.1021116 czy­
stą  oznaczo­

ne literą

są w powszebli&rin si&yeta.
Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam najlepszej 
bibułki, zrobione] z włókien rośliny Chmiel v\q H oublonL Wyrabiam 
tab klejone, jak i nieklejonc (maszynowe). Nadają się do wszelkich szla­
chetniejszych tytoni. Smak ich jest łagodny, dym chłodny —  nie spra­
wiają pieczenia w krtani i na języku. Dla zwolenników tutek  klejonych 
polecam: „Lej Houblon-Noris“ z watą. Są one wyborne. —  Każdy pa­
lący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotynąb!winien palić tylko w cygar­
niczkach szklanych z watą „Salvcsol“ . Pochłania ona nikotynę, a  więc 
usuwa się ]cj szkodliwe działanie. —  10 cygarniczek szklanych 1 kor.

20 hak Pakiecik w aty r Salvesol“ 30 lub 60 hal. 136 13 13

Wyroby te poleei:
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych

„ N O R I S M 
M r. W . B e łd o w s k i ,  K r a k ó w ,

Zwracamy uwagę na

PIERUFSZk U l  FABRyfiE fHCHtCZHO - K0SHET¥£7HA
w

e KrnSioBle, sukiennice L za.
Piidr książęcy
piękną, natnraIn;i białość i j->st nieocenionym 
środkiem do hygienicznego nniększenia twa- 
r r . Pudełko mars puarn białegj K. 120, cale 
2 K. Kóżowy dm blondynek i kremowy dia 
szatynek i „runetek, m a e  puaełko po K. 1'40, 
większe po K. 2'40.

Woda fiołkow a” *,8 S ,
ttivT2rtirS- E*i«M»uu.u.ieni£ * /n«RrKeTHft «ry
giadza zmarszczki i dołki ospiwe. Twarz od­
świeża, wybiela i wydelikaca Cena 2 K.

Mydłu kosmetyczne j“ES&g
ftatne plamy* Cena K. 120.

Biaie i piękne ręce! *±£*1
•pierzebnięte ręce wybielej v i wydelikatnieją 
p. idlkakrutneu natarcia k r e m e m  r o ś l h i -  
• ly m . Słoik K. 1’60.

Kadzidło sosnowe ”ur
pacbn, uczyazcia i odświeża powietrze mie- 
azkań. w jak najwyższym stopniu Flakon kor. 
1-20, rozpylacze ^  60 b. do 6 K

An'oilenttifian8ir ;ieS ,^ iŁ X
boczm plamy wątro’ śsne, n idąje cerze świe­
tną Diaiose, świeżości i delikatności Cena 4 K.
P i l in łn n  r,osom i wypłowiałym po
I l l l j J lU I I  kilkakrotnem użycie, przywra a 
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu 8 K.
W C  l o n ł i n  najaiJn>*j»*e wyjadam wło-
I I  d l v l l L I I I  w stnyjinje cebulki wlo­
towe wra ronią I wyprarzame porostu włość* 
pobudza Cały flakon 6 K~ pół flakonu K. 8-20 
U n n i t i i n i r  uiiiwa czerwoność nosa i po- 
“  c L y n l l l l l l d  linków, iiakon 8 Ł

Esencya miętowa da płuka­
n i a  I E p f  >prócz przyjemnego, orzeżwiają- 

ceg° smaku i zapachn, bardzo ko­
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon i K.

Proszek roślinna aikarsczny 
do czyszczenia zębów
1 kwasy, które sprowadzają ból i próeńniAT.łn 
zę.ow ruOL.KL oo r  J  i  kiwi

Woda lwowska
trjnąły zapach. Cena flakonu mniejszego K 1’60, 
więkizegu 3 K.
N l f t f P t i s ^ S i  tVybo!n> środek do natych- 

H* j miastowego farbowanis wło-
sow na rwały i pięcny kolor czarny i c,i».nn 
Cena sj K.

Miit)eHli!Koii$6rK w iK . 
Pnwtotoy kmb ppóiKosiy ] 
preajgrkriy pudsr osćrkGtasl K. 
PrWiLiag RjiliłO (®Sfó01K 1X.
do wydelikacei\a j  upiększenia twarzy. — Zna­
komite.-, prawdĄj^e, naturalne — Żądać wy­

raź. „ tylko wyrobu

1H N A T O W 1C Z A
P o r f l i m U  P^wszorzcędn cj jakoś*
I C l  1 t l i l i  j  C l, ąakoniki od 50 h. do 5 K.
U ur| |n  toa le love  f leczn icze w rś-
I f l J U l n ,  żnyoh con&i,

Wody koloćskje
Orientalina ry&W.&S;
białość odżwiteia p łt; i  konserwuje. Cena 2 K, 
(ąoeotKa 90 h. ’ 120 26 0

aa

zaiuzyowe, registratu- 
ry, szafy l szaflft na 
akta I dokumenta, bf- 
biioteKi zeatawiaine, 
fotele etc. poleca w 
najlepszych gatunkach

Iłlw U w N iijtt
pod firmą

gr asiita SżREE 34, MN14 C-D, PAŁAC SP1AX
Tctefon 1 j 3. Cey znacznie tańsze niż we Wiedniu. 1083 v o

40 40 40Ulibfoue
Liliowe SEydlo

Uny B e r g m a n n  0o-> D r e z n o  i D j e o y u n .  <. 
jes t i podług nadchodzących um ań  pisemnych najatutecŁnejsztm
ze- wizyetidoh afdel 1 ;eMczjCh przeci'" piegom jakoteż do osiągnięci,, i ntrzymaniu 

delikatoej  ̂ miękkiej skóry i różowej cery.
Na składzie w k a w a n ^ j,  po 80 halerzy we wszystkich apta. 
kacj5, ttr°gOBrT6ch, P^rfon-erj ach i zakładach fiyzyersl "h.

Perskich dywanów

t  Knhotoie, Kfemcz 5,
polecają swoje z-nakomite, ogolnie znane maszyny i narzędzia rolnicze, a mia­
nowicie: Garnitury młocarniane parowe i kieratowe, pługi stalowe uniwer­
salne, 2- i 3-skibowe płagt pateuiowaue, 3- i 4-skibnwe phigi do pokładów, 
walce, brony, rozsiewacie sztucznego nawozu, siewuiki do kouiczpy, sie- 
wuiki szerokorzutne, siewuiki rzędowe „Hoosież (system kółek przesuwal- 
nyeb), oryginalne amerykańskie narzęozia Planet jr.t kosiarki, żniwiarki 
Wooda i Albion, grabiarki i roztrząsacze do siana, oraz wszelkie narzędzia 
w zakres rolnictwa wchodzące. — Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 1069 2 6

Generalne zasxęjstv'o: Kraków, Wrzesinska 1. 1001 3 o

Nie pruskie
lub. pochodzące pośrednio z P rus gramofony i chrapliwe pły ty  
szpilkowe, lecz o Silnym, pełnym i naturalnym tonie, nieni­

szczące się

L a u c i i s k ie  p iy ty  P a t h
do grania bez szpilek, jak  również precyzyjne

n o n o - fra m o fo n y
sprzedaje za gotówkę i na ra ty

łgnee tmneoî oMise, ms
S n c c E k r c a E e  T a r n ó w .

M embrany i p ły ty  P athe można zastosować także do każdego 
gramofonu szpilkowego.

r o k  Z a ł o ż e n i a  i m . ROK Z iŁ O Z E I 1A la !3

MORAWSKi
SUMTNC M d  UFUtOE
uznan*. za najlepsze, słynny wyrób w nowoczesnym i każdym innym stylu we wszelkich kolorach 

jasnych i ciemnych wyrabia- najrzetelniej po fc&rdzo CiSKich C enach

ppszyumcKU fa.3rvka cynsiKe (LUMPch
w  E o rrzy w ^ icy  (przedtem A. Raszka) na M oraw ie. f

(ytacya kolejowa, telegiaficzna i poezrowa)

J  m wszelkie .■zanytania odroniada się jak  najchętn' CJ- 1015 5 6

Kredy* osobisty fila utzgdniKóu
of cerów, nauczycieli i  t. d. Samoistne stowa- 
rzys-ąnie oszi zędności i zaliczek zwiczl u  urzę­
dników ndz-elają pod b. prz,rst.pnem i w arun­
kami osobistych pcżyczek tak że ‘na kilkuletnie 
spłaty Pośrediiiotwi wy,ąuzone. Aares.y stewa- 
izyrzeń podaje zi doj-nn: Centraileitang des 
Be»mten-Vcreiiies, Wiedea, I., Wipplingeratrai w 

L, 35. 161 81 43

Potrzebna zdolna

s t a n i e z a r k a .
■'racowni_ sukien darni kich M. MOIUW SKIŁJ, 
Kraków, ulica Kopernika 8 . 1084 2 3

W Ę D L I N  i
pierwszej jakości

sprzedaje sklep od lat 20 istniejący przy

Gllcy M & M  l. 3
■Hotel Saski) pochodzące z fabryki W. 
Sataleckiego, jak lat poprzednicn, do 
znacznie zniżonych cenach i poleca, się 
łatkawym względom P  T. Publiczności

1040 3 4

Btayjnifi tanio
k a p e m s z e  me.skie, damskie i dzie­
cięce, fflcowe i słomiane, najlepszej jar 
kości i fasonów, r a z e i l l  poniżej cen 
faktury z powodu zmiany lokalu, a zwi­
nięcia tego działu handlu, ao sprzedania.

B o u f f  a  i
823 Rynek 22 w Krakowie. 5 5

Bpczstośn!
B i zapewniony n a  każdy u 

nas 1 łatwo zarabia

Koran 18 do 25 łynoilniowo
bez względu na wiek, płeć lub oddalenie.

Bliższych infonnacyi udźhńa „BYT** 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 
Trykotowych we Lwowie, Kołłątaja 2. 

*111 126 0

W dohrsch
-W. Krawczyka i L crtnza  na  granicy w ęgier­
skiej są ogromne lasy oa 100 dr 150 la t ma- 
jace, bukowe, wysokie* zwarte 650 n .  do sprze­
dania. a ltr  poszukujemy i>d'iiorców na  m ateryał 
dla stolarzy, kołmlziei i bednarzy, po emiari o- 
wanej cenie, windomości bliższej udziela wła­
ściciel dóbr W. E raw cżiyU  w Chatiówce. lnb 
Ł  L u ceaz  w Krakowie, Długa 59. 796 6 6

Prosię żądać tylko prawdziwej ki­
szonej

KcpusfyHcraceshiei
7. poi hanackieh, oraz

8 § c & r f c ® w '
po niżej cen fabrycznych.

O łaskawe zamówienia uprasza
J U L I U S Z  £ i » I E A

labiyczny -lclad kapusty i ogóików zno’ 
imsk.cli. Kraków, Ul. Bolctdlł 4. 
N a żądanie wysyłam cumin odwrotną 

pocztą. 722 7 15

Z a rz a d  p a s ie k ifint. RfsMisga Jezifrzunscli
ad Lorszczow wysyła w 5-kilowych biaszankacb, 
wszystko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 6 K 50 b, a wyborny miód ligeowy 
w cenie 7 K. Wysyła, również miody pitne, 
wyszczególnione na k ilka Wfgtawacb, a to sto­
łowy kasztelański, królewski i miody pitce o- 
wcnowo jak Bwów-ezak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, W inogroniak, Ożymak itd . w 5-kiio- 
wvch blaszankach. wszystko opłatnie, w eonach 
od 6 K 40 h do 6 K  80 U. — C- nniL. na 
zadanie fr«nko. 131 27 40

JAN REHAK
CERVfiNY KOSIELEC (Czechv),

tiamia uyrobów lniany di 1 aa- 
mastoiTych,

poleca wszelkie v/ ten. zakres wcliodzą- 
ce wyroby najlepszej jakości po cenach 

najniższy! h. 686 10 10

W ypraw y dEa pan.
Bielizna dla hoteli łazienek i szpitali. 
Próbki na żądanie za darmo, ojdacone.

s W A W W 4 W  --'A

Poisk Cennik
na rok I9U8 

przeszfo ?0C0 ilustracyj wysyła 
na zadanie każdemu

gratis I franko 
Pierwsza fabryka zegarków w Brt*
H A \N S KO N RA D

c. i k. nad>r. dostawca 
w  k?rU x  N p  6 4 3  (Czechy) 
Zegarek niklowy remr-ntoir 
K 3. System RosLopf Paten t 
K 4. Oryg. szwajcarski Syst. 
Roskopf Patent K 5. K-ige- tr 
nikł kotw. regircli rem 4dler 
Koskopf 7 K, 1’yAaoamy rem 
z wnętrzem rLui,a“ poawój. 
kopertą K 8 '! J .  Srebrny rem, 
zaopatrzony piecz»cią c. k. u- 

rzpdu p u  ierczego K 8-40. Srebrny ram. podw. 
K 12 50 S rebrny ''nancerzonr i  sprężyną 

-1 gi ważący K 2 80. liusn . . 'H a  rem orM r 
a wnętrzem ,L una“ K  10-50. Zegan k i  K u­
kułki, K 8'50. Budzik K 2 90, z tarczą swie 
cącą w nocy K 3-30. Kuchenny K  3.D« każaego 
zegaika 8-letnin pisemni, gw arancja. Żadne 
ryzyko! Z aro iina dozwuiona, albo zwroi pie­

niędzy — P rrm e żadać polskiego cennikt 
932 3 10

wielki transport otrzymała 
: : : i poleca firma : : : D r K tE C  i S k a  Kraków, S zew sk a  20.

( C e n y  b e z  k o n k u p e n c y i ) .



8 Nr. 75. N O W A  n  :0 ,P O fl M A, Sobota 15 Lutego 1908

Dom dwupiętrowy
w śródmieścia przy ulicy ruchliwej jest 
do sorzedania. Wiadomość u Zygmunta 
Kowalskiego, dyrektora Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa. 1168 l 3

*\ $ «

poszukują cię spóluika z większym ka­
pitałem. Zakład fabryczny już ustawio­
ny na własnych gruntach i zaopatrzony 
w najnowszego systemu maszyny. Zgło­
szenia pod adresem „Rentowna fabry- 
kacya“ post. rest. Kraków. H58 i 3

M a  baMona
obecnie dwa tfgrody z domem stanowią­
ca, o powierzchni 808 sążni kwadrato­
wych, położona naprzeciw nowego Uni­
wersytetu przy pianiach w Krakowie, 
jest do sprzedania. Wiadomość u wła­
ścicielki od godziny la  do 2, ul. Stra­
szewskiego 24 u 44 t 3

bez konkurencji, wymagający kapitału 
do 30.000 koron jest zaraz do zrobienia.

Wiadomość u I)i Wł Małkowskiego, 
księgarnia, ul. św. Jaua C. 1162 i 5

Kaniorzysta
biegły w ,ięzyku_ polskim i niemieckim 
w  słowie ■ piśmie, ze stenografią nie­
miecką. piszący na maszynie znajdzie 
natychmiast umieszczenie u firmy W. 
Sikorski & J. Seidenstein. T.wów. ulica 
Klementyny Tańskiej 8. Keflekranci ze 
znajomością Luchalteryi, wolni od wojska, 
mają pierwszeństwo. ■ n »9

1 j o  w y n a j ę c i a .
od 1-ego kwietnia całe pierwsze piętro 
(sześć pokoi, przedpokój i 2 kuchnie).

Bliższa wiadomość pod 1. 25, przy ul. 
Zwierzynieckiej, u sttóża w oficynie.

1171 1 3

I M l f l  M A f f i
303 18 Oligali ów , G rodzka 13, Fel. 13

poleca

3 3 i a  X ~
odpasowane suknie tiulowe, koronkowe, malowane. — Okrycia

wieczorowe, Futra.

Ehętete polecamy m m  m -
dnośt nil T i^ m i  itiany

w Kfakorie, F>ynek gł. L. 14 (dawniej t i k )  gdzie najlepMfe i najli Walsze kalosze i śricgowcc 
oi/giuaiuo Petersburskie, Amerykańskie i innych fabrykantów po bardzo niskich i stałych

cenach nabyć można. 202 8 8
Największy wybór ob  ■= /ia męshiego, damskiajjp 1 daiccitjcyyo,

największy naoazyn OBUWIA

i li 111. lata L U

P f t L P S R N I f l  K A W 7

Pv> poleca częściowo
1 hurtownie 

K S O T  wy6or&»« gatunki

fiao? palonej
najnowszym 

i najlepszym  spo« 
sobein za pomocą 
5r a p  p«i¥l«lrza"

d o  c e n a c h  

najniższych.
S ś ć -
fc f l* K < łV f 

f ,  Ji y

WL J H I W O R N I C K I .
63 163 0

na 812

KALE i  RAUTY  
HF.RBATK3 ftp .

urządza gustownie z całą zastawą

CUKIERNIA LWOWSKA
JANA. MICHALIKA

Floryaiiska 45. Telefon 466

Poboczy zarobek
Otrzyma mężczyzna lub kobieta bez różnicy 
wieku 1 fachowego wykształcania bez kapitała. 
Bez. płatna wi idouiość pod A. B. 30. poste re­
stante K rak ów . 1132 2 2

Metoda Gonili';,
najnowsza, najszybsza i najprakty­

czniejsza.
Używana w szkołach państwowych w 

Anglii i we Francyi.
Języka angielskiego udziela Wiham B. 

 ̂ uaider.
Języka iranc-iiskiego udziela Roger de 

Brugiers. — 766 16 20
od 8 rano do 9 wieczór. 

Bliższej iufonnacyi udziela się w go­
dzinach od 2 do 5 po południu
3 w . M A R K A  5.

L. 132/03. 1122 2 3

Obwieszczenie.
timina miasta Żywca ma zamiar za­

prowadzić gazowe łub elektryczno oświe­
tlenie w Żywca, jednak nie jest w sta­
nie własnym kosztem tego dokonać.

Uprasza zatem wszystkip interesowa­
ne Firmy, aby do d n i a  1 m a r c a  
113 0 8  r .  zechciały oferty pr,.odłożyć 
na n i wici lenie gazowe wzgh dnie ełe- 

? dokładnym jadaniem ceny I 
jego jak i p i» oaim-gomgmĘCr'

sąsiedniemi gminami 
li -.y oA łH .poo łn ^żk aó có w .

/yw jc^^.iiii1 8 lutego. l$ i!8 
c ■‘.■ © u rm is tiz

D r k ó r n i c k i .

Relm  i S pó łka , K raków , R ynek L. S7 A-B

CN

PERFUMY
z pierwszorzędnych firm  krajowych 
i zagranicznych, najmodniejsze zapachy. 

Wody do włosów.
W ody, Pusty i Proszki do zębów. 

Glycerynę płynną i w tubkach zgę- 
f-zczoną przeciw pękaniu skóry. 

Pudry  angielskie, francuskie i krajowe. 
Puder brylantów}' na włosy. 

Puszki łabędzio do pudru.

p a i c r a j ą  ipo c c n a e h  n a j u m i a  r k u w a ń s z y c h :

S z c z o t k iGrzebienie Lustra
Cr. M. Dostała pioszek perło- 
wy najnowrszy środek toalet 
Środki do czyszczenia jdam.

S d iin jioo  - Tarool, śu d zk  aniisepiytznif i 
wysoce fcygisńw oy do m ysia gfawy, ro- 

wiiież pielęgnow ania tw arzy.
O o h p a » « i « c - z < *  i iw f iw  i»d z i m n a  i n ir o n u .

Poń̂ SZWjT
wkl̂ dkuwe l i s i  lessie

' a n u . 4
pod cb„asy.

Rurki do włosów. —  S a s z j i i i  spirytusowe do iOzgrze-.-SRg P0t 
Pęd?le i mydeJniizić do golenia. —  Paski do bstrzenia to y te w .

Gąbki toaletowe. — Wasujc > miednice gumowe składane. 
Rękawiczki i taśmy do nacierania ciała.

PERFUM Y
francuskie na wagę.

Mydła toaletowe pierwszorzędnych tWm 
Mydła warszawskiej fabryki H . Maje­
wskiego i Synów. Najlepsze mydła kw ia­
towe karton 6 sztuk Tv P IO . Mydła 
lecznicze. Kosmetyki, Brylant yny i olejki 
na włosy i wąsy. Saszetki do bielizny 
w różnych zapachach. Farby na włosy.
Pienan.cratorom „KOSMBTVKIK ucbdeAamy odpo­
wiedniego opustu przy zakupnach 615 2 2

Woń
Środki *!o kad. enia.

Swt americain i mAcc. 
szpilKowych lasów. — Trociczki itp.

ap ara ty  i n reparat>  da upiększania tw arzy rak  
i paieow, jakoteż śrooki hygicniczno kosm etyczne do 
pieleg.iowamo włosów polecona p n e z  Lecznicę kosme­

tyczni] Ora L, Lustern.
k  liU U lU

Prenumeratorom  ..Kosmetyki" udzielamy oa- 
powiedni opust przy zakupnach.

Z uwiadomienie.
Stosując sit} do życzeniu Sz. P. T. Publiczności, mam 

zaszczyt donieść, że knchnistrz p. J. Brzeziński jeż mej kn- 
ołini nio prowadzi, naioruasł prowadzenie kuchni powierzy­
łem pierwszorzędnemu kuchmistrzowi, który zna doskonale 
nietylko system  polsko-francuski ale * nadto wiele sp ecja l­
ności wiedeńskich, które w lokalu moim podawane bedq.

Nadto przyjmuję wszelkie zamówienia na we-wia. r a u t y  
i zabawy z gwarancja. za wykwintne wykonanie.

Z uszanowaniem

Z powoda nagiego wyjazdu do Kró- 
lostwa urządza się ze znacznem ustęp­
stwem, bo o 25°/,- niżej cen prakty­
kowanych

W Y  S P R Z E D A Ż
kamieni Uralskich i Indyjskich

dla wszelkiej biżuteryi, 
sprzedaje się również szczególniejszy 
antyk pierścień bojarski z dużym, zie­
lony m chrysolitem. brosza z natural­
ną dużą akwamaryną, rubin indyjski 
61/« Karatowy, szafir czerwony 3'/« 
karata, szmaragdy piękne zielone, ro 
zowa topary, szafiry żólłe, zielone, 
niebieskie i wiele innych. — W yrób, 
z kamieni Uralskich: baruzo ładne 
szkatułki do biżntoryi malachitowe 
i jaszmowe kolie z białych topazów, 
popielnico, pieczątki, przyciski z cu 
dnomi owocami, góry, groty i kole 
keye minerałów dla uwzącej się mło­
dzieży. — Wysprzedeję również me­
ble, instra, landszaflj, dywany, figu­
ry i L p. drobiazgi dla upiększenia 
lokalu, oraz naczynia kuchenne i nu­

ty  na fortepian.
Ul. Karmelicka 37, II. piętro.
Sprzedaż kamieni 2f.6/t niżej oen pra 
kt.ykowanych 25*1,. i Ifi.ó 1 12

U
z czteroletnią praktyką biurową, egzaminom 
państwowym, władająca biegle językiem nie­
mieckim i polskim w słowie i piśmie i pisząca 
na maszynie, poszukuje posady od . marca. 

Zgłoszenia S . A. posiie restante K r k o u .  
1164 l 8

D o  iv)>ua]«|fia
od 1 kwietnia 0 0 8 .

Mieszkania składające się z 5, t, O i t  pokoi 
wszystkie z  kuchniami, przedpokojami, łazien­
kami i urządzeniom gazowani we wszystkich 
uhikacynch, z wszelkim komfortem po bardzo 
przystępnych cenach w reninośai 1. 28, Pod­
zamcze,, naprzeciwko Wawelu 1163 1 3 

Bliższa wiadomość u właściciela lam io co­
dziennie ed 8 — 11 godz, przed południem.

„wuneaość"
Główna konces. Szkt-ła pisania na maszynach. 
ISajdoktadnioj nczy, pisze, powiem, oraz biuro 
pesad wszelkiego lodzaja, p r i e n l e s .o a e  z ul. 

Grodzkiej 1#
a« nlicij GrOaz kią i, 3, II- pi
(dom Wnego Sobolewsl. ogo), 1125 3 fi

NAGROOZUfSA ZŁOTYM MEOALEM 

PRACOWNIA HAFTÓW 1 SZTUKi STOSOWAtiŁi

„ W A R S Z A W I A N  K A “
KWAKÓW, KARMELICKA 7 ,

PffZYSMUJE 0BSTALUNK1 NA

sukn ie ba lo w e  m alow ane i hafto w ane — koiwpo
ZYCYE KOSTYdBIÓW — HAFTOWANIE WYPRAW,

NAPRAWA I PRANIE PRAWDZIWYCH KORONEK. 750 7 w
Ł,», „ dłhfi.po&ig&ifr git omK taajaa.iga aa it n

1166 1 3 ■Jćizel Kncznalerczyk.
» » » r l  .  £ >**“-  9

SINGERA :siaszyny do szycia 
ao późnych reków,

a zatem nietylko do użytku pvzenVbiowogo, hm  takżo do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie u nas nabyć można.

_  _

Przv kupuie zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
została w naszych składach.

Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym się 

obok.

U W A G A !
Zwi aciuu uwagę na ulepszony Gramofon z marką ..Aniołek” , który 

gra całkiem bez szmeru i wyraźnie.

Proszę zażądać od firmy

■PtaHjf kraj, tM tortowi i tułów Biartoniw i
JO Z E F A  W E K S L E R A

w  K r a k o w i e ,  ( i r a i z k a  7 1 ,
najnowszego cennika N r 26 , oryginalnych gramofonów Tow. Akcyjnego 
z marką „Aniołek* które u manę zostały za najlepsze na caloj kuli ziem­
skiej. — Gaj większy skład Gramofonów i płyt najnowszych zdjęć. — Części 
składowe zawsze na składzie. — Ptoperacye w ykonyw a.się dokładnie 

I szybko. -  Na jnowszy gramofon ,,Touarm'‘ z tubą kwiatową i 10 płyt podwójnych 35 złr — 
Gramofony najnowszej konstrukcyi od 24 do 2400 Iv. 991 3 -6

t
Singer Kemp. Tow. akc. maszyn do szycia

Kraków, Szpitalna 40, naprzeciw teatru miejskiego.
Filie w e w szystk ich  w iększych  m iejscow ościach .

Wszelkie maszyny, sprzedawane jiod nazwą „SuigA.rft-1 5  
w innych bkładacii, ,-,ą wyrabiane na sposób jednego t  na- Z 
szych dawnych systemów. Kie dorównują one atoli, ani #  

pod względem konstrukcyi, działalności jak niemniej trwałość1' naszemu 5  
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 922 3 0  «

H m W M W M M H f H H m m W M R M W W W m R l

Min!

w  H r a k o w i e , ś w .  G e r t r u d y  2 8 ,
przyjmuje począwszy od ‘i K  od osoby wszelkie zamówienia na uczty śhubfco. 
bankiety 1 zebrania towarzyskie z najwykwintniejszym komfortem, tak we 
własnej sali, jakoteż poza domem. Również wypożyczam za przystępną cenę 
kompletne nakrycie stołowe oraz krzesła i stoły. Restauracya przyjmuje abo­

nament po cenach bardzo przystępnych.
Polecając się łaskawym względom kreślę się z głębokim szacunkiem

S. KLEJE
właściciel Hotelu i Restauracyi.1142

>dzn*ozony na wystawie powszechnej w Paryżu 1906 i nagrodą wielkim złotym medalem, 
w Londynie 1907; I nagrodą, wielkim złotym medalem i krzyżem honorowym.

W S P A N I A Ł Y  B I U S T ,
idealnie piękną, dobrze ukształtowaną, p ię tna  pierś osiąga się nrzez 

mój znakomhy ‘ ’ ' 132* 46 O

BALSAM DO PICPSI „SlNUSfiLir
nadaje się dla młodych dziewcząt zarówno jak  dla kobiet z nioroz- 
winiętn lub wskutek połogu z: nikłą piersią. Używa się, go tylko ze- 
w*»y*r*nie podtug wskazówki Skutek zdumiewający. Niema ryzyka, 
Jeżel poskutkuje, zwrot, pieniędm-, Cena flaczki 3 75 złr., flaszki 
na prób* o r}r,5 za zaliczicą. Po tego naieżąco „m^dło kremowe si-

JlOSOllt j»>q 75  •— \SfVK- '*“>
( I .  A llE T t.  W.edeń IX 2. N uasdorłerstrasse 3.

V?y prawy ślułtne
z prawdziwego i chińskiego srebra oi a z  p r z e d

mioty ozdobne na podarki
poleca

M .  J A K U B O W S K I
Sukiennice 26—27 o«i strony Kałusza,
Wypożycza zastawy stołows na większe 

zebrania.

Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowetfo

II
156 29 50

z Pierwszef fralicyiskief P łow ej Falsryki mydła
S z y m o n a  M u n k a  w  Ż y w c u  1 ,  S .

(Założonej w roliu 184CJ Próbki i cenniki aarm o

KASZLĄCYM 
dzieciom i dorosłym

zanisujn lekarze z najiepszrm  ssutkiem

THYKiOMELSCILLAE
jako środek, który usuwa flegmę, łagodzi i 
uspokaja kaszel, a dolegliwości oddechowe 
leczy i zmniejsza ich ilość. 5etki lekarzy 
wypowiedziały już swe zdanie o zdumiewa­
jącym szyb .im skutku środka Thymoaieł 
Seillae nm-e!w wszelkim rodzajom kaszlu.

|* 3 T  Zapytać się 3wegu lekarza.
1 Laszka K 2 20, 1'ocztą opłatnie po o ia j  
maniu l< 2‘90 3 óaszki po otrzymaniu 7 <G 

10 flaszek po otrzymaniu 2C 4G^_ 
yrób i gTówny skład

W  A P T E C E  « .  F R A G ^ E R A
c. k. nalw . dostawcy, Praga-UI., Nr 203.
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na 
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny

1

mM -
86 16 24

Ii. 604. HóO 1 9

K O H K U R S .

T ł* n n id i> l ł l  wszelkiego rodzaju należy stai a.inie chronić od zan."czyszczenia, gdyż naj- 
" 1 Ull iItiM mniejsze zranienie może przejść w iporczywą. trudną do wyleczenia ranę. 
Od 40 la t słynie rozmiękczająca, wyciągaią • maść, zwane prask i m ar .ta domową, 
jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia rany, łagodzi 
zapalenie, uśmierza hól, chłodzi i przyi-niesza zabliźnienie zagojeni,,.
Wysyłka pocztą codzteń. Dawka 70 b , pół dawki 30 h J’o otrzy- 
nmuiu kor, 3’16 wysyła się L d «>V? po otrzyraanh 7 K. 10 dJwek

opłatnie do każdo1 tr.-węg. państwa. -*■ yy
Wszystkie ezgścl ouaw s  .na jai n a  sobie

źfrnt<»3t-f»’- snT k  c h ro n a y .'83 12 20
C.^wr«y skfad: » . »Ha l  ;VF°. dostawca dworu.

apfekfl p. „r.zar uym ortem ”, PRARA., S f* S » r iu i_ ,  rA«j ul. ver»o«»-vef ?93
S k ła d y  w  a p t e k a c h  M u s t r r

Z T)i nkami FitcGaAhiGj tf Kiakowie, ul. Jag ie llońska 10.

Przy Wydziale po’.viatu\vyiu vv Chrza- 
uowie są do naduiiia posady trzech 
starszych dozorców drogowych, z sie­
dzibami w Krzeszowicach, dawoi zme i 
Alwerni, względnie, w jednej z miejsco­
wości koło Alwerni, którą Wydział po­
wiatowy oznaczy. - 

Posady te nadane zostaną prowizo- 
rycznie-na rok jeden za wynagrodzeniem 
po 100 koron miesięcznie. Po upływie 
roku może nastąpić stabilizacya, która 
nadajo prawo do poboróu: 1200 koron 
rocznej pensy i i :>00 koron rocznie na 
koszta obchodu w, tudzież prawa do na­
bycia trzecbleci po 75 koron do za­
bezpieczenia na wypadek niezdolności 
do pracy (emerytury).

Obowiązki dozorcy drogowego określa 
iustrukeya, zresztą, winien się tenże ści­
śle stosować do zarządzeń Wydziału 
pov iatowego, a w szczególności inży­
niera dróg powiatowych.

Kandydaci ubiegający się o powyżsas 
posady mają się wykazać oprócz ogól­
nych warunków, jak ■ miganiu l mo­
ralne życie, wiek w f ; ^  ilL zdatuość 
fizyczna
a) że posiadają elerłt®'n' ?fnt> wykształ­

cenie, . .
b) że są praktycznie oWmajoniieiu z ro­

botami na drogaO1 * konserwacyą 
tychże,

c) skreślić w podańn dmydiczasowy 
przebieg życia i zatrudnienie przy 
poparciu tegóż o.inosnymi świade­
ctwami

Pierwszeństwo) w jZysianiu powyż­
szej posady zastrzega ^  wysłużonym 
podoficerom oddziuW technicznych c.

_ i k wojska.
I Podania wnoiśm nae4Y do V ydziatn 
i liowiatowego w Clirzai°'vie bądź oezpo- 
! średnio, bądź też, jeż;ń kandydat zo- 
j staje w służbie, za poradnictwem swej 
władzy przełożonej, vlJdałe.j do dnia 
10 intwca 1908.

W Chrzanowie, dnia ltMulcgó 1308.
Wyazial Rady nowiatowej.

V Prezes- 
A . > / i c i e l i l ' u l  p 

S e k re ta r z .  >
D c  W ł .  M e t jm r fs k U  ua. p.

Rządca drukarni L. K. Górski


